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(Skrót)

rozwój n 
i gospodarki żywnościowej

sprawą wszystkich Polaków

ROZ WOJ ROLNICTWA I wzrósł Zjednoczonym Stronnic lwem Lu- 
produkcji żywności ongożujo rosną dowym, zakłada dalszo unowo- 
co z roku na rok środki moferial- cześntanle rolnictwa, 
no i wymaga wysiłku całego no- Rolnicy polscy j pracownicy roł- 
rodu. Diołego partia noszą kio- nfc+wa znani są z pracowitości i  
rując się wytyczoną przez Vt Zjazd zapobiegliwości. W rzetelnym sto- 
strategią społecrno-gospodarcze- sunku do pracy I staraniach o 
go rozwoju, której celem nadrzęd- wzrost produkcji rolnej wyraża się 
nym jest dobro człowieka, wyprą- nojlepiej ich poparcie dio polity- 
cowała na XV Plenum Komitetu ki partii. Zwracamy się do wszy- 
Centrolnego dalekosiężny i kom- stkich rolników i pracowników rol- 
pleksowy program w tej dzledzi- nictwa o lepsze wykorzystanie 
nie. Opierając się na osiągniętym istniejących możliwości produk- 
w Polsce Ludowej dorobku wyły- cyjnych i rezerw. Jesteśmy prze­
czyliśmy drogę przyspieszenia u- konanl, że możemy liczyć na dał- 
nowocześniania rolnictwa, przezwy szy wzrost waszej produkcyjnej I 
ciężania ogromnych zapóżnień na- społecznej aktywności. Niechaj 
szej wsi i coraz skuteczniejszego równanie do najlepszych stanie się 
rozwiązywania problemu żywnoś- sprawą waszych ambicji 1 pow- 
ciowego. szechnym dążeniem.

Dziś, z perspektywy z górą Wysoka jest obecnie pozycja I 
trzech lot, możemy stwierdzić, że społeczna rango zawodu rolnika, 
w reałizocjJ tych zadań osiągnę- będziemy ją nadol umacniać. Li- 
tiśmy znaczny postęp. Mimo zna- czymy przy tym, że świadomi 
nych trudności spowodowanych swych obywatelskich powinności 
kolejnymi latami gorszych urodzą- rolnicy nie będą szczędzili starań 
jów, mogliśmy zapewnić dalszy o zwiększenie wydajności swych 
wzrost spożycia żywności. Nie by- gospodarstw, o tym samym zwięk- 
liśmy jednok w stanie pomimo szenia produkcji żywności w Poł- 
zwiększonego znacznie importu sce-

W AR SZAW A PAP. W czoraj w  W arszawie odbyło się X I  
plenarne posiedzenie K om ite tu  Centralnego Po lskie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej. Obradom przewodniczył I  sekretarz 
K C  — Edward G ierek.

W  O BRADACH uczestniczyli 
zaproszeni na posiedzenie przed 
staw iciele Naczelnego K om ite­
tu  Zjednoczonego Stronnictw a 
Ludowego z prezesem N K  — 
Stanisławem  Gucwą, a także 
działacze p a rty jn i i  gospodarczy, 
reprezentanci nauki i  p ra k ty ­
k i ro lniczej.

Na porządku dziennym :
—  ocena rea lizac ji wytyczo­

nego przez X V  Plenum  KC  
PZPR program u rozw oju ro ln i­
c tw a 1 popraw y w yżyw ien ia  
narodu oraz dalsze zadania w  
te j dziedzinie.

O BRADY otw orzy ł I  sekre­
ta rz  K C  PZPR — Edward G ie­
rek .

5 marca —  pow iedział — od­
szedł z naszego grona Zbigniew  
Załuski, zastępca członka K o ­
m ite tu  Centralnego, ża rliw y  
kom unista i patrio ta, w yb itn y  
pisarz i  pub licysta, szanowany 
działacz po lityczny; służył par­
t i i  całym  sercem, oddawał je j 
swój ta len t i  s iły , b ro n ił je j 
spraw y i słowem, i piórem.

W czoraj w ydarzyła  się w  
B u łg a r ii trag iczna katastrofa 
lotnicza, w  k tó re j zginęło 37 
Polaków. B y ł wśród nich Ja­
nusz W ilheLmi, członek Prezy­
d ium  C entra lnej K o m is ji Rewi­
zy jne j PZPR, k ie row n ik  M in i­
sterstwa K u ltu ry  i  S ztuki, u ta­
lentow any k ry ty k  i  pub licysta.

zasłużony działacz ku ltu ra lny , 
k tó ry  z oddaniem realizował 
po litykę  p a rt ii,  o fia rn ie  służył 
O jczyźnie.

Zebrani m inu tą  m ilczenia 
uczcili pamięć Zbigniewa Zału­
skiego i Janusza W ilhelm iego, 
a także pamięć wszystkich na­
szych rodaków, k tó rzy  w  czwasr 
tek ponieśli śm ierć w  trag icz­
nym  wypadku lo tniczym.

(Dokończenie na str. 2)

zbóż i posz, sprostać rosnącemu 
z roku na rok zapotrzebowaniu na 
mięso.

Z troską odnosimy się do pro­
blemów związanych z zaspokaja­
niem potrzeb żywnościowych spo­
łeczeństwa. Podejmujemy niezbę­
dne i możfłwe w obecnych wa­
runkach dziatania, by łagodzić 
występujące na rynku mięsnym 
trudności, a jednocześnie tworzyć 
trwałe podstawy systematycznej 
poprawy. Decydujące znaczenie 
ma dalszy rozwój rolnictwa.'

Mamy podstawy do stwierdze­
nia, że nasza polityka rolna do­
brze służy wspólnym interesom 
chłopów, robotników i całego spo 
łeczeństwa. Zdobyła ona sobie 
powszechne zaufanie i poparcie.

NASZA POLITYKA rolna, kształ­
towana i  realizowana wspólnie ze

(Dokończenie na str. 2)

5 minut rozmowy

Współpraca na linii 
Szczecin -  Amsterdam
W NAJBLIŻSZY poniedziałek 

udaje się do AmsSerdamu 
delegacja Szczecina. W jej 

skład wchodzi preziident miasia 
Jon Sfopyra. Zwróciliśmy się więc 
doń z prośbą o kilka minut rozmo­
wy.

— CZYZBY Amsterdam b?! ko­
lejnym miastem, z którym nawią­
zujemy przyjacielskie kontakty?

— TAK. Szczecin wiążą już dziś 
więzy współpracy z sześcioma 
miastami świata. Mieszkańcu wie­
dzo najlepiej o bliskich kontaktach 
z Rosfockiem, Rygą i Burgas. Mniej 
osób wie o naszej współpracy z 
angielskim Cleveland, które w tym 
roku zamierza zorganizować swój

tydzień w stolicy Pomorza Zachod­
niego. W ubiegłym roku nawiąza­
liśmy też pierwsze kontakty z e- 
gzotycznym Bombajem. Odwiedził 
nas burmistrz tego miasta.

Obecnie udajemy się do Am­
sterdamu. Jest to rewizyta za od­
wiedziny, jakie były mer dr I. Sam- 
kalden złożył nam w 1976 roku.

— POZOSTAWIŁ po sobie trwa 
łq pamiątkę w postaci 10 tys. ce- 
bu'ek tulipanów, które dziś zdobią 
kwietniki naszego miasia...

— WŁAŚNIE. Jego następca na 
tym stanowisku W. Polok podtrzy­
mał to zaproszenie. Udajemy się

(Dokończenie na str. 3)

Jutro inauguracja

Xlfl Szczeciński 
Tydzień Teatralny
W  N IE D Z ILĘ  o godzinie IT 

w  K lub ie  „13 M uz” , przedsta­
w ieniem  „A n n y ”  Jana Drzeż- 
dżona w  in te rp re tac ji M agdy 
Teresy W ójcik, zainaugurowany 
zostanie X I I I  Szczeciński T y ­
dzień Teatra lny. Spektakl ten, 
w m yśl trad yc ji, jest przypom ­
nieniem  ubiegłorocznej G łów nej 
Nagrody szczecińskiego Prze­
glądu Zawodowych Teatrów  
M ałych Form.

PIER W SZYM  konkursow ym  
występem będzie prezentacja 
poezji A nny Achm atowej, w  
w ykonan iu  U rszu li Lorenz. 
Przedstawienie nosi t y tu ł „K w it  
nący głóg” . Zgłoszone zostało 
ono do przeglądu przez poznań­
skie środowisko teatralne. Sce­
nariusz, reżyserię i  muzykę 
przygotował Bohdan Błażewicz.

N iedzielny program  zakończy 
występ H enryka Boukołowskie- 
go w  „P rom eth id ion ie”  C ypria ­
na K a m ila  Norw ida. Będzie to  

(Dokończenie na str. 12)

Na wiosnę 
przyjdzie

jeszcze zaczekać.
K R O T K O  , c ie s z y l iś m y  s ic  w io s n ą  

w  p rz y r o d z ie .  N a d e s z ła  p rz e d  k i l k u  
d n ia m i,  w y p r z e d z a ją c  tę  „ u r z ę d o ­
w ą ” , z a c z y n a ją c ą  s ię  o d  w to r k u ;  
w c z o r a j  s y p n ą ł ś n ie g , r tę ć  w  te rm o ­
m e t r a c h  s p a d ła  d o  o k . —3 s t. C... c o  
p r z y  d o k u c z l iw y m ,  s i ln y m  w ie t r z e  
z m u s i ło  s z c z e c in ia n  d o  p o n o w n e g o  
p r z y s t r o je n ia  s ie  w  c ie n ie  n a lta  1 
fu t r z a n e  c z a p k i.

S ta r o p o ls k ie  p r z y s ło w ie ,  g ło szą ce : 
„ W  m a r c u  ja k  w  g a r n c u ”  — z n a ­
la z ło  w ię c  s w o je  p o tw ie rd z e n ie , co  
n a j le p ie j  u w id a c z n ia  za m ie s z c z o n e  
o b o k  z d ję c ie  fo to r e p o r te r a  C A F . T a k  
b y ło  je szcze  p rz e d  d w o m a  d n ia m i.  
D z iś  k a łu ż e  ś c ię te  są ju ż  lo d e m .

L u d z ie  p a m ię t l iw i  w s p o m in a ją  
W ie lt -a n o c  u b ie g łe g o  r o k u .  k ie d y  
m ie l iś m y  w  n a s z y m  m ie ś c ie  w ię c e j 
ś n ie g u , n iż  n a  N o w y  R o k . C z y ż b y  
s y tu a c ja  m ia ła  s ię  p o w tó rz y ć ?

(ap)

• •

D Ztó
W  NUMERZE: Pokazy i żvcie ♦  Ballada o miotle ❖  Bronisław Pawlik ♦  Mini -  horoskop ♦  Krzyżówka

fez. gN' A



KURIER ♦  XI PLENUM KC PZPR ♦  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR +  XI PLENUM KC PZPR +  STRONA 2

P rzem ów ien ie  Omówienie dyskusji i uchwały
XI Plenum KC PZPREdwarda Gierka

(Skrót)
(Dofcońc&emk ze ttort 2) prace nad właściwym rozwiązy­

waniem proWemów transportu rol- 
W  tych dążeniach skutecznej niczego, 

pomocy powinny im udzielać kół- Realizujemy wszechstronny pro- 
ka rolnicze oroz spółdzielczość Spam rozbudowy I modernizacji 
wiejsko. Jok wielka jest Ich rola przemysłu rolno-spożywczego, 
świadczy foki, że niemo) całość Przekształcamy fen przemysł w 
zaopatrzenia gospodarstw chłop- Jedną z czołowych gałęzi gospo- 
skkh oraz skupu płodów rolnych darici narodowej. Wymaga tego 
realizuje spółdzielczość wiejska — Interes kraju, rosnące potrzeby 
gminne spółdzielnie „Samopomoc ludności w dziedzinie wyżywie- 
Chłapska", a w dziedzinie usług nła. W iele w tej dziedzinie Już 
kółko rolnicze. Sprawna ich dzta- zrobiono w ubiegłych 7 latach, 
lotność ma więc ogromne znaczę- Zbudowano w tym okresie 220 
nie produkcyjne i społeczne. Dał- większych zakładów przemysłu 
szy, szybki rozwój spółdzielczości spożywczego, w tym 21 w prze- 
wiejskiej, likwidacjo braków i nie- myślę mięsnym, 55 w mleczar- 
domagaft w jej pracy wpłynie ko- sktm, 40 w zbożowo-młynarskim, 
rzystnie na wzrost produkcji roi- 24 w chłodniczym, a znaczną 
nej. część spośród Istniejących zmo-

PRODUKCJA ROLNA w gospo- demizowaoo. Dziękł temu produk- 
darstwach indywidualnych opiera cja przemysłu rolno-spożywczego 
się w dużym stopniu na pracy w łatach 1971—78 zostanie pra- 
kobieł. Ich ofiarność ł zapobiegli- wie podwojona. Nadal będziemy 
wość ma ogromne znaczenie dla rozbudowywać I unowocześniać 
wzrostu produkcji rolniczej, dla fen przemysł o zwłaszcza mleczor 
rozwoju każdego gospodorsłwa. sfwo, drobiarstwo, przetwórstwo 
Dzięki kobietom wiejskim pielęg- owocowo-warzywne oroz przecho- 
nowane są na wsi najlepsze łra- wałnictwo i chłodnictwo. Poświęci 
dycje polskiej rodziny. Na wsi też my przy tym więcej uwagi spra­
wdzi się najwięcej dzieci, a trud wom modernizacji i budowie 
Ich wychowania niosą głównie ko mniejszych oraz średnich zakła- 
błety — metki. Dlatego w naszej dów,
polityce socjalnej nodal otaczać STAŁY WZROST produkcji i do- 
będziemy szczególną troską spra- staw środków pochodzenia prze- 
wy kobiet wiejskich. Mieliśmy to myślowego cł!a rolnictwa jesł 
na uwadze wprowadzając paw- konkretnym świadectwem rasnące- 
szechnie, w mieście i na wsi je- go udziału klasy robotniczej I o- 
dnorazowy zasiłek w związku z gółu ludzi pracy w rozwiazywa- 
urodzeniem dziecka. niu problemów żywnościowych na

Powinniśmu energicznie konły. rodu. W tym między innymi prze- 
nuować działania zmierzające do jowioją się nowe treści sojuszu 
ulżenia kobietom wiejskim w ich robotniczo-chłopskiego, 
trudzie. Dotyczy to zwłaszcza me- Wyrażamy głębokie przekono- 
ehanizowenia proc w produkcji nie, że robotnicy, technicy i tnży- 
zwierzęcej I roślinnej, istnieje po- nierowie, wszyscy pracownicy za- 
trzeba rozszerzania usług byfo- kładów zaopatrujących rolnictwo 
wych na wsi i dalszego uspraw- w przemysłowe środki produkcji 
nienia procy placówek handlo- rolnej nie będą szczędzili storań, 
wych. aby należycie wykonać przewi-

Ze szczególną troskę odnosimy dziane planem zadania, 
się do istotnych potrzeb młodzie- Oczekujemy, że pracownicy 
iy  wiejskiej, która coraz pow- przemysłu rolno-spożywczego 
SzecbnJej, świadomie i z zawito- zwiększą troskę o racjonalne wy- 
wonia wybiera zawód rolnika. Bę- korzystanie surowców rolnych, oby 
dziemy nodal zwiększać możliwo- nic z tego, co urodziła nasza rie- 
ści kształcenia i dokształcania to- mło nie zostało zmarnowane i 
chowego tej młodzieży. Nasza oby konsumenci uzyskiwali coraz 
wieś zmienia swoje oblicze. Partia więcej dobrych jakościowo pro- 
nosza I nasze państwo zarntere- duktów żywnościowych, 
sowane są w tym, by wieś sta- Wiele w lej mierze zależy rów- 
wała się coraz bardziej atrafccyj- ftież od pracy handlowców. Pra. 
num miejscem pracy I życia. Liczy cownicy handlu powinni zwięk- 
my na okfuwnu udział młodych szyć dbałość o właściwe magazy- 
w unowocześnianiu wsi polskiej, nowanie i przechowywanie żyw- 

Okres od VI Zjazdu charaktery- naści i  taką organizację sprzeda- 
żuje się stałym umacnianiem gos- *y, oby artykuły spożywcze w sta 
podorczum rolnictwo uspołecznić- nie pełnowartościowym mogły tra- 
nego. Sfaie się ono ważkim czyn- fić do konsumentów, 
nikierff przeobrażeń naszej wsi. Uczymy także na rosnący wkład 

Zwracamy się do pracowników i zaangażowanie świata nauki w 
państwowych gospodarstw rolnych, rozwiązywaniu społecznych i pro- 
do członków spółdzielni prodtik- etukcyjnych problemów gospedar- 
cupntich, do organizacji partyj- kł żywnościowej. Dotyczy to nie 
nych w łych gospodarstwach, aby tylko nauk rolniczych, iecz wszy- 
z jeszcze większą konsekwencją stkich dziedzin wiedzy, kłóre bez- 
przekształcoli je w ośrodki wyso- pośrednio lub pośrednio mogą 
klej kultury rolnej, racjonalnej, e- przyczynić się do postępu w rol- 
fekiuwnej gospodarki, wzorowej nictwie, do zwiększenia zasobów 
o n  a nlzac il pracy ł żucia. żywnościowych i lepszego ich

NIEZWYKLE WAŻNE zadania wykorzystania, 
w oddziaływaniu na wzrost pro- ROZWOJ ROLNICTWA I wzrost 
dykcji rolnej 1 modernizację roi- produkcji żywności tezy w ży- 
nictwa, spoczywają na gałęziach wotnym interesie wszystkich oby- 

• przemysłu zaopatrujących rolnic- watelf naszego kraju. Społecznym, 
fwo w środki produkcji zwiększa- patriotycznym obowiązkiem jest 
jace wydajność pracy rolników. Na przyczynianie się do szybszego 
rozwóf tych dziedzin przemysłu postępu w tej dziedzinie, 
zostały skierowane w ostatnich Zaspokajanie stale rosnących 
latach znaczne nakłady kwesty- potrzeb społeczeństwa Jest pro- 
cyjne. Dzięki temu następuje sta- gramowym celem i główną treścią 
ty wzrost dostaw maszyn 1 urzą- polityki naszej podli. Problemy te 
dzeń dia rolnictwa. będziemy rozwiązywać tym szyb-

Dokonując, zgodnie z postano- eiej, hn skuteczniej potrafimy ełi- 
wieniami V i iX Plenum, przegru- minować to, co przeszkodzo w 
pow ani a sit i środków w gospo- rytmicznej pracy, im staranniej i 
darce narodowej tworzymy warun- rzetelniej każde ogniwo naszej 
ki, aby jeszcze bardziej dynomlcz gospodarki, każdy pracownik wy- 
nie rozbudowywać przemysł ma- kanywać będą swoje zadania, 
ęzyn rolniczych i środków produk- Mamy pełną l realną szansę 
cji rolnej. Przemysł ciągnikowy — zakończył E  Gierek — oby 
stanowi podstawę mechanizacji nadrobić powstałe opóźnienia i 
rolnictwo. Modernizując krajowy szybko zwiększyć produkcję żyw- 
przemusł traktorowy będziemy Je- noścl w najbliższych lotach, mamy 
dnocześrtle rozwijać współpracę szansę dalszego podniesienia po- 
w produkcji ciągników o większej ztormi życia i  unowocześnienia 
mocy ze Związkiem Radzieckim, wsi polskie}. Jesł to jedno z naj- 
a takie z Czechosłowacją. Rów- ważniejszych zadań naszej partii, 
nocześnie przyspieszyć należy nasza wspólna narodowa sprawa

O G O L N O N A R O D O W Y  p r o g r a m  
r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  p o p r a w y  w y ­
ż y w ie n ia  n a r o d u  w y ty c z o n y  w  1974 
r .  n a  X V  P le n u m  K C  P Z P R  r e a l i ­
z o w a n y  je s t  n a  o g ó ł p o m y ś ln ie ,  a le  
p e łn e  je g o  u r z e c z y w is tn ie n ie  w y m a ­
ga  m a k s y m a ln e g o  w y s i łk u  ze  s t r o n y  
r o ln ic t w a  i  c a łe j  n a s z e j g o s p o d a rk i.  
T a k i  g e n e r a ln y  w n io s e k  w y s n u ć  
m o ż n a  z  w s z e c h s tro n n e j d y s k u s j i  
n a  X I  P le n u m  K C , k tó r a  w n io s ła  
w ie le  w a ż k ic h  e le m e n tó w  p r z y c z y ­
n ia ją c y c h  s ię  d o  t r a f n e g o  s fo r m u ło ­
w a n ia  z a d a ń  g o s p o d a r k i ż y w n o ś c io ­
w e j  w  n a jb l iż s z y c h  la ta c h .

R O L N IC T W O  m a  za so b ą  —  ja k  
p o d k re ś lo n o  w  to k u  d y s k u s j i  —  
t r u d n y  o k re s  s p o w o d o w a n y  n ie k o ­
r z y s tn y m i  w a r u n k a m i a tm o s fe ry c z ­
n y m i  w  o s ta tn ic h  la ta c h  o ra z  n ie ­
s p r z y ja ją c y m i  te n d e n c ja m i w  h a n ­
d lu  z a g ra n ic z n y m . A b y  w ię c  s p r o ­
s ta ć  s z y b k o  r o s n ą c e m u  z a p o t rz e b o ­
w a n ia  n a  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e , a 
z w ła s z c z a  p r o d u k ty  m ię s n e , t r z e b a  
w  n a jb l iż s z y c h  tr z e c h  la ta c h  w y ­
k o n a ć  z a d a n ie  r ó w n e  z a m ie rz e n io m  
c a łe j  b ie ż ą c e j 5 - ła t k i.  S ło w e m  ~  
n a le t y  w  c a ły m  k o m p le k s ie  ż y w n o ­
ś c io w y m  w y d a tn ie  z w ię k s z y ć  e f e k ­
ty w n o ś ć  d z ia ła n ia .  T a k ie  te ż  z a d a ­
n ia  s to ją  d z iś  p rz e d  r o ln ic tw e m ,  
p rz e m y s łe m  p r z e tw ó r c z y m , p rz e m y ­
s ła m i p r a c u ją c y m i n a  p o tr z e b y  g o s ­
p o d a r k i  ż y w n o ś c io w e j o ra z  w s z y s t­
k i m i  in s t y t u c ja m i  i  o r g a n iz a c ja m i 
o b s łu g u ją c y m i r o ln ic tw o  i  w ie ś . T y l ­
k o  b o w ie m  w s p ó ln y  w y s i łe k  z a g w a ­
r a n to w a ć  m o ż e  p e łn e  w y k o n a n ie  
p r z y ję te g o  n a  X V  P le n u m  K C  p r o ­
g r a m u  d a ls z e j p o p r a w y  w y ż y w ie n ia  
n a r o d u  i  r o z w o ju  r o ln ic tw a .

D la  r o ln ic tw a  o z n a c z a  t o  kom ie cz  
n o ś ć  j a k  n a jra c jo n a ln ie js z e g o  w y ­
k o r z y s ta n ia  z ie m i,  g d y ż  o s ią g n ię ty  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  p o s tę p  n ie  w s z ę ­
d z ie  m o ż e  je s z c z e  z a d o w a la ć .

R a c jo n a ln ie  g o s p o d a ro w a ć  w  r o l ­
n ic tw ie  —  t o  ró w n ie ż  w y b ie ra ć  t a ­
k ie  r o z w ią z a n ia ,  k tó r e  z a p e w n ią  
n a jw y ż s z e  e f e k ty .  C h o d z i m . in .  
o  d a ls z e  w y d a tn e  ro z s z e rz e n ie  u p rą  
w y  z b ó ż , k u k u r y d z y  i  In n y c h  w y ­
s o k o  w y d a jn y c h  r o ś l in  w  c e lu  p o ­
p r a w y  b i la n s u  z b o ż o w o -p a s z o w e g o , 
a t y m  s a m y m  w y d a tn ie js z e g o  u n ie ­
z a le ż n ie n ia  s ię  o d  k o s z to w n e g o  Im ­
p o r tu  zbóż.

Z A D A N IA  w  z a k re s ie  p r o d u k c j i  
pasz i  ic h  r e a liz a c ja  p rz e s a d z i w  
z n a c z n e j m ie r z e  o  e fe k ta c h  w  h o ­
d o w l i.

S a m o  r o ln ic t w o  n ie  J e s t J e d n a k  
w  s ta n ie  —  j a k  w ie lo k r o t n ie  s tw ie r ­
d z a n o  —  s p ro s ta ć  w y m a g a n io m  w  
d z ie d z in ie  s y s te m a ty c z n e j p o p r a w y  
z a o p a trz e n ia  r y n k u  w  ż y w n o ś ć . N ie ­
z b ę d n a  je s t  z n a c z n ie  w y d a tn ie js z a  
p o m o c  c a łe j  g o s p o d a rk i,  a p rz e d e  
w s z y s tk im  p r z e m y s łó w  p r a c u ją c y c h  
n a  p o tr z e b y  g o s p o d a r k i r o ln e j .  
W p r a w d z ie  w  o s ta tn ic h  la ta c h  o t r z y ­
m u ją  o n e  w ię c e j  c ią g n ik ó w ,  n o w o ­
c z e s n y c h  m a s z y n  i  in n y c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  ś r o d k ó w  p r o d u k c j i ,  a le  p o ­
p y t  w  t y m  z a k r e s ie  n ie  je s t  n a d a l 
w  p e łn i  z a s p o k a ja n y . W  o s ta tn im  
c z a s ie  b r a k u je  z w ła s z c z a  n a w o z ó w  
a z o to w y c h .

M a ją c  t o  n a  u w a d z e , t r z e b a  w y ­
k o r z y s ta ć  k a ż d ą  m o ż liw o ś ć  d o ra ź ­
n e j  p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  g o s p o ­
d a r s tw  w  ś r o d k i  p rz e m y s ło w e .

M U S IM Y  s z e rz e j p o s ta w ić  n a  gos­
p o d a rs tw a  s p e c ja l is ty c z n e ,  p o d e jm u ­
ją c e  ze s p o ło w e  f o r m y  d z ia ła n ia  1 
r o z w i ja ją c e  k o o p e r a c ję ,  g d y ż  są o n e  
—  o b o k  p r z o d u ją c y c h  w  n a s z y m  r o l ­
n ic tw ie  P G R -ó w  ł  s p ó łd z ie ln i  p r o ­
d u k c y jn y c h  —  szan są  n a  b a r d z ie j  
to w a r o w e  r o ln ic tw o ,  d o  ja k ie g o  d ą ­
ż y m y .

W ie lo k r o tn ie  n a w ią z y w a n o  w  d y s ­
k u s j i  d o  p r o b le m ó w  d a ls z e j ro z b u ­
d o w y  i  u n o w o c z e ś n ia n ia  p r z e tw ó r ­
s tw a  r o ln o -s p o ż y w c z e g o . J e s t o n o  
d z iś  b o g a ts z e  o  p o n a d  200 n o w y c h  
lu b  g e n e r a ln ie  r o z b u d o w a n y c h  w 
o s ta tn ic h  7 la ta c h  z a k ła d ó w , a le  n ie  
je s t  t o  je szcze  p o te n c ja ł  w  p e łn i  
w y s ta r c z a ją c y .

G Ł Ó W N E  k ie r u n k i  d z ia ła ń  w  d a l­
s z y m  u r z e c z y w is tn ia n iu  p r o g r a m u  
X V  P le n u m  K C  z a w a r te  z o s ta ły  w  
u c h w a le  p r z y ję t e j  n a  X I  P le n u m  
K C  P Z P R . s tw ie r d z a  o n a . że K o ­
m it e t  C e n t r a ln y  p o  z a p o z n a n iu  s ię  
z  m a te r ia ła m i p r z e d ło ż o n y m i p o d  
o b r a d y  i  p o  w s z e c h s tro n n e j d y s k u ­
s j i  p r z y ją ł  w y s tą p ie n ie  I  s e k r e ta ­
rz a  K C  P Z P R , E d w a rd a  G ie r k a  „ O  
d a ls z ą  k o n s e k w e n tn ą  r e a liz a c ję  p r o ­
g r a m u  r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  p o p r a w y  
w y ż y w ie n ia  n a r o d u ”  j a k o  w y ty c z n ą  
d z ia ła n ia  p a r t i i  i  w ła d z  p a ń s tw o ­
w y c h  w  u r z e c z y w is tn ia n iu  p o s ta n o ­

w ie ń  X I  P le n u m  K C  P Z P R . D ia  
r e a l iz a c j i  te g o  c e lu  k o n ie c z n e  je s t  
w ię c  i  z g o d n e  z  n ie z m ie n n y m i z a ­
s a d a m i p o l i t y k i  r o ln e j  p r o w a d z o n e j 
p rz e z  P Z P R  w s p ó ln ie  z  Z S L , in t e n ­
s y w n e  i  s y s te m a ty c z n e  d z ia ła n ie  n a  
rz e c z  le p s z e g o  w y k o r z y s ta n ia  is tn ie ­
ją c y c h  r e z e rw  i  m o ż l iw o ś c i p r o d u k ­
c y jn y c h  r o ln ic tw a ,  a b y  z a p e w n ić  
d a ls z y  w z ro s t  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i.  
W y m a g a  to  z a ra z e m  z a p e w n ie n ia  
p ia n o w e j  i  t e r m in o w e j  r e a l iz a c j i  d o ­
s ta w  p r z e m y s ło w y c h  ś r o d k ó w  p r o ­
d u k c j i  w  la ta c h  1978—80 o ra z  z a p e w ­
n ie n ia  d a ls z e g o  ic h  w z ro s tu  w  n a ­
s tę p n y m  5 - le c iu .

M a ją c  n a  u w a d z e  r e a liz a c ję  w n io ­
s k ó w  X I  P le n u m  K o m i te t  C e n t r a l ­
n y  z a le c i ł  r z ą d o w i P R L  p o d ję c ie  
d z ia ła ń  w  c e lu  z a p e w n ie n ia  d a ls z e j 
s p r a w n e j  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  r o z ­
w o ju  r o ln ic tw a  i  z a d a ń  w  d z ie d z i­
n ie  w z ro s tu  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i.  
U c h w a ła  z o b o w ią z u je  in s ta n c je  i  o r ­
g a n iz a c je  p a r t y jn e  d o  r o z w in ię e ia  
p o l i t y c z n e j  i  o rg a n iz a to rs k ie j  d z ia ­
ła ln o ś c i  w  c e lu  s tw o r z e n ia  w a r u n ­
k ó w  d la  p e łn e g o  w y k o n a n ia  p r o ­
g r a m u  X V  P le n u m  o ra z  d o  p r o ­
w a d z e n ia  s y s te m a ty c z n e j p a r t y jn e j  
k o n t r o l i  n a le ż y te g o  re a liz o w a n ia  
t y c h  za d a ń . K o m i te t  C e n t r a ln y  z a ­
le c i !  r ó w n o c z e ś n ie  K lu b o w i  P o s e l­
s k ie m u  P Z P R , a b y  w s p ó ln ie  z  K l u ­
b e m  P o s e ls k im  Z S L  w y s tą p i ł  o  r o z ­
p a tr z e n ie  n a  n a jb l iż s z y m  p o s ie d z e ­
n iu  S e jm u  in fo r m a c j i  n a  te m a t  r e ­
a l iz a c j i  p r o g r a m u  r o z w o ju  r o ln ic tw a  
i  p o p r a w y  w y ż y w ie n ia  n a r o d u  o ra z  
d a ls z y c h  z a d a n ia c h  w  t e j  d z ie d z in ie .

Z W R A C A J Ą C  s ię  d o  w s z y s tk ic h  
C z ło n k ó w  P Z P R  o ra z  c z ło n k ó w  Z S L , 
d o  r o ln ik ó w ,  p r a c o w n ik ó w  r o ln ic ­
tw a ,  k o b ie t ,  m ło d z ie ż y  w ie js k ie j ,  
r a d n y c h  o ra z  p r a c o w n ik ó w  ' p rz e ­
m y s łó w  w s p ó łp r a c u ją c y c h  z  r o ln i c ­
tw e m  o  a k t y w n y  u d z ia ł  w  d a ls z e j 
r e a l iz a c j i  te g o  p r o g r a m u  — K o m i te t  
C e n t r a ln y  w y ra ż a  p r z e k o n a n ie , że 
w s p ó ln y m  w y s i łk ie m  r o ln ik ó w  i  p r a ­
c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j,  
p r z y  p o p a r c iu  o g ó łu  lu d z i  p r a c y  n a ­
sze g o  k r a ju ,  u c z y n io n y  z o s ta n ie  d a l­
s z y  z n a c z n y  p o s tę p  w  r e a l iz a c j i  p r o ­
g r a m u  p r z y ję te g o  n a  X V  P le n u m  
K C  i  na  V I I  Z je ź d z ie  o a r t i i .

Konsekwentny rozwój rolnictwa
(Dokończenie ze s tr . 1)

Z A G A J A J Ą C  d y s k u s je  E d w a rd  
G ie r e k  s tw ie r d z i ł ,  że B iu r o  P o l it v c z  
n e  w n o s i p o n o w n ie  p o d  o b r a d y  K o  
m it e t u  C e n tr a ln e g o  . p r o b le m a ty k ę  
r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  p o p r a w y  w y ż y  
w ie n ia  n a ro d u .

P o s tę p  w  te j  d z ie d z in ie  ra a  za sa d ­
n ic z y  w p ły w  n a  w a r u n k i  ż y c ia  lu d ­
n o ś c i.

K o n s e k w e n tn a  r e a liz a c ja  s t r a t e g i i  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  
k r a ju  z a p e w n iła  w  u b ie g ły c h  la ta c h  
r o z w ią z a n ie  s z e re g u  n ie z w y k le  d o ­
n io s ły c h  p r o b le m ó w  s p o łe c z n y c h , 
ro z w in ę ła  s ię  o ś w ia ta , n a u k a , k u l t u ­
r a ,  o c h ro n a  z d r o w ia .  D y n a m ic z n ie  
w z ró s ł fu n d u s z  s p o ż y c ia  z b io ro w e g o . 
P o n a d  d w u k r o tn ie  z w ię k s z y ł  s ię  w  
la ta c h  1971— 1977 p o te n c ja ł  w y t w ó r ­
c z y  p rz e m y s łu ,  z a p e w n io n e  z o s ta ło  
z a t ru d n ie n ie  d la  n a j l ic z n ie js z e g o  w  
d z ie ja c h  P o ls k i  m ło d e g o  p o k o le n ia .  
R o z s z e rz e n iu  u le g ły  s p o łe c z n e  i  e k o ­
n o m ic z n e  p r a w a  lu d z i  p r a c y ,  w  ty m  
p r a w o  d o  p r a c y ,  d o  n a u k i ,  d o  b e z ­
p ła tn e j  o p ie k i  le k a r s k ie j,  d o  za b e z ­
p ie c z e n ia  s o c ja ln e g o  n a  s ta ro ś ć . 
S t w o r z y l iś m y  m a te r ia ln e  i  s p o łe c z ­
n e  w a r u n k i  p o w s z e c h n e j r e a l iz a c j i  
t y c h  p r a w  w  m ie ś c ie  i  n a  w s i.

D a ls z y  r o z w ó j  k r a j u  i  p o p ra w a  
ja k o ś c i  w a r u n k ó w  ż y c ia  n a r o d u  
w y m a g a  o b e c n ie  k o n c e n tr o w a n ia  
s z c z e g ó ln e j u w a g i  n a  d w ó c h  s p r a ­
w a c h : b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o  
i  p r o d u k c j i  ż y w n o ś c i.  W s k a z a ła  n a  
t o  I I  K r a jo w a  K o n f e r e n c ja  P Z P R .

W  1974 r o k u  n a  X V  p le n a rn y m  
p o s ie d z e n iu  K C  p r z y ję l iś m y  p e r ­
s p e k ty w ic z n y  i  k o m p le k s o w y  p r o ­
g r a m  r o z w o ju  r o ln ic tw a  1 p o p r a w y  
w y ż y w ie n ia  n a r o d u .  P r o g r a m  te n  
p o p a r ty  z o s ta ł p rz e z  Z je d n o c z o n e  
S t r o n n ic t w o  L u d o w e ,  w s p ó ln ie  z 
k tó r y m  p r o w a d z im y  n a szą  p o l i t y k ę  
r o ln ą  a S e jm  P R L  p r z y ją ł  g o  za 
p o d s ta w ę  d z ia ła ń  c a łe g o  n a ro d u . 
P o w ra c a l iś m y  d o  ty c h  p ro b le m ó w  
n a  k o le jn y c h  I V ,  V I  i  I X  p le n a r ­
n y c h  p o s ie d z e n ia c h  K C ,  a b y  n a  t le  
z m ie n ia ją c y c h  s ię  w a r u n k ó w  p o d e j­
m o w a ć  n ie z b ę d n e  d e c y z je  i  ś r o d k i  
d z ia ła n ia  z a p e w n ia ją c e  s k u te c z n e  
p o k o n y w a n ie  t r u d n o ś c i  i  d a ls z y  ro z  
w ó j  te g o  d z ia łu  g o s p o d a rk i.

D Z IS IE J S Z E  P le n u m , k tó r e  te s t 
w y ra z e m  s ta łe j  t r o s k i  p a r t i i  o  r o z ­
w ó j  i  u n o w o c z e ś n ia n ie  r o ln ic tw a  
o r a z  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j,  m a  
c h a r a k te r  k o n t r o ln y .  A b y  z a p e w n ić  
r e a liz a c ję  p r o g r a m u  w y ż y w ie n ia  n a ­
r o d u  n ie z b ę d n e  je s t  je d n o l i t e ,  k o n ­
s e k w e n tn e  d z ia ła n ie ,  r z e te ln e  w y ­
k o n y w a n ie  z a d a ń  w  k a ż d y m  w o je ­
w ó d z tw ie ,  w  k a ż d e j g m in ie ,  w s i i  
z a k ła d z ie  p r a c y .  O c z e k u je m y ,  że  n a  
d z is ie js z y m  P le n u m  p rz e d s ta w io n e  
z o s ta n ą  d a ls z e  z a m ie rz e n ia  n a s z y c h  
in s ta n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h ,  
s k a la  w y s i łk u  j a k i  b ę d z ie  n ie o d z o w ­
n y  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  g o s ­
p o d a r k i  i  a d m in is t r a c j i  d la  r e a liz a ­
c j i  n a k r e ś lo n y c h  za d a ń .

Z a d a n ie m  d z is ie js z e g o  P le n u m  le s t 
o c e n a  n a s z y c h  z a m ie rz e ń  i  d o k o n a ń  
w  d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io ­

w e j ,  p o c z ą w s z y  o d  r o ln ic tw a  Ja ko  
p r o d u c e n ta  s u ro w c ó w  r o ln y c h  p o ­
p rz e z  p r z e tw ó r s tw o ,  s k u p  i  o b r ó t

f ro d  U k ta m i r o ln y m i  i  a r t y k u ła m i  
y w n o ś c io w y m i,  g a s t r o n o m ię ,  p r o ­

d u k c ję  ś ro d k ó w  p r o d u k c j i ,  w  ty m  
m a s z y n  r o ln ic z y c h  i  u rz ą d z e ń  d la  
p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o , n a w o z ó w  
m in e r a ln y c h  i  in n y c h  p r o d u k tó w  
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  — p o  k s z ta ł 
c e n ie  k a d r  i  r o z w ó j  b a d a ń  n a u k o ­
w y c h  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a rk i ż y w ­
n o ś c io w e j.  S ła b o ś ć  c h o ć b y  je d n e g o  
z  t y c h  o g n iw  p o w o d u je  t r u d n o ś c i  
w  r e a l iz a c j i  c a łe g o  p r o g r a m u .  M u ­
s im y  w  o p a r c iu  o  p o g łę b io n ą  oce n ę  
o b e c n e j s y tu a c j i ,  u s ta l ić  g d z ie  z a ­
i s t n ia ły  n a jw ię k s z e  t r u d n o ś c i  w  d o ­
ty c h c z a s o w e j r e a l iz a c j i  za d a ń  r o z ­
w o ju  g o s p o d a r k i ż y w n o ś c io w e j i  j a k  
je  s k u te c z n ie  p rz e z w y c ię ż a ć .

IS T N IE J E  d o b r y  k l im a t  s p o łe c z n y  
n a  w s i.  U g r u n to w a ło  s ię  z a u fa n ie  
w s i d o  p o l i t y k i  r o ln e j ,  w z ro s ła  
a k t y  w  n o ść  sp  o łe c z n o -p  r  o  d u k c y j  na
r o ln ik ó w .  Ś w ia d c z ą  o  t y m  — p o ­
p rz e d z a ją c e  d z is ie js z e  P le n u m  —  
ro z m o w y  z  r o ln i k a m i ,  z e b ra n ia  o r ­
g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  w  in s ty t u c ja c h  
i  z a k ła d a c h  p r a c u ją c y c h  n a  rze cz  
r o ln ic tw a .  D o w o d z ą  te g o  ró w n ie ż  
w y n ik i  k a m p a n ii  w y b o rc z e j d o  r a d  
n a r o d o w y c h  s to p n ia  p o d s ta w o w e g o . 
W  cza s ie  t e j  k a m p a n ii  lu d n o ś ć  r o l ­
n ic z a , t a k  j a k  i  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o , 
z a m a n ife s to w a ła  s w o je  p o p a rc ie  d la  
p la t f o r m y  w y b o rc z e j,  k tó r ą  b y ły  
t r e ś c i i  u c h w a ła  I I  K r a jo w e j  K o n ­
f e r e n c j i  P a r t y jn e j .  R ó w n o c z e ś n ie  w  
r o z m o w a c h  z n a la z ł p o tw ie r d z e n ie  
f a k t  is tn ie n ia  je s z c z e  d u ż y c h  r e ­
z e r w  i  m o ż l iw o ś c i u n o w o c z e ś n ia n ia  
r o ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io ­
w e j .

W  O K R E S IE  u b ie g ły c h  z g ó rą  S 
la t  p o d s ta w o w e  z a d a n ia  p r o g r a m u  
X V  P le n u m  K C  z a w a r te  w  k o le j ­
n y c h  p la n a c h  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z y c h  z o s ta ły  w y k o n a n e . W  szcze ­
g ó ln o ś c i z a p e w n i liś m y  w z ro s t  n a ­
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  w  r o ln ic tw ie  
i g o s p o d a rc e  ż y w n o ś c io w e j,  w  p rz e ­
m y ś le  m a s z y n  r o ln ic z y c h ,  k o n t y n u ­
o w a l iś m y  b u d o w ę  i m o d e r n iz a c ję  
p rz e m y s łu  r o ln o -s p o ż y w c z e g o . W ie le  
u w a g i p o ś w ię c i ło  B iu r o  P o lit y c z n e  
!  r z ą d  s p ra w o m  k s z ta łc e n ia  i  d o ­
s k o n a le n ia  k a d r  d la  r o ln ic tw a  i gos 
p o d a r k i  ż y w n o ś c io w e j,  r o z w o ju  k o ­
o p e r a c ji  i  s p e c ja l iz a c j i  in d y w id u a l ­
n y c h  g o s p o d a rs tw  r o ln y c h  a ta k ż e  
tw o r z e n iu  w a r u n k ó w  s n r z y ja  ja c y c h  
d a ls z e m u  u m a c n ia n iu  s ię  r o ln ic z y c h  
s p ó łd z ie ln i p r o d u k c v jn v c h .  k ó łe k  
r o ln ic z y c h  i  p a ń s tw o w y c h  g o s p o ­
d a r s tw  r o ln y c h .  W  w y n ik u  ty c h  
p rz e d s ię w z ię ć  n a s tą p i ł  d a ls z y  w z ro s t  
s i ł  w y tw ó r c z y c h  r o ln ic tw a  i g o sp o ­
d a r k i  ż y w n o ś c io w e j ,  r o z w ó j  p r o d u k ­
c j i  r o ln e j  o ra z  p o o ra  » a b v tu  r o l ­
n ik ó w ,  p r a c o w n ik ó w  r o ln ic tw a  i c a ­
ł e j  lu d n o ś c i  w ie js k ie j ,  
s ie d m io le c iu  g R ^ l n a  o r o d u k c ja  r o l ­
n ic z a  w  ty m  ta k ż e  o r o d ’ -, ^ , c to w a ­
r o w a  w v d a '” 5e w z r o ^ a .  J e d n a k ż e  w 
o s ta tn ic h  la ta c h  n a  s k u te k  t r u d n ie j ­
s z y c h  w a r u n k ó w  p r z y r o d n ic z y c h  n ie

u z y s k a n o  p la n o w a n e g o  w z ro s tu  p r o ­
d u k c j i  co  z r o d z iło  n ie m a io  p r o b le ­
m ó w . K o n ie c z n y  je s t  w ię c  w z m o ­
ż o n y  w y s i łe k  d la  z w ię k s z e n ia  p r o ­
d u k c j i  r o ln e j .  D u ż y m  o b c ią ż e n ie m  
d la  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j  je s t  z n a ­
c z n y  i  w c ią ż  ro s n ą c y  im p o r t  zb ó ż  
i  pasz. D la te g o  t a k  w ie lk ą  w ag ę  
p r z y w ią z u je m y  d o  w y k o r z y s ta n ia  
w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i z w ię k s z e n ia  
p r o d u k c j i  z b ó ż  i  p a sz , a  w ię c  w e j .  
s c ie  p rz e z  to  n a  d ro g ę  s to p n io w e g o  
z a p e w n ie n ia  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i 
p a s z o w e j k r a ju .  O d b u d o w ę  p r o d u k ­
c j i  z w ie rz ę c e j m u s im y  w  c o ra z  w ię k  
s z y m  s to p n iu  o p ie ra ć  o  pasze  p o ­
ch o d z ą c e  z  w ła s n y c h  z a s o b ó w  r o l ­
n ic tw a .  Z g o d n ie  z  u s ta lo n y m i p ia ­
n a m i z w ię k s z a ć  tr z e b a  z a o p a trz e n ie  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j w  ś r o d k i 
p r o d u k c j i ,  co  s ta n o w i n ie o d z o w n y  
w a r u n e k  u n o w o c z e ś n ia n ia  r o ln ic tw a .  
VVe w s z y s tk ic h  o g n iw a c h  r o ln ic tw a  
i  c a łe j  g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j,  
k o n ie c z n a  je s t  p o p ra w a  e f e k t y w ­
n o ś c i g o s p o d a ro w a n ia .

P o z io m  i  sp o só b  o d ż y w ia n ia  s ię  
lu d n o ś c i je s t  w  d u ż y m  s to p n iu  u -  
z a le ż n io n y  o d  s ta n u  p r z e m y s łu  r o l ­
n o -s p o ż y w c z e g o . S ta d  te ż  p r z e m y ­
s ło w i  te m u  w y z n a c z o n o  szcze g ó ln e  
z a d a n ia . D la te g o  ta k  w a ż n a  je s t  d a ! 
sza m o d e r n iz a c ja  I  ro z b u d o w a  p rz e ­
m y s łu  s p o ż y w c z e g o , d o s k o n a le n ie  
p r z e tw ó r s tw a  p ło d ó w  r o ln y c h ,  ic h  
m a g a z y n o w a n ia  o ra z  lep sze  w y k o ­
rz y s ta n ie  s u ro w c ó w . N a le ż y  s ta le  
t ro s z c z y ć  s ie  o w z b o g a c a n ie  r y n k u  
n o w y m i  a s o r ty m e n ta m i a r t y k u łó w  
ż y w n o ś c io w y c h  o  w y s o k ic h  w a lo ­
r a c h  o d ż y w c z y c h .

P R O G R A M  r o z w o ju  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j Jes t p ro g ra m e m  o g ó l­
n o s p o łe c z n y m . D la te g o  w  p r a c y  p a r  
t y jn e j  i  p a ń s tw o w e j u p o w s z e c h n ia ć  
m u s im y  ś w ia d o m o ś ć  i  p r z e k o n a n ie , 
ż e  d z ia ła n ie  n a  rz e c z  r o ln ic tw a  i  
z w ię k s z e n ia  za s o b ó w  ż y w n o ś c io w y c h  
k r a ju  je s t  o b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j,  ca ­
łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . T y lk o  w y s i ł ­
k ie m  c a łe j g o s p o d a rk i,  w s p ó ln ą  
p ra c ą  c h ło p ó w  i  r o b o tn ik ó w  m o ż li­
w y  . b e d z ie  d o  z re a liz o w a n ia  na sz  
a m b it n y  p r o g r a m  r o z w o ju  g o s p o ­
d a r k i  ż y w n o ś c io w e j.

NASTĘPN IE rozpoczęła się 
dyskusja. Głos w  n ie j zabrało 
23 mówców.

Po zakończeniu dyskusji prze­
m aw ia ł I sekretarz KC  PZPR 
Edward Gierek. (Omówienie 
■przemówienia pub liku jem y od­
dzielnie).

K om ite t C entra lny PZPR 
p rzy ją ł jednom yślnie uchwałą, 
k tó re j omówienie (wraz z omó­
w ieniem  dyskusji) pub Li ku jem y 
powyżej.

Na zakończenie obrad odśpie­
wano Międzynarodówkę.
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Współpraca na linii 
Szczecin-Amsterdam

(Dokończenie ze str. 1)

do Amsterdamu z roboczą wizytą, 
która ma na celu uściślenie dzie­
dzin wspófpracy pomiędzy oboma 
miastami. Łączy nos wspólno to­
pografia dwóch aglomeracji porto­
wych oraz problemy komunalne, 
jakie moją do rozwiązania zarów­
no oni l my.

— JAKIE sprawy będą omawia­
ne?

— PROGRAM rozmów zostof w 
zasadzie już ustalony. Będziemy 
się przede wszystkim dzielili do­
świadczeniem w dziedzinie rekon­
strukcji XiX-wieczaej zabudowy 
mieszkaniowej. Momy przecież spo 
re osiągnięcia w tej dziedzinie, 
zwłaszcza jeśii chodzi o podno­
szenie standardu wyposażenia sta­
rych mieszkań. Będziemy się też 
mogli podzielić doświadczeniami 
zdobytymi przy odbudowie zabyt­
ków, takich choćby Jak kamienico 
Loytzów, Zamek Książąt Pomor­
skich czy renowacja secesyjnych 
ciągów. •

Tematem nr 2 jest problem dzia­
łań miasta na rzecz ochrony śro­
dowisko. My • możemy pochwalić 
się szeregiem przedsięwzięć zmie­
rzających do ochrony szczecińskiej 
zieleni, Amsterdam zaś legitymu­
je się posiadaniem supernowo­
czesnej oczyszczalni ścieków. Bar­
dzo nas ta sprawa interesuje.

Wiele uwagi poświęcimy mia- 
stotwórczemu oddziaływaniu por­
tów. W skład delegacji wchodzi 
więc feź i przedstawiciel Zarządu 
Portu. Rada Miejska Amsterdamu 
ma nawet specjalny wydział por­
towy. Sądzę, że wymiana doświad­
czeń w tej dziedzinie będzie bar­
dzo ciekowa i pouczająca. Ustali­
my też zasady kontaktów kultural­
nych, takie jak wymiana zespołów 
oriysłyczr.ych, filharmonii itp.

— TO wszystko oznacza, ie  
Amsterdam dołączy do grupy 
miast, które wiążą ze stolicą Po­
morza Zachodniego btiskie więzy 
przyjaźni i współpracy.

— OCZYWIŚCIE. Sądzę, że za­
początkowane tymi wizytami więzy 
nie ograniczą się tylko do wymia­
ny doświadczeń I delegacji, lecz 
polegać będą na ścisłych kontak­
tach, które pomogą nom w roz­
wiązywaniu problemów podobnych 
dla oNj miast.

—■ ŻYCZYMY dobrej podróży 
ł dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał: (ten)

W o d a  n a  m łyn opozycji

Nieudolność policji RFN
przyczyną śmierci Schleyera?

K A ŻD Y  D Z IE Ń  PRZYNOSI coraz to nowe szczegóły ukazu. Wiera czasu upłynęło od pierwszego 
jące nieudolność, pomieszanie kompetencji i brak wyobraźni g k T a b J  ¿łlŹji® p w o ^ e P zifnte- 
zachodnioniemieckiej policji, które w  sumie złożyły się na fia- resowała się mieszkaniem w Erft- 
sko największej w historii RFN akcji zmierzającej do ujęcia ftadt. Co, ciekawsze, nie uczyniła 
porywaczy przewodniczącego związku przemysłowców zachód- ? ¡g *w ^ n t k u ^ ^ jn e ^ m S -
ni »niemieckich — Hanusa M artina  Schleyera. dunku, który napłynął od społe­

czeństwa.
J A K  pisze boński korespo-n- turystycznego podziemia, poczyna- 

dent PAP, Ju liusz Solecki, pod. N IE  negując byna jm n ie j skali
czas gdy dziesiątki tysięcy po- S S ? b S K S ! M ł n r a a S i l t o  £  »rudm ści jaka  w ystąp iła  w  cza 
lic  j  ant ów  żołnierzy Grenzachu- najęła mieszkanie przy Renngraben sie ubiegłorocznych poszukiwań, 
tzu 1 cyw ilnych  pracow ników * M S  le2 ,>ladomo, Mm byll g™ «■ « c h ^ m o m e m ^ k a  ckre - 
służb wyw iadowczych przesz u k i ludzie, którzy utrzymywau kontakt Sia cał3 akc-JS Jako jeden z n a j- 
w a ło  bezskutecznie terem całej 3 administracją płacąc „solidnie" większych w  h is to r ii blamaży 
R epub lik i Federalnej, sprawdza- f f l ? p o l i c y j n y c h ,  
ło  setki tysięcy ludz i na auto- kilkudniową kryjówkę schleyera. Podkreślając powszechne za- 
stradach samochodowych, dw ór- zachodnioniemiecki terrorysta w iliy  niepokojenie u jaw n ianym i obec- 
cach i  lotniskach, przetrząsając J S S lfm te  r f i s t o S  ¡¡¡¡¡¡% £  r“  nie faktam i, szereg pism nie u- 
pola namiotowe i  przystanie ku. Christian Klar. który Dodob- k ryw a, że cała sprawa jest wo- 
rzeczne, m iędzy odpow iednim i nie- “ Jsty w cząsie strzelaniny dą na m łyn  opozycji, k tó ra  dą- 
w ydzia łam i p o lic ji k rąży! n a j-  "S ó S S lf" lo k a - ży do nedania maksymalnego
spoko jn ie j meldunek, k tó ry  m ia ł torki' 
wówczas wagę i  cenę ludzkiego 
życia.

B Y Ł O  N IM  s p o s trz e ż e n ie  a d m in i-  
s t r a t o r k i  n o w e g o  o s ie d la  p o ło ż o n e ­
g o  w  o d le g ło ś c i n ie c a ły c h  14 k m  
o d  K o lo n i i ,  k t ó r a  Ju ż  9 w rz e ś n ia , 
a w ię c  w  d w a  d n i  p o  u p r o w a d z e n iu  
S c h le y e ra , d o n io s ła  p o l i c j i  o  s w o ic h  
w ą tp l iw o ś c ia c h  z w ią z a n y c h  z o k o ­
l ic z n o ś c ia m i,  w  J a k ic h  p e w n a  m ło d a  
oso ba  w y n a ję ła  je d n o  z  m ie s z k a ń  
p r z y  u l .  R e n n g ra b e n  8. O so b a  ta ,  
k tó r a  p o d p is a ła  k o n t r a k t  w y n a jm u  
je s z c z e  21 l ip c a  1977 r o k u ,  z a p ła c i ła  
be z  w a h a n ia  c a łą  n a le ż n ą  k a u c ję , 
o d l ic z a ją c  p ie n ią d z e  z p o k a ź n e g o  
p l i k u  b a n k n o tó w ,  k t ó r e  z n a jd o w a ły  
s ię  w  j e j  to re b c e . J e j  n a z w is k o  
b r z m ia ło ,  A n n e ro s e  L o t tm a n n -B u e c -  
k e le r .

M e ld u n e k  ó w . j a k  ty s ią c e  o o d o b -  
n y c h  z g ła s z a n y c h  w  t y c h  d n ia c h  n a  
te re n ie  c a łe j  R F N , p o w ę d ro w a ł d o  
z b a d a n ia . B iu r o k r a ty c z n a  m a c h in a  
w łą c z y ła  c o  p r a w d a  to  n a z w is k o  d o  
z e s ta w u  72 in n y c h  p r z y p a d k ó w  w y ­
m a g a ją c y c h  z b a d a n ia  i  w y ja ś n ie n ia ,  
a le  c a ła  s p ra w a  n ie  w y s z ła  po za  
m u r y  ró ż n y c h  w y d z ia łó w  p o l ic j i .  
N i k t  n ie  p o fa ty g o w a ł  s ię  n a  m ie j ­
sce , n i k t  n ie  s p r ó b o w a ł s p ra w d z ić ,  
k im  n a p r a w d ę  są  lo k a to r z y  ow yc ł>  
m ie s z k a ń  ł  c z y m  s ie  z a jm u ia .

C o  g o rs z a , z e s ta w io n a  p rz e z  p o ­
l i c ję  l is ta  p o w ę d ro w a ła  n ie  ta m  
g d z ie  p o w in n a  n a  s k u te k  n ie  w y ja ś  
n a o n y c h  p o  d z iś  d z ie ń  p r z e k ła m a ń  
i  n ie p r a w id ło w y c h  p o łą c z e ń  d a le k o ­
p is o w y c h . T e le x  n a d a n y  p rz e z  p o ­
ła c ie  z E r f t s t a d t  n ie  d o ta r ł  d o  s o c ­
ja ln e g o  k o m p u te ra  ..P IO S ”  ( s k ró t  
l i t e r o w y  o d  n ie m ie c k ic h  s łó w :  oso ­
b y ,  i n s t y t u c je ,  o b ie k t y  i  p r z e d m io ­
ty ) .  G d y b y  d o ta r ł  d o ń  n a  cza s , o k a ­
z a ło b y  s ię , i ż  n a z w is k o  B u e c k e le r  
n ie  je s t  o b c e  p o l i c j i ,  c h o ć b y  t y l k o  
d la te g o , iż  n o szą ca  j e  o so ba  a ż  c z te ­
r o k r o tn ie  w  p rz e c ią g u  k r ó tk ie g o  
cza su  d o n o s i ła  o  z a g u b ie n iu  ró ż n e ­
g o  r o d z a ju  d o k u m e n tó w .

K o m p u te r  n ie  o d e z w a ł s ię  je d n a k  
n a  czas  i  n ie  w s z c z y n a ł a la rm u ,  
k t ó r y  p o z w o l i łb y  u s ta l ić ,  że  n a z ­
w is k o  B u e c k e le r  „ w y n a jm o w a n e ”  
j e s t  p o  p r o s tu  p rz e z  k i l k a  o só b  te r -

m ie s z k a n ia , M o n ik i  H e ib in g ,  r o z g ło s u  a f e r z e ,  a t y m  s a m y m  
o p ła c i ł  c z y n s z  za g r u d z ie ń  u b .  r o k u .  p o d k o p a n ia  z a u f a n i a  do p a r t i i  

W s z y s tk o  t o  je d n a k  n ie  z m ie n ia  f  _  _K - _ „
fa k t u ,  iż  są  t o  In fo r m a c je  s p ó ż n io -  1 ludzi Z ODOZU ko a lic ji rządo- 
n e  c o  n a jm n ie j  o  p ó ł  r o k u .  T y le  b o -  w e j .

Gdzie jest Aldo Moro

Proces Czerwonych Brygad 
będzie kontynuowany

RZYM  PAP. W czoraj w  Rzym ie i  całych Włoszech trw a ła  
gigantyczna obława na terrorystów , k tó rzy  w  czwartek upro­
w adzili A ldo M oro i zam ordowali p ięciu ludz i z jego eskor­
ty . W dalszym ciągu nie jest znany los porwanego działacza 
chadeckiego.

AGENCJA AN SA w  Turyn ie  jaka powstała po porwaniu A ldo 
otrzym ała anonim owy telefon, Moro. P rzew iduje się, że ko le j- 
w k tó rym  osoba, twierdząca, że ne posiedzenie sądu odbędzie 
m ów i w  im ien iu  Czerwonych się w  najbliższy poniedziałek. 
Brygad, zagroziła „z likw id ow a­
niem M oro” , je ś li w ładze nie 
powezmą decyzji w  sprawie u- 
wo łn ienia aresztowanych człon­
ków  Czerwonych B rygad i 
dwóch innych podziemnych u - 
grupowań terrorystycznych.

P rokura tura  T u ryn u  zakomu­
nikowała, że proce3 sądowy 
przeciwko 15 członkom Czerwo­
nych B rygad będzie kontynuo­
wany m im o napiętej sytuacji.

Szczegóły kalnstrofy tankowca

Pechowy bizeg Bretanii
P A R Y Ż PAP. W  nocy z 

czw artku  na p ią tek u wybrze­
ży B re tan ii doszło do katastro­
f y  iiberyjskiego tankowca 
„Am oco Cadiz” , w  którego 
zbiorn ikach znajdowało się 224 
tys. ton ropy naftow ej. Cały 
ładunek w yc iek ł do morza. 
U tw o rzy ła  się plama o szero­
kości 2 km  i 10 km  długości. 
Francuskie jednostki ra tow nic­
tw a  morskiego us iłu ją  zneutra­
lizować rozlaną na m orzu ropę 
przy pomocy odpowiednich sub 
s tanc ji chemicznych. Tanko­
wiec, k tó ry  przełamał się na 

• pół, osiadł o godz. 9 rano w 
p ią tek na skałach, w  pobliżu 
Portsa ll, kilkanaście k ilom e­
tró w  od Brestu. Z pękniętego 
kadłuba w yciekają resztki za­
w a rte j tam  ropy. Zasięg czar­
nej plam y powiększy się zna­
cznie w  czasie przyp ływ u, k tó ­
ry  pokry je  nie zanurzone jesz­
cze skały i  sk ie ru je  ropę na 
plażę.

DO KA TA S TR O FY  doszło 
wskutek a w a rii steru tankow ­
ca. W  czwartek po południu 
odebrano pierwsze sygnały a lar 
mowę od jego załogi. Na pomoc 
w yruszy ł m u z portu  w  Breś- 
cie zachodnioniem iecki holow­
n ik  „P ac ific ” . Jego załodze uda­
ło się przerzucić linę  ho low n i­
czą na pokład tankowca, je d ­
nak lina  pękła. Tankowiec 
m ia ł s ilny  przechył (30 stopni) 
i  całkow icie u tra c ił sterowność 
Dwa he likop tery francuskie j 
m a ryn a rk i wo jennej przystą­
p iły  do ew akuow ania 44-oso- 
bowej załogi.

O godz. 2.45 akcja ta dobieg­
ła końca. Na pokładzie „A m o­
co Cadiza”  pozostali Jedynie ka 
p itan  i  p ierwszy oficer. O godz. 
5 nad ranem na miejsce ka ta­
s tro fy  dotarła  f lo ty lla  holow­
n ików , k tó rych  zadaniem było 
odciągnięcie tankowca w  bez­
pieczne miejsce, gdyż s ilny 
w ia tr  i  prądy m orskie spychały

go w  k ie run ku  skał. A kc ja  ta 
nie pow iodła się. O godz. 7.30 
statek przełam ał się na pół i  
osiadł na skałach. Zdołano je­
szcze ewakuować z pokładu ka 
p itana i  pierwszego oficera.

K a tastro fa  „Am oco Cadiza” 
jest czwartą ka tastrofą tanków 
ca u wybrzeży B re tan ii od 1967 
roku t j.  od czasu,, k iedy rozbił 
się tam  „T o rre y  Canyon”  ze 110 
tys. ton ropy naftow ej w  zbior­
nikach. Szkody spowodowane 
zatruciem  morza ocenia się na 
m iliony  fran ków . W  styczniu 
1978 r. na północ od Ouessant 
rozb ił się o skały „O lym pic 
Braveary”  z 250 tys. ton ropy w 
zbiorn ikach. A kc ja  oczyszcza­
nia wybrzeża po te j katastro­
f ie  trw a ła  3 miesiące. W  paź­
dz ie rn iku  tego samego roku 
uległ ka tastro fie  w  pobliżu 
wyspy Sein zachodnioniemiecki 
tankow iec „Boeh łen” , transpor­
tu ją cy  10 tys. ton ropy .

Przemówienie
prezydenta Cartera
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  o rz e m ó -  

w ia n lu  w y g ło s z o n y m  w c z o r a ł  
u n iw e r s y te c ie  W a k e  F o r e s t  w  s ta ­
n ie  K a r o l in a  P ó łn o c n a  p r e z y d e n t  
J im m y  C a r te r  o m ó w i ł  s z e re g  asu e k  
tó w  p o l i t y k i  m i l i t a r n e l  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .  P r z y z n a ją c ,  iż  
w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  ż a d n e g o  p a ń s tw a , n a w e t  t a k  
p o tę ż n e g o  ta k  U S A . n ie  m o ż n a  b u  
d o w a ć  w y łą c z n ie  n a  s i le  m i l i t a r n e l .  
C a r te r  p o d k r e ś l i ł  p o tr z e b ę  k o n t y ­
n u o w a n ia  ro z m ó w  r o z b ro je n io w y c h  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . O ś w ia d ­
c z y ł  o n , że S ta n y  Z le d n o c z o n e  be  da  
r o z w i la ć  w s p ó łp ra c e  ze  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  in n y m i  k r a ja m i  w  
c e lu  ła g o d z e n ia  n a p ię c ia  n a  ś w ie ­
c ie .  N ie m n ie i  le d n a k  w  p rz e m ó w ie ­
n iu  p r e z y d e n ta  C a r te ra  d o m in o w a ­
ł y  a k c e n ty  ś w ia d c z ą c e , o  u t r z y m u ­
ją c e j  s ie  w  a d m in is t r a c j i  w a s z y n g ­
to ń s k ie j  te n d e n c ji  d o  k o n ty n u o w a ­
n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń .

Austriaczka
-  M is s  Europy
H E L S IN K I  P A P  N a  p o k ła d z ie  

f iń s k ie g o  p r o m u  „ F in n je t ”  k u r s u ­
ją c e g o  m ię d z y  L u b e k ą  a H e ls in k a ­
m i  d o k o n a n o  w y b o r u  M is s  E u ro p y  
n a  r o k  1973. Z o s ta ła  n ią  1 8 - le tn ia  
E v a  D u e r in g e r  z  A u s t r i i .

Gyklcn nad Delhi
D E L H I  P A P . N a d  s to lic ą  I n d i i ,

D e lh i  p rz e s z e d ł w  p ią te k  c y k lo n  w  
w y n ik u  k tó r e g o  19 o só b  p o n io s ło  
ś m ie r ć ,  a  o k o ło  200 r a n n y c h  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p i ta l i .  B u rz a  p o p rz e ­
w ra c a ła  s a m o c h o d y , a  p o w y r y w a ­
n e  z k o r z e n ia m i d rz e w a  u s z k o d z i ły  
w ie le  d o m ó w . U s z k o d z o n a  zo s ta ła  
r ó w n ie ż  w ia ż a  n a d a w c z a  radia in­
d y js k ie g o .

Z perspektywy 
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

DWA wydarzenia znalazły się 
w tym tygodniu na pierwszych 
skonach gazet, oba wywołały głę­
bokie oburzenie na całym świa­
cie. Napaść wojsk izraelskich na 
Liban jesł — pod prełeksłem od­
wetu na akcję komandosów pa­
lestyńskich —  niczym innym, je* 
kontynuacją eksponsjonistycznel 
polityki Tel-Awiwu. Z kolei upro­
wadzenie czołowego dziołocza 
włoskiej chadecji Aldo Moro Jesł 
nojtepszym dowodem na ło, do 
czego mogą doprowodzlć długo­
trwałe kryzysy polityczne I ekono­
miczne, sprzyjające coraz śmiel­
szym poczynaniom skrojnych u-gni 
powań terrorystycznych.

„SZUKAM PRACY”

LOKAUT drukarzy i strajk me­
talowców w RFN zwraca uwagę 
na wzrastające bezrobocie na Za­

chodzie. Zwłoszcza nad Renem 
przybiera ono monstrualne rozmia 
ry. Szczególnie odczuwają to ko­
biety, których zwolnią się O 30 
proc. więcej niż mężczyzn.

SKARGA GENERAŁA

WOJSKA somolljskie poniosły 
sromotną klęskę w Ogadenie. Pre­
zydent Somalii, generał Syjcd 
Barre, zdążył Już poskarżyć się 
dziennikarzom zachodnim, że 
przejście na pozycje antyradziec­
kie nie zostało wynagrodzone 
przez USA dostatecznym popar­
ciem wojskowym. Generał, gdy 
kierował w ub. roku swe wojska 
do Ogodenu, myślał o stworzeniu 
„W ielkiej Somolii” . Ciekawe O 
czym- teraz myśli...

SAM O ŻYCIE

PÓŁ ŻARTEM

PORYWACZE do pasażerów sa­
molotu: Jeżełi nie zopłocicie oku­
pu, zwrócimy się do komandosów 
egipskich, aby was ratowali.
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—  A  Jeszcze p ra c a  n a  d z ia łc e , 
k t ó r e j  n ig d y  n ie  b f a k u je .  T e ra z  
m a m  o g ró d  w  p o b l iż u  d o m u ,  a le  
g o s p o d a rz e m  je s t  żon a .

— 'G d z ie ,  je ś l i  m o ż n a  w ie d z ie ć ?

—  P O D  im .  M ic z u r in a .

—  Z  s z e ś c iu  k o m p le k s ó w  d z ia łe k  
p o z o s ta ły  w  z a s a d z ie  d w a . O g ró d ­
k i  p r z y  u l .  S a n to c k ie j  z n ik n ą  w k r ó t ­
ce , g d y ż  te r e n y  z o s ta ły  p rz e z n a c z o ­
n e  p o d  b u d o w n ic tw o .  N o  i  s p ra w a  
P O D  p r z y  u l .  K a r ło w ic z a . . .

— W ła ś n ie . N ie  d a ją c  w  z a m ia n  
in n e g o  m ie js c a  n a  d z ia łk i .  N ie  m o że  
te ż  w y p ła c ić  o d s z k o d o w a n ia . D z ia ł -  
k o w ic z e  bę z  p r z e r w y  p y t a ją  nas 
o to ,  a m y  n ie  p o t r a f im y  d a ć  k o n ­
k r e tn e j  o d p o w ie d z i.  P o za  t y m  za ­
m ia n a  ty c h  o g r ó d k ó w  n a  o b ie k t

W „Kurierowej” kawiarence

Własny
skrawek ziemi

DZIŚ W  n a s z e j  k a w i a r e n c e  r e k r e a c y jn y  je s t  rz e c z ą  d y s k u s y j-  
gości Leon Konopelko

9 wiceprezes W ojewódzkie­
go ’ Zarządu Pracowniczych 
Ogrodów D zia łkow ych w  Szcze­
cinie. Z zawodu agronom, w ięk­
szość życia poświęcił sprawom 
działek pracowniczych. Przez 25 
la t pe łn ił funkc ję  etatowego 
prezesa W Z POD.

o  p ó jś c iu  n a  d z ia łk ą ?

—  C zas n a jw y ż s z y .  T rz e b a  z a c z y ­
n a ć  p ra c e  p o rz ą d k o w e  i  s z y k o w a ć  
s ię  d o  s ia n ia  m a r c h w i,  p ie t r u s z k i ,  
k o p r u .  W ie le  o só b  k o r z y s ta ją c  z p a ­
r u  s ło n e c z n y c h  d n i  b ie l i ł o  d rz e w a , 
p r z y c in a ło  g a łę z ie .

—  Z a te m  n a  d z ia łk a c h  ju ż  w io s n a ?

—  J a k  n a jb a rd z ie j .

—  S ze sna śc ie  ty s ię c y .  Z a jm u ją  on e  
łą c z n ie  p o w ie r z c h n ię  820 h e k ta ró w .  
A  p o n ie w a ż  k a ż d a  d z ia łk a  je s t  w  
zasa d z ie  p r z y d z ie lo n a  r o d z in ie ,  m o ż ­
n a  p o w ie d z ie ć , że k o r z y s ta  z n ic h  
o k o ło  72 ty s .  osób.

—  I  r a d z i Je s te ś m y  z te g o , że t y le  
o só b  w y p o c z y w a  u p r a w ia ją c  w ię k ­
s z y  lu b  m n ie js z y  s k r a w e k  z ie m i.

—  A  w  w o je w ó d z tw ie ?

—  D ru g ie  ty le .  O g ó łe m  m a m y  1500 
h e k ta r ó w  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h .

—  T o  c h y b a  sp o ro ?

—  W  s k a l i  k r a ju  z a jm u je m y  t r z e ­
c ie  m ie js c e . W y p r z e d z a ją  n a s  w o ­
je w ó d z tw a  k a t o w ic k ie  i  w a łb r z y ­
s k ie .

—  N ic  d z iw n e g o . T a m  są  d łu g o ­
le tn ie  t r a d y c je .  K a ż d y  g ó r n ik  m u s i 
m ie ć  s w ó j  o g ró d e c z e k .

— M o ż n a  p o w ie d z ie ć , że  w s z y s tk o  
z a c z ę ło  s ię  w  r o k u  1949, k ie d y  to  
w e s z ła  w  ż y c ie  n o w a  u s ta w a  o p r a ­
c o w n ic z y c h  o g ro d a c h  d z ia łk o w y c h ,  
p o d n o s z ą c a  Je d o  r a n g i  u rz ą d z e ń  
u ż y te c z n o ś c i p u b l ic z n e j .  U s ta w a  
p rz y z n a ła  p r a w o  d o  b e z p ła tn e g o  
o t r z y m y w a n ia  z ie m i,  z w o ln i ła  te ż  
d z ia ł ik o w ic z ó w  o d  p o d a tk ó w .  P ró c z  
te g o  z o b o w ią z a n o  w ó w c z a s  b u d ż e t 
p a ń s tw a  d o  f in a n s o w a n ia  u rz ą d z a ­
n ia  n o w y c h  d z ia łe k  i  r e m o n tó w  
is tn ie ją c y c h .  M u s i p a n  w ie d z ie ć , że 
w  ż a d n y m  z k r a jó w  n a  ś w ie c ie  
o g r o d y  d z ia łk o w e  n ie  są  t a k  u p r z y ­
w i le jo w a n e  j a k  u  na s .

—  M im o  to  c o  r o k u  l i k w id u je  s ię  
s p o ro  d z ia łe k .

—  M o że  n ie  c o  r o k u . . .  C óż, m u s i­
m y  o d d a w a ć  na sze  te r e n y  p o d  b u ­
d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  i  p r z e m y ­
s ło w e . T o  c h y b a  z ro z u m ia łe .  W  za ­
m ia n  je d n a k  o t r z y m u je m y  z ie m ię  w  
in n y m  m ie js c u .  P o za  ty m  d z ia łk o -  
w ic z o m  p r z y s łu g u je  o d s z k o d o w a n ie .

— M ia s to  s ię  r o z b u d o w u je ,  n o w e  
d z ia łk i  są c o ra z  b a r d z ie j  o d d a lo n e
o d  ś ró d m ie ś c ia .

—  N a  szczęśc ie  w s z ę d z ie  m o ż n a  
d o je c h a ć . W P K M —u r u c h a m ia  n a w e t  
d o d a tk o w ą  l i n ię  a u to b u s o w ą  n a  P o ­
g o d n ie  — o d  w io s n y  d o  J e s ie n i, 
w ła ś n ie  d la  p o t r z e b  d z ia łk o w ic z ó w .  
A  je szcze  p a rę  ła d n y c h  l a t  te m u  
b y ło  in a c z e j.  M ia łe m  w ó w c z a s  d z ia ł ­
k ę  n a  te re n ie  P O D  „ S k a r b ó w k a ” . 
J e c h a łe m  z u l .  M ic k ie w ic z a  n a j ­
p ie r w  „ p ią t k ą ”  lu b  „ s ió d e m k ą ” , p o ­
te m  p rz e s ia d a łe m  s ię  n a  t r a m w a j  
l i n i i  „ 3 ”  i  z  k o ń c o w e g o  p r z y s ta n k u  
w ę d ro w a łe m  p ie s z o  na O s o w o .

—  A  p ro p o s  r e k r e a c j i .  S ły s z a łe m , 
że o b e c n ie  o r g a n iz u je c ie  w c za sy  
d z ia łk a c h  p rz e z  c a ły  r o k .

—  T a k .  D la c z e g o  m a m y  te g o  n ie  
r o b ić .  Je ż e li są  p o  te m u  w a r u n k i?

<— I le  osó b  s k o r z y s ta ło  w  u b . n  
z  t e j  f o r m y  w cza só w ?

—  2400 s z c z e c in ia n . S ą to  —  p r z y ­
p o m n ę  — e m e ry c i  i  r e n c iś c i,  k tó ­
r z y  za n ie w ie lk ą  o d p ła tn o ś c ią  m a ją  
z a p e w n io n ą  o p ie k ę , m o g ą  o g lą d a ć  
te le w iz ję ,  k o r z y s ta ć  z g ie r  to w a ­
r z y s k ic h ,  w  p o g o d n e  d n i  w y g rz e w a ć  
s ię  n a  s ło n e c z k u , N a jw a ż n ie js z e ,  że 
lu d z ie  s ta rs i  m o g ą  p r z e b y w a ć  p rz e z  
c a ły  cza s  w ś ró d  z ie le n i,  z d a la  od 
z g ie łk u  i  p o w ie t r z a  z a n ie c z y s z c z o ­
n e g o  s p a l in a m i.  D o d a m  je szcze , że 
w s p ó ło r g a n iz a to r a m i są P K P S  i  Z e ­
s p ó ł O p ie k i  Z d r o w o tn e j .

—  P ię k n a  in ic ja t y w a .

—  Z o s ta ła  s p o p u la ry z o w a n a  w  c a ­
ł y m  k r a ju .  D z ię k i  te m u  z p r a c o w ­
n ic z y c h  o g ro d ó w  d z ia łk o w y c h  m o że  
fa k ty c z n ie  k o r z y s ta ć  z n a c z n ie  w ię ­
c e j osó b . ( ja s )

O po w ieśc i szczec ińsk ich  ulic

Kolej na p lacu  
Zaw iszy Czarnego
W SZCZECINIE Zawisza 

Czarny — jeden z na j­
słynniejszych rycerzy 

średniowiecza, postrach Tata­
rów  i  K rzyżaków  —  gra rolę 
-patrona... ko lejarzy. Jego im ię 
niem nazwano bowiem  plac 
bez reszty opanowany przez 
insty tuc je  związane z koleją. 
Leży zresztą na skra ju  starego 
śródmieścia, nad wysoką skar­
pą, u stóp k tó re j znajduje się 
szczeciński Dworzec G łówny. 
Charakter zabudowy placu 
sprawia, że jest on w  istocie 
a le jką łączącą dworzec z tą  czę 
ścią miasta.

W najdawniejszych czasach 
m ie jsk ie j ka rie ry  Szczecina na 
wzniesieniu tym  stało k ilk a  
w ia traków . Ponieważ znajdowa 
ły  się one o pół k ilom etra  od 
m urów  m iejskich, s tanow iły 
podczas w ojen dobre punkty 
obserwacyjne. W X V I I  w ieku, 
gdy miastem zaw ładnęli Szwe­
dzi, gwiaździste pasmo fo rtó w  
wybiegło daleko poza średnio­
wieczne m ury, sięgając aż po 
dzisiejszy plac Batorego. P ru ­
sacy, znani z m ilita rystycznych 
skłonności, jeszcze bardziej roz 
budowali pierścień fo rty fik a c ji.  
Umocnienia sięgnęły więc aż po 
plac Zawiszy Czarnego.

W latach 40 ubiegłego 
stulecia do Szczecina dotarła

ko le j. A b y wprowadzić lin ię  to 
rów  do m iasta trzeba by ło  wko 
pać się w  wał fo rty fika cy jn y , 
a powstałe w  ten sposób u rw i­
sko umocnić potężnym murem. 
Tuż poniżej p lacu Zawiszy 
biegnie ulica Owocowa, samym 
skrajem  ko le jow ej skarpy. Tę­
dy można zejść wprost na pe­
rony dworca.

N iew ą tp liw ie  najciekawszy 
budynek przy placu Zawiszy 
Czarnego to siedziba D yrekc ji 
Okręgu K o le i Państwowych 
Swe główne wejścia ma ów 
ważny urząd przy al. 3 M aja 
i  p rzy ul. Korzeniowskiego, 
lecz stanow i jako  budowla 
g łów ny akcent architektonicz­
ny pl. Zawiszy. Dom wzniesio­
no na m iejscu starego fo rtu  
broniącego południowego krań 
ca m iasta (chodzi o tę część bu 
dynku d y rekc ji ko le i, k tó ra  ma 
wejście od ul. Korzeniowskie­
go). Jego twórca w łoży ł wiele 
trud u  w  obmyślenie secesyjnej 
elewacji. To n iew ątp liw ie  je ­
den z najładniejszych dziewięt 
nastowiecznych ob iektów  w 
Szczecinie. Jego urodę mogą po 
dziwiać czekający na pociąg 
podróżni, k tó rzy  z peronu spoj­
rzą w  górę. Pyszny fron ton  ko 
lejowego pałacu wygląda 
wprost na dworzec.

JESZCZE o te j porze roku 
plac Zawiszy rob i wrażenie o- 
pustoszałego, jakby  nie dokoń­
czonego. To zresztą charaktery 
styczne dla w ie lu  szczecińskich 
placów i alei; raz obejrzane 
latem, potem, oglądane w  in ­
nych porach roku — rozczaro-

kroniki *
sądowej J Są też i takie spr

w ują . Przyczyna jest prosta —> 
nie w  każdym  sezonie zdobi je 
zieleń, tak  nieodłączny (zda­
niem  w ie lu) element szczeciń­
skiego kra jobrazu. Na szczęście 
już idzie wiosna i za pół m ie­
siąca z drzew i krzew ów  wy­
strzelą jasnozielone pączki. Sta 
ry  plac zrobi się p rzy jem nie j­
szy.

Niestety, gospodarująca nie­
podzielnie placem Pomorska 
D yrekcja Okręgowa K o le i Pań 
stwowych wzniosła na samym 
jego środeczku dość paskudny 
baraczek. Prow izorkę tę wciąż 
się umacnia, w  rozległej parte­
row ej budzie mieszczą się waż 
ne dzia ły ko le jow ej adm in istra 
c ji. Nic nie wróży rych łe j roz­
b ió rk i baraku-koszmarka...

Plac ma również swój m ały 
fo lk lo r, budzący się do życia 
akura t w tedy gdy zamykają 
się bram y kole jow ych b iur. Na 
ławeczkach i  przyulicznym  
m urku, a nawet wprost na 
traw ce klom bu siadają zwolen­
nicy piwa, toczą hałaśliwe po­
gawędki, cieszą się życiem na 
swój sposób. Nie opodal przy 
ul. Kaszubskiej jest sąd. Czyż­
by przy placu Zawiszy biesia­
do w a li ci, k tó rym  udało się u - 
niknąć kon tak tu  z ram ieniem  
Temidy?

W  zimowe, w ietrzne dn i plac 
jest również żerowiskiem  mew, 
k tóre chronią się w głąb lądu 
przed północnym wichrem. Pta 
k i te byw ają  bardzo przedsię­
biorcze w  poszukiwaniu żeru. 
K ilk a  la t temu zgłodniała me­
wa w yrw a ła  7-letniem u chłop­
cu pączek z ręki. O tym  rów ­
nież „K u r ie r ”  pisał.

Sąsiedztwo stacji ko le jow ej, 
poza wsze lk im i plusam i ma 
wszakże isto tny mankament. 
Na placu bowiem nie ty lko  sły 
chać ja k  jeżdżą pociągi, lecz 
również widać k łęby dym u i sa 
dzy unoszące się nad toram i. 
Bywa, że smugi dym u lokomo­
ty w  docierają aż do al. 3 Ma­
ja , sąsiadującej z placem Za­
wiszy. Patron miejsca o przy­
dom ku Czarny, rob i się jeszcze 
czarniejszy

P t wme już wkrótce mieszkań 
cy placu Zawiszy i oko lic  będą 
mieć czystsze powietrze za ok­
nami, G łów ny ko le jow y szlak 
wiodący na wschód i południe 
k ra ju  doczeka się e le k try fika ­
c ji. M n ie j będzie starych i pocz 
ciwych, lecz jakże dymiących 
parowozów. Jaśniej wiec bę­
dzie na placu Zawiszy Czarne­
go. (ław )

«tTi h i ihwmh mii » mm «Mii iim

mmia

W SROD spraw trafiających na 
wokandę sądową wiele doty­

czy tzw. życiowych powikłań, rzu 
fujących na losy ludzi a znajdu­
jących rozwikłanie właśnie dopie 
ro w sądzie.

Niejaki Stanisław W., z zawodu 
lekarz, pozwał małoletniego Ta­
deusza W. I swoją byłą żonę 
Beałę W. o unieważnienie uzna­
nia dziecka. Oto co w tej spra­
wie ustalił przewód sądowy: Po­
wód oraz pozwana pozostawali 
swego czasu w związku małżeń­
skim (z którego pochodzi, licząca 
obecnie kilkanaście la ł * córka). 
Małżeństwo rozeszło się w 1972 
r., jednak po rozwodzie strony za 
mieszkiwały nadal razem, ucho­

dząc w oczach osób postronnych 
za małżeństwo, gdyż powód u- 
krywat, że jest rozwiedziony. By­
li małżonkowie prowadzili zresztą 
wspólne gospodarstwo i, co usta­
lono, nie zaniechali bliskich, in­
tymnych kontaktów. Po pewnym 
czasie tej nieco dziwnej separacji 
Beata W. zaszła w dążę. Tade­
usz W. domagał się od swej by­
łej małżonki usunięcia ciąży, na 
co ta nie wyraziła zgody. W 1974 
r. Beata W. urodziła syna Tadeu­
sza i poprosiła powoda, aby za­
rejestrował dziecko w Urzędzie 
Słanu Cywilnego. Niezależnie od 
tego, w tymże USC Stanisław W. 
złożył oświadczenie o uznaniu 
dziecka za swoje; regularnie rów

nież przekazywał pozwanej 2 ty­
siące zł na utrzymanie dzieci.

Występując do sądu o unieważ 
nienie uznania dziecka Stanisław 
W  twierdził, iż był szantażowany 
przez byłą żonę, która miała gro­
zić, iż odbierze sobie i dzieciom 
życie jeśli on nie uzna Tadeusza 
W. za swojego syna.

Sąd oddalił powództwo, zwraca 
Jąc jednocześnie uwagę, że po­
wód złożył dobrowolnie i bez 
przymusu oświadczenie o uzna­
niu dziecka. Powód jest człowie­
kiem poważnym, doświadczonym 
życiowo i inteligentnym. W środo 
wisku pozorował pozostawanie w 
związku małżeńskim, przejawiał 
też troskę o wychowanie dziecka

i odwiedzał byłą żonę w szpitalu. 
Złożone oświadczenie o uznaniu 
dziecka jest logicznym wynikiem 
takiego postępowania, potwierdza 
jącym ojcostwo Słanisiawa W., 
mimo iż ten ostatni formalnie nie 
był już małżonkiem pozwane'.

Wyrok sądu został przez po.vo 
da zaskarżony, jednak Sąd Naj­
wyższy oddalił jego rewizję, po­
dzielając w całości stanowisko 
Sądu Wojewódzkiego w Szczuci­
nie.

O s )
PS. Ze zrozumiałych względów 

zmieniliśmy w powyższym tekście 
imiona oraz ncizv/isVo rn ier 
nych osób wyslępujących przed 
sądem.
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2 0  lat rozw o ju  polskiej kardiochirurgii dokto r honoris causa, w rocław ­
sk ie j Akadem ii Medycznej, od™ 
szedł na em eryturę, pozosta-

W LU T Y M  lSSS r  w  I I  KM Z w iąę ta  Ratóeekiego osła. ru p a trz c n ta  jw y e łi m ożllwodci ¡.amfcnięciu uby tku  m lęday. I Ś K ,  u S S r d l S
mce CtarargM  Akadem,, t e n «  P ««ta»aH  tał>u ‘ ¡ * * e  w  rozw ija jące j się na przedsionkowego i  m ię fc s S L  to to ™  S S ^ k t e m u  a ^ '
Medycznej we W rocla- m ej nietykalność, serca; ra ta . swiecie ka rd io ch iru rg ii. Z  m y i morowego. Wzbogacenie k l in i-  wadzenie In s ty tu tu  'c h im e r

pierwszej w  jąc rannych, przeprowadzili lą  o chorych, k tó rym  hifcł w  k i w  aparaturę by ło  Jedno, tnnajnu z» , 5 8
n  - 0« O tw artyn i sporo udanych ząbiegdw na k ra ją  n ie mógł d o t id  pomóc, r a a c z n y ^ z i ię k s z S e m  l i a M  k iw  -  d «  &  

sercu. Datę tę zw ykło  się uwa sercu, usuwając, odłam ki i zazy zorganizowano w  k lin ic e  p ra - ocalenia w ie lu  pacjentów, k tó - Rogalskie*™ -
zać z a  aramezna w , ™ «  wa.ac m n r. M ór» _  to, - w _  o - — . d iagnostyki kardioclM - rym  bee te j a p a Ł y  nie zdo ^ w y ? S js z v c h  £ £ S 3 ,  to !

„ o  „ o  A ,  , ™  u . , ------z .  rakochirurgów . p io fesor do
____ ___ _______________  ___ _______ ____ _______  dziś odwtedza k lin ikę , m tere-

polskiej ka rd io ch iru r- momentu, gdy m łody lek ar®

w iu  dokonano pierwszej w  jąc
Polsce operacji na o tw artym  sporo udanych zabiegów 

Datę tę zw ykło  się uwa sercu,
żać za graniczną w rozwoju wając rany, któ re  — ku  zdzi- cownłe _____ _ ________ .  w
polskiej ka rd ioch iru rg ii, choć w ien iu  tradyc jona lis tów  — goi- rurg icznej 1 spoitobtono się 'do łanó by pomóc" 
w istocie trudno o wyznacza- ły  się nie gorzej niż inne, w a lk i o życie tych, którzy cze- 
me w te j mierze ścisłych dat. I stało się to  w  pięć la t od k a li na szansę. N IE  wdając ale w  speciałj.
Rozwój polskie j ka rd io ch iru r- rmwn««**» «»4» « w «  t= v „—
g ii bowiem — ja k  wszędzie — fila d e lf ijs k i John H. Gibbotn 
dokonywał się nie skokowo, zrealizował idee, k tóre

_ . wydarzenie, k  ‘ 
jemy,
dojrzałość do podjęcia p ionie r­
skiego zabiegu.

W RO KU ł&ófl
suje się losem placówki, którą 
stworzył.styczne opisy an i tych przy- 

9SS p iofesor Bross padłoś« serca, asiJ teohnitel ¡ta-
. . . . - . , —  -------- ¡u------- ---- o----------  współpracow ników biegów — często ocyem akiei

nagle; wydarzenie, k tóre notu- n im  jeszcze w  ła tach d w u - dokonuje operacja, któ ra  ra tu -  w ypracowanej w  k lin ice  —
raczej po tw ierdz iło  je j dziestych podejmowała radzlec- je  człow ieka mającego zwężę- wym ieńm y przykładowo ty lko

R n iW n in L  -Pl? f  S‘ ¿ « fe g °  ujścia iy lnego  ser- jeden przypadek. O to liśe ra tu - te  i&*t  m  pomieszczenie: _
isruknonen«o i S. Czeczulin —  ca. Potem dalsze zabiegi — tak ra św iatowa podawała w  la -  zewnątrz klasyczne, wiekowe,

wewnątrz przeobrażone w no-

D la  mnie symbolem charak­
teryzu jącym  istotę te j placów-

Serce - na stole 
operacylnym

stw orzy ł aparat płuco-serce, różne, ja k  różne byw ają  w re . iaŁh sześćdziesiąty«* fa.i<v 
pftzau tóro jow . t e a  lu b  nabyte w ady serca, 3 ,

W rocław ski
S & .

ł® lutego 1958 r. ełumrcLzy 
wrocławscy dokonują eperacji.

Pamiętnego dnia w  lu tym  
1958 r. przy pacjencie z w ro­
dzoną wadą serca (polegającą 
na ubytku w  przegrodzie m ię- 
dzyprzeds-ionkowej) na sali o- 
peracyjnej spotkali się: k ie ­
row n ik  k lin ik i profesor W ik to r 
Bross i wpółdzlatający z nim  
specjaliści: d r  d r  A nato l Kus- 
trzyctoi, Stefan Kochorows>ki,
O tto Bader, Lud w ik  Reszczyń­
ski oraz anestezjolog d r An to­
ni Aroński. Sukces b y ł pełny: 
uratowano człowieka.

Stało 3ię to w ?5 la t po ka­
tegorycznym oświadczaniu je d - - -.
nego z czołowych ch iru rgów  k rw i.
niem ieckich Teodora B illro tha , 
k tó ry  w  roku_ 1883 w yrokow ał:
„ . . . le k a rz ,  k t ó r y  o d w a ż y  S ic  * . . . . .  ■ - . •— *: — -—— -— —  t»  o a o a n  z  m e n  tv.nr/v
atakować serce nożem lub ma<ł:U ł .943) s tartow ał % pozycji tąd jako ośrodek ch iru rg ii »er- e^yj poizytywmae dla
igłą, straci sz: .unek swoich câ . W  kołach medycznych mó- k - Ł w C r w «
kolegów” .- zburzone i  spalone) dość rych ło  wsio adę o w roc ław skie j szkole p o r a m y  we

j  j  zdobył sobie w  k ra ju  czołową ch iru rg ii 3eaca. A ie  n ie byl
s ta ło  s:ę to w 30 la t od dnia pozycją, na co w  decydującym  to kom plement na w yrost, pc-

gdy U arence Crafoorg poko- stopniu w p łynęła indywid-uał. tw ie rd z iły  osiągnięcia la t  na-
nał operacyjnie zwężenie ao>r- ność W ikto ra  Brossa, utalento- stępnych. W roku 1959 — znów
ty  i w  2» la t od dnia, gdy wanego chirurga, śmiało podej po raz p ierw szy w Polsce —* 
m iody niem iecki lekarz W er- mującego now atorskie próby dokonano tu pełnego usurnę-
ner lo rssm an sam na sobie w  sztuce operacyjnej. On to oia wad serca (zwanych w
przeprowadzili próbę cew niko- jeszcze jako  m łody lekarz do- te rm ino log ii medycznej „ te tra - , . - . - , ------------------
wama serca, eo uznano w ów - konał w  roku  1934 wraz z Ta- logią Fa lło ta ” ). W  roku  1961 , Wy5.h tjeoO w r „Societe I n-
ezas za szaleństwo. 1 stało się deuszem O strowskim  p ion ie r- możliwości techniczne k lin ik i iem a^ ona*e de C h iru rg ie ” ,
to w 14 la t po ogłoszeniu w  akiego wówczas zabiegu, pole- niepom iernie się podnoszą, gdy ------------

0'UinnaI n,t t.ho Ma. oaj-M.««» -r. ______ .. .  . . ”  J

woczesny szpital, doskonale 
wyposażony, z «¿obudowanym 
now ym  b lokiem  operacyjnym, 
dysponujący trzema aparatam i 
płuco-serce i rzadką aparatu­
rą  diagnostyczną, lokalowo i  
organizacyjne związany z od­
działem reanim acji i  Intensyw­
nej opieki. Szpital ten obok 
ośrodka łódzkiego jest w  
Polsce najpoważniejszym cen­
tru m  kard ioch irurg ii. Tu do­
konu je aaę rocznie ponad 306 
operacji na sercu; tygodniowo 
ok. 5 zabiegów z użyciem p łu­
co-serca. Do ostatnich osiąg­
nięć k lin ik i należą operacje na

perowania tę tn iaków  pow ała , naczyniach wieńcowych, poprą 
łych  w  następstwie operacyj- wiająoe ukrw ien ie  mięśnia ser-ocławskl ośrodd? efekur- k tó re j datę u®naaio za h isto- i '  w:a3ąoe

choć po wyzw oleniu (w  ryezsą. K lin ik a  zasłynęła od- ef Ve^ . p‘r,zy- taJc xwanei  dus2-
i 1945) startow ał ? rv^v/-ić tarf ta  * J®den *  nw h ty lk o  zskoń- mcy bc

W

nicy bolesnej i stanach przed- 
Pacjen zawałowych. Do k lin ik i i  in -  

wykonany we Wroc- atyfcutu zjeżdżają lekarze z in ­
nych szpita li na szkolenie po. 
dyplom owe, ucząc się nowych 

roku 1973 prof. Wiifetor technik operacyjnych, kształcą 
—  członek PAN, w ie lo . siS to  studenci, docierają cho. 

le tn i prezes Tow arzystw a C h i- rey z najodleglejszych stron 
rus-góto Po lskich i  honorowy ^ ra ju  ł  z zagranicy. Jest to 
członek tego towarzystwa, by- bo prostu k lin ika , do k tó re j 
ły  w iceprezydent m iędzynaro- zaufanie.

Krystyna TYSZKO W SKA

na jedinoczasowym ośrodek zostaje wyposażony w 
płata płuca, a potem jedno z pierwszych w  Europie

„Jou rna l o f the Am erican M e- gającego
dieal Association’' doniesienia wycięciu płata płuca, a potem jedno z pierwszych w  Europie 
dtr dr Heleny B. Tauss-ig i  A l-  innych zabiegów z zakresu sztuczne płuco-serce. B y ł to 
freda B lalocsa o operacyjnym  c h iru rg ii płuc. dar P o lon ii am erykańskie j. W
ułeczemu dzieci cierpiących na kw ie tn iu  1961 wykonano —
zwężenie zastawki tętn iczej Zaawansowanie w  to rako- już z użyciem te j aparatury,
serca. Wówczas także w  czasie ch iru rg ii, ja k ie  m ie li lekarze z um ożliw ia jące j poza ustrojowe 
trw a jące j w o jny  lekarze w  za- w rocław skie j Akadem ii Me- krążenie k rw i — operacje na 
Broniowych szpitalach A n g lii i dycznej, upoważniało . ich  do otw artym  sercu, polegające na

ZSRR Program walki 
z rakiem

FALKA z nowotworom i nie 
jest wyłącznie sprawą on-

kresie leczenia nojważniejszycłi tendencje zniżkowe w środo.
- -  . - -------- . - stadiów chorób nowotworowych. wrsku kobiecym. Pro wodzimy ma.
kOiOgów. Utarł s;ę niegdyś Program nosz ma zostać w sowę akcje profilaktyczne, udosko 

pogląd, ze lekałz-onkolog, spec- pełni zreotizowony do 1990 r. natomy metody wczesnej diag- 
jalizując się w swojej dziedzinie, Czy zostanie — pokaże czas. nos tyk i raka, staramy się wpro- 
był przysłowiową wyrocznią l Sądząc po liczbie uczestników wodzać coraz bardziej oszczę. 
jedynym fachowcem na tym po. lego wielkiego przedsięwzięcia dzające organizm chorego środki 
fu. Już dawno zdano sobie spra- naukowego — biorą w nim u- terapeutyczne, os łaniom u choru 
wę z absurdalności takich stereo- dz-ioł liczne tnsłytuty ANM ZSRR, ustrój przed szkodliwym działa, 
typów. Onkologiem może zostać komórki Ministerstwa Zdrowia, niem cytosfałyków l '  promienl- 
kazdy lekarz, a zatem państwo- instytuty Akademii Nauk ZSRR, sfości. Miejmy zatem nadzieję że 
wy program watki z rakiem prze- poszczególne republikańskie aka. w niedalekiej łuż przyszłości sto- 
wduje jak najszerszą wspóipra- demie nauk, uniwersytety, roz. tystykl będą zupełnie zodowafa- 
cę lekarzy różnych specjalizacji, madę przedsiębiorstwa należące jące.

Program przygotowany przez do ministerstw l resortów — nie 
Radę Naukową do spraw watki powinniśmy mieć kfopotów z 
z nowotworami złośliwymi, dzia. wprowadzeniem w życie naszych 
łającą przy Prezydium ANM zamierzeń.
ZSRR, p-jewktuje cztery kferuBkl POZA wszatkrmi 
badawcze

M IK O Ł A J  B Ł O C H tN  
Prezydent Akademii 

Nauk Medycznych ZSRR

Sztuczna ręka

programami

JAPO N IA . Prototypową 
weirsję sztuozsnej ręki, działa­
jącej — dzięki m kni-kompute- 
ro w i —• niemal tak samo 
sprawnie ja k  ręka człowieka, 
zademonstrowano w  to k ijs k ie j 
Agencji d/s N auk i i Techniki. 
A u toram i wynalazku są nau­
kow cy z tokijskiego uniwersy­
tetu oraz M in isterstw a Zdro­
wia.

Sztuczna ręka o wadze 2,3 kg 
ma l ł  m in i-s iln iczków  porusza 
jących „łokieć”  i „pa lce” . M i­
n i-kom puter potmafi zapamię­
tać 20 ruchów ręk i i  wykonu je  
je  na ustne polecenie swego 
użytkownika. Ostateczna wers­
ja  będzie „hm ia ła ”  wykonać 
ruchy potrzebne przy w ie lu  
czynnościach codziennego ży­
cia: jedzeniu, czesaniu się, m y­
ciu, rysowaniu.

Na zdjęciu u dołu: sztuczna 
ręka wykonu je  ruchy rysowa­
nia mazakiem.

Na zdjęciu z lewej: sztuczna 
ręka w ykonu je  ruch picia ze 
szklanki; u dołu — m in i-kom ­
puter zaprogramowany, na za- 
■ pamiętanie ruchów r ę k i

państwowymi f republikańskimi, 
Pierwszy — obejmie ekspery- lekarze radzieccy realizują wy- 

menły i prace leorełyczne służą- tyczne programów międzynarodo­
we wydzieleniu i poznaniu Istoty wych, nakreślonych przez Mię. 
wirusów kancerogennych, ataku, dzynarodowy Związek d/s Walki 
jących organizmy ludzkie I zwie- z Rakiem, Międzynarodową Agen
rzęce. Obejmie lakże zagadnie- "  ’ * * ........................
rwa immunologiczne, genetyczne 
i biochemiczne onkologii. Celem 
tego kierunku będzie sformuło­
wanie etiologii, mechanizmów fcontokły 
powstawania i rozwoju nowotwo- krajów

Jedno-
Zdrowia

rów.
Drugi, utożsamiamy 

nq watką z rakiem, a 
ganizacją tei wałki, : 
ką iłp.

cję Badań nad Rakiem 
IWy Program Ochrony 
RWPG.

Pomagają im v. tym szerokie 
z kolegami nie tylko z 

soc joli stycznych, ale z 
USA, Francji, Japonii I in. Tylko 

i tzw. czyn ożywiona współpraca medyczna 
więc z or- | nie tylko medyczna, może dać 
profitakty- pożądane efekty w dziedzinie, 

która długo jeszcze będzie uwa-
Trzeci — to przede wszystkim żona za Jedną z najbardziej zo- 

badamia epidemiologiczne. gadkowych.
Czwarty — zwany przez nas Ostatnie radzieckie statystyki 

skrótowo „metodycznym", kan- zdają się optymistycznie roko- 
centruje się na opracowywaniu wać: w ciągu minionych 15 lat 
nowych metod wczesnej diag. liczbo zejść śmiertelnych spowo- 
nosfyki raka, na konkretnych do- dowonych rakiem ustabilizowała 
świadczeniach klinicznych w ca- się wśród mężczyzn i wykazuje (Fot. CAF-Pana)
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VnemoráM/ wecktelm
Ballada o miotle

W p r a w d z i e  ostatnie
deszcze oraz wczorajszy 
w ia tr  w yręczy ły  nas n ie­

co w  tym  względzie, ale ko­
nieczność chwycenia za m io tły  
f  solidnego wysprzątania m ia­
sta „na  przednówku”  wydaje 
się sprawą oczywistą. N iestety, 
n ie  d la  w szystkich (przykłady 
— patrz codzienne m eldunki 
obu szczecińskich gazet). L icze­
nie na to, iż  wszystko za ła tw i 
MPO jest uroczym złudzeniem, 
p rzy czym w  zdaniu tym  nie 
ma zaw arte j żadnej iro n i i pod 
adresem naszego miejskiego 
„oczyszezacza”  (zaliczanego do 
przodujących w  kra ju ) a jedy­
nie chodzi o zwrócenie uwagi 
tym  w szystkim  któ rzy  zawsze i  
wszędzie sądzą że ktoś inny po­
w in ie n  wyręczyć ich w  spełnia 
n iu  obowiązków. M am tu  na 
m yś li m. iin. gospodarzy domów,

Hiszpańska nafta?
W ZD ŁU Ż hiszpańskich w y ­

brzeży M orza Śródziemnego 
rozpoczną sl-i niebawem prób­
ne w iercenia w  poszukiwaniu 
podmorskich złóż ropy nafto ­
w e j. Wstępne badania geolo­
giczne wskazują na możliwość 
występowania tu  ropy  w  iloś­
ciach nadających się do eks­
p loa tac ji na skalę przemysło­
wą. Na inwestycje w iertnicze 
Hiszpania zaciągnęła pożyczkę 
w  wysokości 30 m ilionów  do­
la rów ; udz ie liło  je j konsorcjum  
16 banków z F ranc ji, W ie lk ie j 
B ry tan ii, W łoch i  USA.

Najcenniejsza
m ysz świata

A M E R Y K A Ń S K I  p r z e m y s ł r o z r y w  
to o w y  in te n s y w n ie  p r z y g o to w u je  s ię  
d o  o b c h o d ó w  w ie lk ie g o  ś w ię ta :  28 
l is to p a d a  b r .  M y s z k a  M ic k e y  d z ie ­
ło  W a lta  D is n e y a  b ę d z ie  fe to w a ła  
p ię ć d z ie s ią te  u r o d z in y .  J u b i la tk a  
je s t  n a jz a m o ż n ie js z y m  b o d a j g r y ­
z o n ie m  ś w ia ta  i ja k o  ..p o s ia d a c z ­
k a ”  k o n c e r n u  p o d  s z y ld e m  ..M y s z ­
k a  M ic k e y  a n d  C o .”  z g ro m a d z iła  
w  s w e j b a n k o w e j sp iża<rn i n ie l i ­
c h y  zap a s  z ło ty c h  z ia re n e k .

M y s ia  f i r m a  o s ią g a  ro c z n e  d o ­
c h o d y  p rz e k ra c z a ją c e  s u m ę  80 m iń  
d o la r ó w  G łó w n y m  ź ró d łe m  z y s k ó w  
są o p ła ty  e g z e k w o w a n e  za e k s p lo a ­
to w a n ie  p o d o b iz n y  M y s z k i w  c e la c h  
re k la m o w y c h .  P ys z c z e k  z b y s t r y m i 
o c z k a m i i  c z a r n y m  n o s k ie m  w id n ie  
Je a k tu a ln ie  na  4 ty s .  w y ro b ó w  
h a n d lo w y c h .  , p ro d u k o w a n y c h  p rz e z  
p o n a d  350 p rz e d s ię b io r s tw  ró ż n y c h  
b ra n ż . A l iś c i  w  c ią g u  50 l a t  p r a ­
c o w ite j  k a r ie r y  f i lm o w e j  na sza  m i - : 
ł io n e r k a  n ie  d o r o b iła  s ię  n a w e t  n o  
w e g o  o d z ie n ia . T a k a  s k ro m n o ś ć  w y  
m a g a ń  w a r ta  je s t  s p e c ja ln e j n a g ro ­
d y  — u z n a li  p r z e d s ta w ic ie le  w ie l ­
k ie g o  k a p i ta łu .  I  W a l l  S t re e t  p o w ia  
d o m iła  p ra s ę , iż  p o s ta n o w io n o  u h o ­
n o ro w a ć  lu b i  ła tk ę  . .m o n u m e n ta l­
n y m  p o m n ik ie m  k tó re g o  k o s z ty  n ie  
o d g r y w a ją  d l *  na s  ż a d n e j r o l i ” .

któ rzy  pow inn i przypom nieć 
sobie o posiadanych gdzieś tam  
„na podorędziu”  gum owych wę­
żach d zrobieniu z n ich  użytku, 
tak  aby zn ikną ł z tro tua rów  
dokuczliw y piasek, zaś m ozaiki 
w  a le i W ojska Polskiego czy 
też a le i fon tann odzyskały swą 
świetność. M am  też na m yśli 
wszystkich pozostałych g o s- 
p o d a r z y  przeróżnego szczeb­
la na k tó rych  podwórkach 
fab ryk , zakładów pracy, b iu r  — 
panuje nadal ta k i bardzo sw oj­
ski, przedw iośniany bałaganik... 
„M y  jesteśmy ¿tworzeni do wyż 
szych celów niż sprzątanie 
śmieci”  —  m ów ił m i jeden z 
takich , pożal się Boże, gospo­
darzy. Po tak im  expose wszyst­
ko ju ż  wiadomo o człow ieku — 
bu ja  w  przestworzach i  dla je­
go własnego dobra należałoby 
go czym prędzej ściągnąć na 
ziemię. Nawet nie zapewniając 
m iękkiego lądowania...

T A K A  „ku ra c ja  wstrząsowa”  
przydałaby się temu i  owemu, 
gdyż co na jm n ie j połowa wszel 
k ich  zaniedbań, występujących 
tu i  tam  braków , niedoróbek 
czy też po prostu zwykłego nie 
ch lu js tw a w yn ika  z lekceważe­
nia podstawowych obowiązków, 
mającego jakże często swoje 
źródło w łaśnie w  przekonaniu 
iż  jest się „stw orzonym  do wyż­
szych celów” . Wyższe cele — 
rzecz sama w  sobie piękna, 
ty lk o  że porządek, czystość i 
ład to także, moim  skrom nym  
zdaniem, elementy składowe 
najwznioślejszych nawet poczy­
nań. N ikom u nie ubędzie na 
prestiżu, honorze czy godności 
jeś li weźmie do ręk i m iotłę, na­
tom iast stanie się tak  gdy hasła 
o potrzebie czystości, estetyza- 
c ji oraz upiększaniu miasta 
wygłaszać będzie stojąc po 
kostk i w  śmieciach. Z zaintere­
sowaniem w ięc śledząc np. in ­
form acje o planowanej „ofen­
sywie”  naszych rzeźbiarzy 
na szczecińskie osiedla i będąc

bez reszty „za” , pragnąłbym  
jednocześnie zwrócić uwagę za­
równo ojcom  miasta, samym 
bezpośrednio zainteresowanym 
ja k  i samorządom osiedlowym 
na jeden drobiazg: dzieło sztu­
k i (mam nadzieję, iż o to cho­
dzi) wymaga szczególnie sta­
ranne j ekspozycji. Nie ty lko  w 
sensie usytuowania. Także dba­
łości o jego najbliższe otocze­
nie. Losy „Płonących ptaków ” 
Hasiora są tu  pewną praktycz­
ną lekcją z k tó re j należy w y ­
ciągnąć odpowiednie wn ioski.

ZA TR Ą C IW S ZY na koniec o 
sztukę, pozwolę sobie kontynu­
u jąc ten tem at słów k ilk a  po­
wiedzieć o imprezie, któ ra  przez 
najbliższe d n i stanie się wyda­
rzeniem dla szczecińskich teatro 
manów. Rzeczywiście, to ich 
w ie lk i Tydzień (i prezesa K ierz 
kowskiego także) Tea tra lny w  
m ałej, ale niesłychanie u ro k li­
we j sa li kom inkow ej K lubu  13 
Muz. Będą tłoczyć się tam co 
wieczór, oklaskując aktorów  
przybywających do nas co ro ­
ku na tę autentycznie t r a d y ­
c y j n ą  już imprezę. Bogactwo 
wrażeń artystycznych, estetycz­
nych... Mam nadzieję, że k lub  
wypucowano „na najwyższy po 
łysk” . To także liczy się do su­
my owych doznań wyższego 
rzędu.

P. O. M OR SKI

Aktorskie spotkania

Bronisław Pawlik
B R O N IS Ł A W A  P A W L IK A  m a m y  

d o b rz e  z w i e l u  r ó l  t e a t r a ln y c h ,  f i l ­
m o w y c h  i  t e le w iz y jn y c h .  A  ta k ż e  
z w y s tę p ó w  w  k a b a r e ta c h  i  na 
e s t ra d z ie ; G r a ł  w  . .B ra c ia c h  K a -  
ra m a z o w ” , „ K r ó l u  L e a rz e ” , w  
„ S p r a w ie  D a n to n a ”  w y s tę p o w a ł w  
. .D u d k u ”  1 w  te le w iz y jn y m  K a b a ­
re c ie  S ta rs z y c h  P a n ó w . T e le w id z o ­
w ie  w id z ie l i  j u ż  ta k ż e  je d e n  o d ­
c in e k  z n o w e  go s e r ia lu  w e d łu g  
g ło ś n e j p o w ie ś c i P ru s a  „ L a lk a ” . B r o  
n is ła  w  P a w lik  k r e u je  t u  r o lę  R ze c ­
k ie g o . P r z y p o m n i jm y ,  że za te  r o ­
lę  o t r z y m a ł n a g ro d ę  a k to r s k ą  na  
I I  F e s t iw a lu  P o ls k ic h  F i lm ó w  i  W i 
d o w is k  T e le w iz y jn y c h  w  O ls z ty -

—  C Z Y  r o z s ta ł s ię  j u ż  P a n  ze 
s w o im  d r u g im  w c ie le n ie m ?  — p y ­
ta m y  a k to r a .

— R o la  ta  n a  d łu g o  p o z o s ta n ie  
w  m o ic h  w s p o m n ie n ia c h . Z  p o s ta ­
c ią  R z e c k ie g o  z ż y łe m  s ię  i  z w ią ­
z a łe m  u c z u c io w o  sz c z e g ó ln ie  s i ln ie  
p rz e z  14 m ie s ię c y  r e a l iz a c j i  s e r ia lu .  
A le  1est to  te ż  s p e c ja ln a  p r z y je m ­
n o ś ć  p r z y g o to w y w a n ia  ro-li d łu g o .

M O D A Pokazy i życie
T RZEBA przyznać, że co jak 

co, ale pokazy mody mamy 
coraz atrakcyjniejsze. Patrząc na 
pląsy wiośnianych dziewcząt, 
przystrojonych w krepony, krepy, 
etaminy I szantungi w odcie­
niach „kości słoniowej, piasku, 
różanego drzewa i rezedy" moż­
na by przypuszczać, że to stoli­
ca światowej mody — może Pa­
ryż, może Rzym...

Rzeczywistość budzi nas jednak 
z lego cudownego snu, gdy trze-

Skutki operacji 
kosmetyczne!

L O N D Y N . W  1975 r o k u  1 3 - le t-  
n ia  d z iś  J u d i t h  G r u t c h e t t  zo ­
s ta ła  o d d a n a  p rz e z  ro d z ic ó w  d o  szp i 
ta la  n a  o p e ra c ie  k o s m e ty c z n a  z b v t  
o d s ta ją c y c h  u szu . O p e r a c ja  n ie  
b y ła  k o n ie c z n a  i  z a k o ń c z y ła  s ie  
tra g ic z n ie .  W  t r a k c ie  j e j  t r w a n ia  
d z ie w c z y n k a  s t r a c i ła  o d d e c h  n a  2f  
m in u t ,  w  w y n ik u  czeg o  n a s tą p i ła  
p o w a ż n e  u s z k o d z e n ia  w  m ó z g u . 
O b e c n ie  m a  o n a  m e n ta ln o ś ć  k i l k u ­
m ie s ię c z n e g o  d z ie c k a , s p a r a l iż o w a ­
n e  n o g i.  n ie  m ó w i 1 n ie  m o że  s ie ­
d z ie ć . P o z o s ta łe  c a ły  czas w  łó ż k u ,  
m u s i b y ć  o d w ra c a n a  c o  d w ie  g o d z i 
n v  n a  d r u g i  b o k  i  w y m a g a  s ta łe j 
o p ie k i.

R o d z ic e  d z ie c k a  w y s tą p i l i  d o  sa­
d u  o  o d s z k o d o w a n ie . D e c y z ją  s a d u . 
w ła d z e  m e d y c z n e  k tó r e  n a d z o r u la  
s z p ita l w  B u e k in h a m s h ire  z o s t r ły  
o s ta tn io  s k a z a n e  n a  w y p ła c e n ie  o d ­
s z k o d o w a n ia  w  w y s o k o ś c i 150 tv s . 
f u n tó w  s z te r lm g ó w

BEZ SŁÓW

♦  Pionierom — oby wspomnieli +  Młodym — aby wiedzieli ♦

♦  N A  g o to w y c h  Już p rz ę ­
s ła c h  b u d o w a n e g o  o b e c n ie  m o  
s tu  k o ło w e g o  n a  Ł a s z to w n ię  
g r u p a  te c h n ic z n a  M Z K  z a k ła ­
d a  s z y n y  t r a m w a jo w e .  P o te m  
ro z p o c z n ie  s ie  b u d o w a  l i n i i  
łą c z ą c e j m o s t p rz e z  u l.  D w o r ­
c o w ą  z  c z y n n y m  to re m  m ię ­
d z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i a  p i.  
T o b r u k u .

♦  O D  u b . w to r k u  s ta te k  ra  
to w n ic z y  G A L  „ S m o k "  p o d ­
ją ł  p ra c ę  p r z y  p o d n o s z e n iu  z 
d n a  k a n a łu  w  Ś w in o u jś c iu  
w ra k a  p a s a ż e rs k ie g o  p a ro w c a  
„ A n d r o s " ,  z a to p io n e g o  w ra z  z 
p a s a ż e ra m i w  o s t a tn ie j  fa z ie  
w a lk  w  ty m  r e jo n ie .

♦  Z  IN IC J A T Y W Y  s z c z e c iń ­
s k ic h  o d d z ia łó w  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  D z ie n n ik a r z #  i A r ­
ty s tó w  P la s ty k ó w ,  p r z y  o g ro m  
n e j  p o m o c y  w ła d z , in s t y t u c j i  
p a ń s tw o w y c h  i s p ó łd z ie lc z y c h  
o r a z  p rz e d s ię b io rs tw  p r y w a t ­
n y c h . p o w s ta je  w  a l W o js k a  
P o ls k ie g o  4« n o w a  p la c ó w k a  
k u l t u r a ln a  — Ś w ie t lic a  A r t y ­
s tó w  O tw a rc ie  p r z e w id u je  s ię  
n a  15 k w ie tn ia  b r .  (p ó ź n ie j­
s zy  „ K l u b  13 M u z ” , p rz e n ie ­
s io n y  n a  p l .  Ż o łn ie r z a  — 
p r z y p  B  R .).

♦  R E K O R D O W Y  d z ie ń  p o r ­
t u  s z c z e c iń s k ie g o ! 15 b m  p rz e  
ła d o w a n o  6 702 to n y  w ę g la  W  
p o r ó w n a n iu  z l is to p a d e m  u b . 
r .  je s t  to  w z ro s t  c z te r o k r o tn y .

♦  M R N  u c h w a l i ła  n o r m y  
z u ż y c ia  g a zu  (d o  45 m  sześć, 
po  5 z ł. p o n a d  te  n o rm ę  o d  
10 d o  15 z ł), p o d w y ż s z y ła  o -  
p la ty  o d  p s ó w  (za 1 osa 1000 
z ł, za d r u g ie g o  3 000 z ł. za 
k a ż d e g o  n a s tę p n e g o  oo  5 000 
z ł) , w p r o w a d z i ła  o p ła ty  za zu 
ż y c ie  w o d y  p rz e z  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  b u d o w la n e , p o s ta n o ­
w i ła  w y d z ie rż a w ić  K o m is i i  P o  
ro z u m  ie w a w c z e j Z w ią z k ó w  
A k a d e m ic k ic h  d a w n e  k o m a r y  
p r z y  u l  K u  S ło ń c u  n a  d o m y  
a k a d e m ic k ie  o ra z  z a c ią g n ą ć  
88 t y s  z ł p o ż y c z k ę  w  K o m u ­
n a ln y m  B a n k u  K r e d y to w y m  
n a  ro z b u d o w ę  g a z o w n i.

♦  Ż E G L U G A  P rz y b rz e ż n a  
na  B a ł t y k u  „ G r y f ”  p r z y s ta n i 
w k r ó tc e  do  b u d o w y  p rz y s ta ­
n i  p r z y  n a b rz e ż u  p a s a ż e rs k im  
n a d  O d rą , n a  z b u rz o n y m  n a ­
r o ż n ik u  u l .  S t o r r a d y  i B u lw a ­
r u  C h ro b re g o , p r z y  o® tał u im  
p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w e j  l i n i i

♦  W  U R U C H O M IO N E J  5
s ty c z n ia  s z k o le  p o w s z e c h n e j 
n r  20 n a  P o m o rz a n a c h  Jest 5 
o d d z ia łó w  ze 126 u c z n ia m i i  4 
n a u c z y c ie la m i.  K o n ie c z n ie  tr z e  
ba  n a p r a w ić  p o d ło g i,  k tó r e  są 
w y ło ż o n e  c e m e n te m . In s p e k ­
to r a t  S z k o ln y  p rz e w id u je  
o t w a r c ie  z n o w y m  ro k ie m  
s z k ó ln y m  d w ó c h  s z k ó ł w  ś ró d  
m ie ś c iu  p r z y  u l.  K r ó lo w e j  
J a d w ig i  25 i  M a ło p o ls k ie j  22. 
O b y  be z  c e m e n to w y c h  p o d łó g !

+  S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w . 
O s ie d l i  i  O g ró d k ó w  D z ia łk o ­
w y c h  z a w ie ra  te ra z  z d z ta ik o -  
W ic z a m i u m o w y  n a  5 la t  (a 
n ie  ja k  d o ty c h c z a s , n a  1 ro k ) ,  
z  t y m  że u m o w y  te  bę d z ie  
m o ż n a  p rz e d łu ż a ć  n a  czas n ie ­
o k r e ś lo n y  P ró c z  p o d a ń  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  u ż y t k o w n ik ó w  
w p ły n ę ło  © k . 1000 n o w y c n
w n io s k ó w . T o w a rz y s tw o  m a  
d o  d y s p o z y c j i  jeszcze  o k  5000 
d z ia łe k ,  a d o  te g o  d o jd z ie  o k  
600 n a  p rz e jm o w a n y c h  o b e c ­
n ie  k o lo n ia c h  d z ia łk o w y c h  n a  
te re n a c h  p o r to w y c h .

+  K O B IE T Y  p ra c u ją c e  Szcze 
c in a  n ie  c h c ą  k o r z y s ta ć  z u l ­
g o w y c h  m ie s ię c z n y c h  b i le tó w  
t r a m w a jo w y c h  — i  w c a le  s ię  
te m u  n ie  d z iw im y .  O to  D y re k  
c ja  T r a m w a jó w  w p a d ła  n a  pc  
m y s ł.  że na  b i le c ie  m u s i b y ć  
u w id o c z n io n y . . .  w ie k  w ła ś c i­
c ie l k i  P o co?

♦  T E A T R Z Y K  k u k ie łk o w y  
„ C z a r o d z ie j ”  (u l.  T a r c z y ń s k ie ­
g o ) d a ł d w u s e tn e  p rz e d s ta w ie ­
n ie .  C z c ig o d n e m u  J u b i la to w i  
—  n a jle p s z e  ty c z e n ia !

♦  W Y D Z . E K O N O M IC Z N Y  
O K Z Z  p r z y s tą p i ł  d o  s p o rz ą d z a  
n ia  r o z d z ie ln ik a  p o m a ra ń c z  
w g  s ta n u  lic z b y  c z ło n k ó w  p o ­
d a w a n e g o  w  s p ra w o z d a n ia c h  
m ie s ię c z n y c h  o k r ę g ó w  i o d ­
d z ia łó w  z w  z a w  T e  z w ią z k i,  
k tó r e  s p ra w o z d a ń  n ie  n a d s y ­
ła ją ,  n ie  b ę d ą  b ra n e  po d  u -  
w a g ę .

♦  Z  L IS T Ó W  d o  d z ia łu  
„ M ię d z y  n a m i” : „D la c z e g o  w 
h a n d lu  są d n i  b e z m ię s n e , a 
n ie  m a  d n i  b e z w ó d c z a n y c h ? ’ - 
( K o m e n ta rz a  r e d a k c y jn e g o  
n ie s te t y  b r a k  — B . R .).

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń -
D la  P a ń  d o m u  p o k a z  p r z y ­

r z ą d z a n ia  d o rs z a  o d b ę d z ie  s ie 
w  s k le p ie  C e n tr a l i  R y b n e j.  
O r lą t  l .  K a lk u la c ja  — k o s z t 
w ła s n y  — k o n s u m p c ja  na  
m ie js c u .

W  d n iu  im ie n in  P rz e w . Z G  
Z w  Z a w  M e ta lo w c ó w . J  P  
1 S e k r  G e n e ra ln e g o . J  P  
C Z Z M  S zcze c in  s k ła d a  10 000 
z ł na  R T P D

• la d z iu ! U m ó w io n e  s p o tk a ­
n ie  w  s o b o tę  u C h ir© m a n ł k i ,  
P o c z to w a  39. a k tu a ln e .  C ze­
k a m !

W v b r a ł  B .  R .

ba — jak to zwyczajnie na wio­
snę — odnowić garderobę. Nie 
żeby nie było odzieży. Jest. i to 
dużo. Tyle, że nie znajdziemy nic 
z tych rzeczy, które oklaskujemy 
z takim zapałem na różnorodnych 
pokazach. Ani jeśli chodzi o fa­
sony, ani tkaniny, ani kolory.

Na pokazach mówią nam (I 
pokazują), że modne są kolory 
pastelowe, „kremowe aż do różu 
angielskiego", a co znajdujemy w 
największych, najbardziej reno­
mowanych sklepach? Ostre żół­
cie, zjadliwe zielenie, krzykliwe 
czerwienie i szafirki. I dużo pstro 
katych deseni na tkaninach i 
dzianinach, choć na pokazach 
królują tkaniny i dzianiny gładkie. 
Bo takie są aktualnie modne.

Naweł Centralne Biuro Wzor­
nictwa Przemysłu Lekkiego, które 
w komentarzach do swych poka­
zów i informatorów tak pięknie 
mówi nom ustami i piórem swych 
znakomitych plastyków o najnow­
szej gamie śmietankowych paste­
li i barw „przypudrowanych" — 
w swoim „sondażowym" sklepie w 
Warszawie nie ma np. ani jed­
nego piaskowego czy białego go! 
fa, tylko odcienie jajecznicy, czer 
wonego barszczyku i szpinaku.

CO INNEGO na pokaz, co In­
nego do sklepu. Możesz więc 
dziewczyno, tylko marzyć o śmie­
tankach, rezedach I przypudrowa 
nych różach! A ubierać się mu­
sisz w buraczki I oranże — nie 
tylko że niemodne, ale I rvie- 
twarzowe.

Może powie ktoś, że wysmako 
wane kolekcje pokazowe robią 
Inni ludzie, niż handlową masów­
kę. Tak, a!e te pokazy są dzie­
łem ośrodków badawczo-rozwojo 
wych, laboratoriów branżowych 
komórek wzorcujących czołowych 
domów mody, a więc instytucji, 
które nie powinny chyba projek­

tować i szyć „sobie a muzom” , 
tylko stanowić pewnego rodzaju 
kierunkowskaz, Instruktaż dla tych 
stojących na niższym stopniu wta 
jemniczenia. Nie może być bo- 
wieiry nie powinno być tak ogro­
mnej przepaści między tym, co 
się pokazuje, a tym, co można 
kupić. Bo to niepotrzebnie robi 
tzw. „złą krew".

„ZŁĄ KREW" rob! też marno­
wanie dobrego surowca wskutek 
złego konfekcjonowania. W jed­
nym z wielkich sklepów dziewiar 
skich Łodzi zobaczyłam wdzian- 
ka z kremowej froty tak jedwa- 
bisiej I pięknej, że przypomina­
ła aksamit. Produkcja zakładów 
„Fala". Duży golf, sznur u dołu 
wskazywały, że jest to modna, 
podrzucana bluza. Zdziwiło mnie, 
że tak piękne rzeczy leżą, że nie 
zostały jeszcze rozchwytane. Za­
gadkę rozwiązało przyjrzenie się 
mierzącym: dziewczyny o rozmia 
rach nr 88 w biuście nie mogły 
się wtłoczyć w rzekomy numer 
96. Bluza — na co wskazywał 
sznur — która powinna być wy­
rzucona, była obcisła iak kiszka.
I ło długa kiszka. Prześliczny su­
rowiec zosłał zmarnowany.

W  sklepie tłumaczono rozcza­
rowanym i zawiedzionym klient­
kom, że to odrzut szwedzki, że 
takie wymiary mają potomkowie 
Wikingów. Ale, o ile mi wiado­
mo, Szwedzi nie należą do na­
rodów zagłodzonych I raczej' 
skłonna jestem sądzić, że bluzy 
zostały odrzucone, bo I Szwedki 
się w nich nie mieściły. Więc je­
żeli już znalazło się coś w wy­
marzonym „słoniowym" kolorze, 
z czystej bawełny i w pożąda­
nym asortymencie — to zostało 
skopane, zmarnowane. I jak tu 
zachować dobry humor na pięk­
nych pokazach?

K. KABE

bo  m o ż n a  w te d y  le p ie j  w c z u ć  s ię  
w  o d tw a rz a n e g o  b o h a te ra , w c z y ta ć  
w  te k s t ,  n o  i w y ż y ć  s ię  w  te j  r o l i .

—  L u b i  P a n  P ru sa ?
— W  o g ó le  c e n ię  b a rd z o  p o z y ty ­

w is tó w .

r -  J a k  w y o b ra ż a ł so b ie  P a n  p o ­
s ta ć  R ze ck ie g o ?  «

—  M u s z ę  w y z n a ć , że p rz e d - p r z y ­
ję c ie m  r o l i  m ia łe m  d o ść  d u ż e  o p o ­
r y  i  d łu g o  s ię  n a m y ś la łe m , z a n im  
z d e c y d o w a łe m  s ię  na  tę  p ro p o z y ­
c ję .  M o że  w y n ik a ło  to  z d a w n y c h  
w ra ż e ń , że R z e c k i fco u r o c z y  acz 
m o c n o  z a su szo n y  s ta ru s z e k  1 s a fa n -  
d u ła .  D o p ie ro  p r z y  g łę b s z e j l e k ­
tu rz e  s p o s trz e g łe m , że R z e c k i w c a ­
le  n ie  je s t  t a k i  s ta ry ,  m a  57 la t .  
e n e rg ic z n y , p r o w a d z i p o w a ż n y  in ­
te re s  i  n ie  je s t  W oliny  o d  lu d z k ic h  
s ła b o ś c i. S ta r a łe m  s ię  s tw o r z y ć  po ­
s ta ć  ż y w ą . b a r w n ą ,  ta k ą ,  b y  n ie  
n u ż y ła  p o k o le n ia  w  w ie k u  s z k o l­
n y m . i  p r z y b l iż y ła  w id z o m  b o h a te ­
ra . k tó re g o  P ru s  t a k  le k k o  n a s z k i­
c o w a ł w  s w o je j  p o w ie ś c i.

—  C z y  w  s e r ia lu  b ę d z ie  t a k ie  
„ P a m ię t n ik  s ta re g o  s u b ie k ta ” ?

—  D łu g o  d y s k u to w a l iś m y  z  r e ż y ­
s e re m , Jak p rz e k a z a ć  „ P a m ię t n ik ” . 
J e s t to  n ie w ą tp l iw ie  n a j t r u d n ie j ­
s z y  f r a g m e n t  s e r ia lu .  C z y  n a m  s ię 
to  u d a ło  — o są dzą  te le w id z o w ie .

( A —Z )
Z d ję c ie  R o s ia k  (C A F

W y p o c z y n e k  
n e z  n u d y

P R Z E D  n o w o jo r s k im  s a d e m  d la  
n ie le tn ic h  s ta n ę ła  d o p ro w a d z o n a  
p rz e z  p o l ic je  1 4 - le tn ia  c ó re c z k a  bez 
ro b o tn e g o  p r a c o w n ik a  f iz y c z n e g o , 
o s k a rż o n a  o  to .  że „ m im o  w ie lo ­
k r o tn y c h  u p o m n ie ń ,  o d  d łu ż s z e g o  
cza su  o d d a je  s ie  n ie rz ą d o w i,  c z e r ­
p ią c  z  te g o  z y s k i”  S ę d z in a  M a r -  
g a re t T a y lo r  u z n a ła , że  s p ra w a  le s t 
ty p o w a ,  a z la w is k o  w rę c z  m a s o w e , 
po  c z y m  w y d a ła  p re c e d e n s o w y  w e r  
d y k t :  ..O b o w ią z u ją c e  u s ta w y  p rz e ­
c iw  p r o s t y tu c j i  d o r o s ły c h  są s o rze cz  
n e  z  k o n s ty tu c ją  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h . g d y ż  o g r a n ic z a ła  w o ln o ś ć  
o b y w a te ls k a . T e  sa m ą  zasa dę t r z e  
ba  ro z s z e rz y ć  n a  d z ie c i.  W  p r z y ­
p a d k u  o b w in io n e j  m a ło le tn ie l  u p rą  
w ia n ie  s o r z e d a jn e j m iło ś c i n ie  s ta ­
n o w i p rz e s tę p s tw a , le c z  le s t  fo rm a  
s p ę d z a n ia  w o ln e g o  c z a s u ...” . I  to  
fo r m ą  ty m  p o ż y te c z n ie js z ą , b o  p r z y  
c z y n ia ia c ą  s ie  d o  p o d r e p e ro w a n ia . 
n e d z a rs k ie l e g z y s te n c j i  r o d z in y ,  a 
w s z a k  ż a d n a  p ra c a  n ie  h a ń b i.  P o d  
p re s ją  o b u r z o n e j o p in i i  p u b l ic z n e l 
b u r m is t r z  N o w e g o  J o r k u  z a p o w ie ­
d z ia ł  o d w o ła n ie  s ie  o d  te g o  w y r o ­
k u :  ..W ła d z a  o a ń s tw o w a  n ie  m o że  
p o z o s ta ć  o b o ję tn a . g d v  d z ie c i o o s ta  
n a w ia ła  h a n d lo w a ć  s w v m  c ia łe m ” .

Pół żartem -  pół serio

MINI-HOROSKOP
19. III. -  25. III. 1978

W A G A  24.9.— 23 40 .: U -  
w a ż n ie  s łu c h a j,  c o  m a  
ją  d o  p o w ie d z e n ia  In ­
n i ,  zw ła s z c z a  o s o b y  d o  
ś w ia d c z o n e . T o , cze g o  
s ię  d o w ie s z , p rz y d a  c l 

s ię  p rę d z e j,  n iż b y ś  m y ś la ł.  W ie lu

B A R A N  21.3.—20.4.: N ie  
z a c h o w u j  s ię  e k s t ra ­
w a g a n c k o . J e s t to  
s p rz e c z n e  z tw o ją  o so  
b o w o ś c ią , a w ię c  i  z 
tw o im  s ty le m . T o , co

i * * » ' 1“ “  1 — i  m y » ™ . w .e ,u
s k u te c z n ie . N o w y  z a k re s  o d p o w ie -  W a g o m  p r z y n ie s ie  s u k c e s  w y s tą p ię  
d z ia ln o s c i b ę d z ie  c lę  z a d o w a la ł,  n a  n ie  p rz e d  p u b lic z n o ś c ią  łu b  u d z ia ł 
w ią z u ją c  d o  p o p r z e d n ic h  z a in te r e -  w  d u ż e j im p re z ie ,  
s o w a ń  i  z a m iło w a ń .

S K O R P IO N  24.10.-a2.11.: 
P r z y g o tu j  s ię  n a  n ie c o  
d z ie n n e  w y d a rz e n ie .  
P r z y je m n e  c z y  n ie ,  
p r z e rw ie  m o n o to n ię  o-

e z v to  w  ---------------—  s ta tn ic h  ty g o d n i .  S ta -
n ie s z  p rz e d  n ie ła tw y m  w y b o re m .

w ira ż u

B Y K  21.4.— 21.5.: Z m ia ­
n a  t r y b u  ż y c ia ,  c h o ć ­
b y  n a  k r ó t k o ,  o d ś w ie ­
ż y  c i  m y ś l i .  O so b ie

V S i r , S  2 * “ z n ie ła tw y m "
■ssM? k Ł r s s a

¿ ¡ r a «  w
M  p i a n i e ,  ja k im  go  d a r z y » ,  i  S S & a  e a f  “ d a ! 3

c h c ą  ż y ć  „ o b o k ”  k o g o ś , c z y  „ z ”  
k im ś .

m ó g łb y  c ię  n a r a z ić  n a  p r z y k r e  n ie  
s p o d z ia n k i.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
J e ś l i  n ie  w ie s z , c o  z ro  
b ić  z w o ln y m  czase m , 
z a jm i j  s ię  p ra c ą  s p o ­
łe c z n ą . Z d o ln o ś c i o r g a ­
n iz a c y jn e  B l iź n ią t

S T R Z E L E C  23.11.-21.12.: 
T e le fo n  z d a le k a  p rz e ­
k a ż e  c i  p i ln e  w e z w a ­
n ie . P ra w d o p o d o b n ie  bę 
d z ie  to  p ro p o z y c ja  w y  
ja z d  u , d la  n ie k tó r y c h

ic h  u m ie ję tn o ś ć  w s p ó łż y c ia  z n a jd ą  S t rz e lc ó w  n a  d o ść  d łu g o  1 w  od- 
w  ty m  p e łn e  z a s to s o w a n ie . Ż o n a c i le g łe  s t r o n y .  Z r o z u m ia łe ,  t e  b ę d ą  
i  za m ę ż n e  B l iź n ię ta  n ie c h  s ię  s tr z e  s ię  w a h a ć . N ie c h  je d n a k  p a m ię ta -  
gą  p o d e jr z l iw o ś c i.  N ie u fn o ś ć  czę - ją ,  że szansa m a  s k r z y d ła  i  m o że  
s to  k o r c i  d o  z r o b ie n ia  „ k a w a łu ” , o d le c ie ć , 
a n ie u z a s a d n io n a  p o d e jr z l iw o ś ć  m o
że  s ię  s ta ć  p e w n o ś c ią .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: J e ż e li 
ż le  s ię  c z u je s z , o d ­
w ie d ź  le k a rz a . P r z e d łu
ż a n ie  s ta n u  n i  to  z d r o  ______ _______
w ia  n l  t o  c h o r o b y  n a  t r z e b a  d z ie l ić  i  z a s łu g i, 
o g ó ł k o ń c z y  s ię  p ó jś -

K O Z IO R O Ż E C  22.12— 20. 
1 .: W  p r a c y  w p a d n ie s z  
n a  k i l k a  d o s k o n a ły c h  
p o m y s łó w . N ie  c h o w a j 
Ic h  po d  k o r c e m . G d z ie  
trz e b a  d z ie l ić  z a d a n ia ,

c ie m  d o  łó ż k a , a o f ia r n o ś ć  w  p ra ­
c y  n ie  p o le g a  n a  c h o d z e n iu  z g r y ­
pą . W  d o d a tk u  w ie le  R a k ó w  cz e k a  
w y ja z d ,  n ie k tó r y c h  d a le k o  ł  n a  
d o ś ć  d łu g o . S a m e  p rz y g o to w a n ia  
b ę d ą  w y m a g a ć  s tu p r o c e n to w e j  fo r  
m y .

W O D N IK  21.1.— 18.2.:
P ra w d o p o d o b n ie  cz e k a  
c ię  w y ja z d .  J e d n a k  n ie  
b ę d z ie sz  z a d o w o lo n y  z 
o d d a le n ia  o d  d o m u  i  
n a jb l iż s z y c h .  M im o  to  

n ie  s p ie sz  s ię  z p o w ro te m , d o p ó k i 
w s z y s tk ie g o  n ie  z a ła tw is z  n a le ż y -  

L E W  23.7.— 23.8.: T r u d -  c le .  O k a z ja  n a  p ó ł z m a rn o w a n a  
n o  e i s ię  p o g o d z ić , że  m a ło  s ię  r ó ż n i  o d  z m a r n o w a n e j c a ł 
k to ś  b l is k i  m ie s z a  s ię  k o w ie ie .  
d o  tw y c h  s p r a w  o s o b i­
s ty c h .  J e ś l i  je d n a k  za - 
b rn ą łe ś  d o k ą d  n ie  n a ­

le ż a ło , b ą d ź  w d z ię c z n y  o s o b ie , k t ó ­
ra  ch ce  c lę  z a w r ó c ić  z b e z d ro ż y . 
P o p ra w a  tw o ic h  w a r u n k ó w  m ie s z ­
k a n io w y c h  je s t  n a  d o b r e j  d ro d z e .

R Y B Y  19.2.— 20.3.: D o ­
b rz e  z ro b is z  d e c y d u ją c  
s ię  n ie  w id y w a ć  o s o b y , 
k tó r a  w p ro w a d z a  za­
m ie s z a n ie  d o  ż y c ia  r o ­
d z in y .  W sz y s c y  b l is c y

N ie  d r a ż n i j  lu d z i  z b y te c z n y m  p o -  p o p r ą  to  p o s ta n o w ie n ie  ł p o m o g ą  
n a g la n ie m . je  d o t r z y m a ć .  N ie k tó re  R y b y  cze ­

k a  p rz e p ro w a d z k a . M im o  k o s z tó w  
G o  i  k ło p o tó w ,P A N N A  24 .8 .-23 .! 

r ą c o  p ra g n ie s z  z m ia n y , b re . 
a le  m u s is z  n a  n ią  je sz  
cze  p o c z e k a ć . Z a m ia s t 
w y p e łn ia ć  czas n ie c ie r  
p l iw o ś c ią  p o s z u k a j n o ­

w y c h  z a in te re s o w a ń , n a j le p ie j  „ le k  
k ic h ,  ła tw y c h  i  p r z y je m n y c h ” . M a  
łe  u r o k i  ż y c ia  n a  k r ó t k ą  m e tę  s ta r  
czą  za d u że . I  a n i s ię  o b e jr z y s z ,

T w y jd z ie  im  o n a  n a  d o  

I r e n a  K A C P E R

Jak n a d e jd z ie  u p r a g n io n a  z m ia n a .

Pożar w lesie niszczy nasze wspólne dobro

Krzyżówka nr II
P O Z IO M O : E tn o g r a f ,  a u to r  m o ­

n u m e n ta ln e g o  d z ie ła ,  d a ją c e g o  n a j ­
p e łn ie js z y  o p is  p o ls k ie j  k u l t u r y  l u ­
d o w e j.  5 M a tk a  o jc z y z n a . 9. R y b a  
p o d o b n a  d o  w ę g o rz a . 10. D y n a s t ia  
k r ó le w s k a  w  A n g l i i  p a n u ją c a  w  
X V  w ie k u .  U . P ro c e s  s ą d o w y . 13. 
C h w a ła , s ła w a . 15 H i t le r o w s k i  o b ó z  
z a g ła d y  k /W b o d a w y . 1«. R z e c z o z n a w  
ca . b ie g ły .  19. D a w n a  n a zw a  k o ś ­
c io ła  k a te d ra ln e g o .  20. E n e rg ia  
i  ś m ia ło ś ć  w  d z ia ła n iu .  23. G b u r .  
b r u ta l .  24 P a m ią tk o w y  o b e lis k .  25. 
O g ó ł d r e w n ia n y c h  e le m e n tó w  b u ­
d o w la n y c h .  29 O szu s t ż e r u lą c y  na 
lu d z k ie j  ła tw o w ie rn o ś c i .  30. U rz ą ­
d z e n ie  w n ę tr z a  m ie s z k a n ia . 31. K o ­
lo r  m a l in o w y .  32. S k r y to b ó jc z a  b ia ­
ła  b ro ń

P IO N O W O : 1. P o m p a  p n e u m a ty c z  
n a . s p rę ż a rk a . 2 R o d z a j sa m o są ­
d u  3. P u s ty n ia  p ia s z c z y s ta , w y ­
s tę p u je  m . in .  w  A f r y c e  p ó łn o c ­
n e j  4. A u to r  „S a g i r o d u  F o r s y -  
te ’ó w ” . 5. W y ra z  tw a r z y .  6. W y t r a w  
n e  b ia łe  w in o  b u r g u n d z k ie .  7. M u z a  
p o e z ji l i r y c z n e j .  8. Ś w it  ju t r z e n ­
k a  12. O s ta tn i k r ó l  T r o i .  o jc ie c  
P a ry s a . 14 N a jw ię k s z y  m ó w c a  s ta ­
r o ż y tn e j  G r e c j i  17 T a f la  k a m ie n ­
na . 18. A k f  o s ta tn ie j  w o l i .  21. T o ­
w a r  za to w a r .  22 N o w e la  B . P r u ­
sa. 24. N a m ię tn o ś ć . 26. P is a rz  p o l­
s k i.  a u to r  p o w ie ś c i fa n ta s ty c z n o -  
- ń a u k o w y c h .  27. S to  k o p ie je k .  28. 
S ta ła  po sad a .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
po d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d m io w ym . z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  11”  W ś ró d  a u to ­
r ó w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z ­
lo s o w a n e  z o s ta n ą  3 b o n y  oszczę d ­
n o ś c io w e  P K O  po  200 z ł k a ż d y  u -  
fu n d o w a n e  p rz e z  O k r ę g o w y  Z a rz ą d  
L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  S z c z e c in ie .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I N R  9

P o z io m o : s n o p . n a la .  e s k a la c ja .  
O r io o , ro s a . s e n ty m e n t ,  s u m . s a k .

a to m , ś r u t .  s ie la w a , p a r k .  P r u t .  
p r o s ta k ,  re n e ta , t a le n t ,  c za szka . l i ­
m it ,  b r y ła ,  W y s o c k i,  s ta d o , n is z a .

S a p p o ro , m a tr o n a .  s ta r t e r ,  k a n ta ta ,  
m ia r a ,  k la s a , ś w ia t ,  p ta c tw o ,  k a r a ­
b in .  m a rs z . C z e c h . w in t .  g ła z

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
J , B e d n a r k ie w ic z  — G r y f ic e ,  u l .  
W y s o k a  B ra m a . T . G r ó d e c k i — 
S z c z e c in , a l .  P ia s tó w  2/8 i  A . S k u t -  
n i k  — S ta r g a rd ,  u l .  C h ro b re g o  7c /l0 .

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i .  I I I  p . . p o k  53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  p o c z tą .

„Superguma”
JAPOŃSKA firm a  Jokohama 

Rubben szczyci się wyproduko­
waniem  najw iększych opon sa­
mochodowych świata. Opony 
te m ają 113 cm szerokości, a 
ich średnica wynosi 360 cm. Z 
ilości kauczuku i  kordu użyte­
go do ich wytworzen ia można 
wyprodukować 350 zw ykłych 
opon do samochodów osobo­
wych.

Pierwszą partię  gigantyczne­
go ogumienia dostarczono do 
ZSRR. Japońskie opony znaj­
dą tam zastosowanie w  w ie l­
k ich  w yw rotkach samochodo­
w ych typu „B ie łaz” , pracują­
cych w  odkryw kow ych kopal­
niach węgla w  południowej Ja­
kuc ji. Umowa zawarta przez 
ZSRR z f irm am i japońskim i 
przew iduje dostarczenie w  cią­
gu 5 la t prawie 2 tys. opon do 
w ie lk ich  ciężarówek.

GEORGES SIMENON

^ przyjacielJ

MAI6REtI

Przekład: Wandy Wgsowskle)

Tytuł oryginału: Mon am! Maigreł

157

Dlaczego nie m iałabym  panu odpowiadać? Wr<5. 
eiliśm y na jacht od razu, m im o że nasza mała łódka 
nabrała sporo wody.

— A  czy pan F ilip  nigdzie ju ż  sie potem nie od. 
dalał?

W je j oczach odbiło się wahanie. Obecność pana 
Pyke*a krępow ała ją.

— Poszliśmy od razu spać. F ilip  nie mógłby opuścić 
ja ch tu  tak, żebym tego nie zauważyła.

W tym  momencie F ilip  ukazał się na progu kab i­
ny. Ubrany by ł w  białe flanelowe spodnie i  niebieski 
sweter, w  tym  jasnym stro ju, z gładko zaczesanymi 
włosami, w yg ląda ł bardzo korzystnie. W  ustach trz y . 
m ał papierosa, którego właśnie zam ierzał zapalić. 
Aby pokazać pewność siebie, zw róc ił się od razu do 
M aigreta ze słowami:

—  Zdaje się, że życzył pan sobie zadać m i jakieś  
pytania, panie komisarzu?

M aigret udał, że nie słyszy.
—  Czy parni często nabywa obrazy?
— Dosyć często. To jest m oja mania. N ie posia­

dam wprawdzie czegoś, co by można nazwać gale- 
■rią obrazów, ale mam k ilk a  płócien wartościowych.

—  W Fiesole?
— Tak, w  Fiesole.
—-  Pewnie obrazy w łoskich mistrzów?
—- Do tego jeszcze n ie  doszłam. M am skromniejsze 

wymagania i  zadowalam się pracam i współczesnych 
malarzy.

— Na przykład Cezanne’a lub Renoira?
— M am  małego, zachwycającego Renoira.
— Degas, Manet, Monnet?
— O, z tych to  mam ty lko  jeden rysunek Degasa, 

„Tancerkę” .
— A van Gogha?
M aigret nie pa trzy ł na panią W ilcox, natomiast nie 

spuszczał oczu z F ilipa , k tó ry  zdawał się z trudem  
przełykać ślinę, a wzrok m ia ł w b ity  w  podłogę.

— Dopiero co kup iłam  jednego van Gogha.
—  Dopiero co, to znaczy kiedy?
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— Parę dn i temu. F ilip ie , ja k i to b y ł dzień, kiedy  
pojechaliśmy do Hyeres, aby wysłać ten obraz?

— Dokładnie nie pamiętam  — odrzekł zapytany 
bezbarwnym  głosem.

— Czy nie było to na dzień czy dwa przed śm iercią 
Marcelego? — w trą c ił się Maigret.

— Tak, na dwa dn i przedtem. — powiedziała. — 
Przypom niałam  sobie.

— Znalazła pani ten obraz tu ta j, na Porąuerólles?
Nie odpowiedziała, przygryzając wargi, jakby  nagle

spłoszona, potem zaczęła niepewnie:
— To F ilip , k tó ry  przez jednego ze swych p rzy - 

jaciół...
Urw ała, obrzucając wzrokiem  wszystkich trzech 

mężczyzn, k tó rzy  m ilczeli.
— Co to ma znaczyć, F ilip ie?  — krzyknęła.
Potem, zwracając się do komisarza, zapytała:
— Dlaczego pan nic nie mówi? Niech m i pan w y - 

jaśni! Niech się pan odezwie! F ilip ie , co się stało?
Odpowiedzi nie było
— Proszę m i wybaczyć, pani W ilcox, ale muszę za­

brać ze sobą pani sekretarza
— Pan go aresztuje? Przecież m ów iłam  panu, że on 

by ł tu ta j. że nie odszedł w nocy ode mnie, że...
Spojrzała na drzw i sąsiedniej kabiny, jakby zamie­

rzała otioorzyć je, wskazać na łóżko i  zawołać: „W  
ja k i sposób m ógłby odejść, żebym tego nie spostrzeg­
ła?”

M aigret i pan Pyke wstali
— Pan będzie łaskaw iść z nami, panie de M ori-  

court
— Czy ma pan nakaz aresztowania?
— Zwrócę się o ten nakaz do sędziego śledczego, 

jeś li pan sobie życzy, ale chyba nie będzie to po­
trzebne.

— Ale  pan mnie aresztuje?
— Jeszcze nie,
— Dokąd mam iść z panem?
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UM IESZCZENIE p itk i w  koszu wie jest takie ła tw e, gdy 
dostępu do niego broni U lian  a Sieni tonowa.

K a r n t t ls  — t r e n e r  r y s k ic h  k o s z y k a - 
r e k ,  k t ó r y  w ra z  ze s w o im  k o le g ą  
A u g u s te m  R & u b e n  u d a t i  s ię  d o  w s i 
M e d u m i w  d a u g a w p i ls k im  p o w ie c ie .

—  O p o w ia d a li  n i l  o  k o s z y k ó w c e  — 
w s p o m in a  U l ia n a  — a ja  n ie  m ia ­
ła m  o  ty m  n a w e t  „ z ie lo n e g o ”  p o ­
ję c ia .  W  s z k o łę  % r a d o ś c ią  b ra ła m  
u d z ia ł w  z a w o d a c h  le k k o a t le ty c z ­
n y c h ,  J e ź d z iła m  n a  n a r ta c h ,  a le  w  
k o s z y k ó w k ę  n ie  g r a ły ś m y .  P rz e d ­
s ta w io n e  p rz e d e  m n ą  p e r s p e k ty w y  
s k u s i ł ;  m n ie .

W z ro s t 210 c e n ty m e t ró w  s tw a rz a  
U l ia n ie  o k re ś lo n e  m o ż liw o ś c i n a  bo­
is k u . A le  po za  w z ro s te m  tr z e b a  u -  
w z g lę d n tć  j e j  w s p a n ia ły ,  b o jo w y  
c h a r a k te r .  W s z y s tk ie  a t r y b u t y  t e j  
z a w o d n ic z k i s k ła d a ją  s ię  n a  ta ,  co  
za g ra n ic ą  czę s to  s ię  o k re ś la  „ p r o ­
b le m e m  S ie m io n ó w  e j ” .

U L IA N A  ukończyła pom yśl­
nie Ło tew ski Państwowy Insty­
tu t K u ltu ry  Fizycznej, a je j 
zdjęcie zdobi tab licę przodow­
n ików  w nauce. Rekto-r insty­
tu tu , W ład im ir Maksim ów, do 
dziś staw ia U lianę za wzrór 
tyra w szystkim  mistrzom, k tó ­
rym  zawody przeszkadzają w 
nauce.

W  ciągu dziew ięcioletniej ka­
r ie ry  U liana zebrała bogatą ko . 
lekcję medali. P raw ie wszyst­
k ie  — złote, a więc — m istrzo­
wskie. O statni medal pochodzi 
z O lim piady w  M ontrealu, N ie 
ostatn i chyba jednak w  je j ka­
rierze. U liana jest przecież mło 
da (ma 25 ła t)  i  na razie nie 
zamierza żegnać się z koszy­
kówką.

Królowa koszykówki
(Korespondencja z Rygi)

DU M Ą łotewskiego spor- sowego systemu przygotowań. 
ta. a a jyw a ją  drożynę ko - k tó ry  działa od w ie lu  la t  i  sto- ?a.ne> ,a,by ¡y3*®4
szykorykl T T T , któ ra  uw a- sowany jest z powodzeniem we

I żana jest za jeden z s il-  wszystkich ło tew skich druży- 
nie,¡szych klubów świat o- nach. 
w e j koszyków ki żeńskiej.

D Z IŚ  w  ze sp o le  T T T  w y s tę p u je

H IS TO R IA  tęgo zesńofa r « -  & J ® - S S ? S L f i . ,3 S ? a J S  
poczęła Się W  1960 roku, od nie zauważają. W skład komplekso- 
momentu zdobycia m istrzostwa wes° systemu przygotowawczego 
ZSRR i pucharu Europy W wchod*1 między ta«yml poszuklwa- 
ciągu tych la t TTT, zaledwie
jeden r a z  —-  W  1 9 7 4  r. kiedy *yczne najbardziej O d p o w ia d a ją  w y -  
zachorowała rozarvwaiaca U łia  5?°som współczesnej koszykówki. 
n „  c ; OTn; . ^ .  - J 4  a  ia  przygotowanie rezerw d la  T T T  pco-
na Siemionciwa zadowoliła wad® się również w sportowych
się drog im  miejscem. S iła  i nie szkołach w miastach i powiatach re-
zwyci . oność T T T  przede wszy- K g g f t '  w Ucznycb tu
s-tkim wyw odzi się z kom płek- *** y

WÓWCZAS, kiedy występo­
w a ł w  T T T  wspania ły tandem 
S. Smdldzkiia — S. Krodere, 
zasłużony tere-ner ZSRR August 
Rauben, przygotowyw ał równo­
cześnie według specjalnego
programu, U łłanę Siemionową. 
T T T  nazywają często zespołem 
jednego zawodnika, zespołem
Siem ionowej lub  „tea trem  jed­
nego aktora” . Takie określenia 
są słusznie, choć nie pozbawio­
ne u k ry te j złośliwości. Taktyka 
zespołu polega bowiem na tym , 
że w ka lku low u je  się przewagę 
Siem ionowej nad pozostałymi 
zawodniczkami w  walce pod 
koszem.

Zagraniczni specjaliści widząc 
grę U liany powiadają: „Ona 
jest stworzona do koszyków ki” , 
„J e j m istrzostwo idzie w parze 
z je j wzrostem (210 cm l” . Czy­
ta jąc podobne wypowiedzi, 
U liana zwykle uśmiecha się.

— Jestem przekonana, że na­
wet na jbardz ie j utalentowana 
sportsmenka, bez pomocy i 
współdziałania z całą drużyną 
niczego nie osiągnie. Dlatego 
ja , w łaśnie dzięki swoim kole­
żankom z drużyny T T T  i re­
prezentacji ZSRR, które stwa­
rzają m l odpowiednie w a run­
k i, mogę grać tak efektownie i 
z ta k im i rezultatam i.

D Z IŚ  co prawda nie wypada 
pytać, co zamierza robić kiedy 
skończy ka rie rę  sportową. Ale

Szczecin w czołówce

Przed se jm ik iem  
ratowników wodnych

W  N IE D Z IE L Ę  w  W a rs z a w ie  o b ra  
d a w a ć  b ę d z ie  I I I  K r a jo w y  Z ja z d  
W o d n e g o  O c h o tn ic z e g o  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o . Z ja z d  d o k o n a  o c e n y  
p r z e b y te j  d r o g i,  w y ty c z y  n o w e  k ie ­
r u n k i  d z ia ła ln o ś c i na  n a jb l iż s z y  
o k re s . W O P R  o s ta tn io  r o z w i ja ł  s ię  
b a rd z o  d y n a m ic z n ie .  W  c ią g u  m in io ­
n y c h  ła t  s z e re g i t e j  o r g a n iz a c j i  
w z ro s ły  o  b l is k o  30 ty ą . c z ło n k ó w . 
O b e c n ie  W O P R  l ic z y  ic h  ju ż  64 ty s . 
O rg a n iz a c ja  ta  z y s k a ła  so b ie  u z n a ­
n ie  s p o łe c z e ń s tw a . W o p ro w c y  c o ra z  
le p ie j  w y w ią z u ją  s ię  b o w ie m  z p rz y  
J ę ty c h , t r u d n y c h ,  za d a ń . M iło  n a m  
z a k o m u n ik o w a ć ,  że  w  m a te r ia ła c h  
n a  k r a jo w y  z ja z d , d u ż o  s ię  m ó w i 
o  s z c z e c iń s k im  W O P R , k t ó r y  n a le ż y  
d o  p r z o d u ją c y c h  w  k r a ju .  W  Szcze- 
e i l is k ie m  je s t  4,5 ty s ią c a  c z ło n k ó w  
W O P R  a b l is k o  2,8 ty s . po s ia d a  
s to p n ie  ra to w n ic z e .

Imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 17 —- h a la  W lłS  —  m e c z  k o ­

s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i ,  P o g o ń  — A Z S  
P o z n a ń .

N IE D Z IE L A
G o d z . 8 30 — s a la  Z S U  w  D ą b iu  — 

m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  
rę c z n e )  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 

G o dz . 9 — r ó g  u l .  G ło w a c k ie g o  i 
N a r u to w ic z a  — s ta r t  d o  s a m o ­
c h o d o w e g o  r a jd u  „ W io s n a  78” . 

G o dz . 9 —■ h a la  W D S  — m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  k a r a te .

G o d z . 10 — h a la  W O S T iW  p r z y  u ! .  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  r ę ­
c z n e j k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  I  
l ig i ,  P o g o ń  — S o ś n ic a  G l iw ic e .  

G o d z . 10 — b o is k o  p r z v  u l .  T o r u ń ­
s k ie j  w  D ą b iu  — t u r n ie j  p i ł ­
k a r s k i  „ D ą b ia l  78” .

G o d z . 10.30 — D R  B u d o w la n y c h  — 
t u r n ie j  b r y d ż o w y  p a ra m i.

G o d z . 17 — h a ła  W D S  — re w a n ż o ­
w y  m e c z  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  
o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i .  P o g o ń  — 
A Z S  P o zn a ń .

G R Y F IN O
N IE D Z IE L A
G o d z . 10 — P a rk  M ie js k i  — m is t r z o ­

s tw a  w o je w ó d z tw a  w  b ie g a c h  
o rz e ła jo w y c » *

K A R IE R A  U l ia n y  ro z p o c z ę ła  s ię  
je szcze  w  s z k o le , p o n ie w a ż  o s ią g n ę ­
ła  o n a  n ie  s p o ty k a n y  w z ro s t p r a w ie  
d w ó c h  m e tr ó w .  O  te j  n ie z w y k łe j  
d z ie w c z y n ie  d o w ie d z ia ł s ię  R a jm u n d

Mały Lotek płaci...
Z a  w y g r a n e  *  3 t r a f .  — bo  136 351 

z ł. z 4 t r a f .  — po  1 341 z ł z S t r a f .
— po  68 z ! ( lo s o w a n ie  U

Z a  w y g r a n e  z  5 t r a f .  — p o  63 876 
z ł. x i  t r a f .  — po ł  182 z ł,  z 3 t r a f .
— po 68 zł. (losow an ie  11».

Express Lotek płaci...
Z a w y g r a n e  z  5 t r a f .  — do  181 180 

z l.  z  4 t r a f .  — po  1 360 z ł.  z  8 t r a f
— PO «4 z ł.

giez«© umiejętności po tw ier­
dza auto ryte t w  te j dziedzinie, 
Rajmond K arn itis .

A. K EC H RE
___  (B. NESJ

Piłkarki Pogoni
tracą kolejne punkty

W C Z O R A J  s z c z y p lo rn ls tk l  P o g o n i, 
z a jm u ją c e  o s ta tn ie  m ie js c e  w  te g o ­
r o c z n y c h  r o z g ry w k a c h  o  m is t r z o ­
s tw o  I  & g i,  p o d e jm o w a ły  n a  p a r ­
k ie c ie  p r z y  u ł.  N a r u to w ic z a  A Z S  
W ro c ła w . W  s p o tk a n iu  ty m  le p ie j 
z a p re z e n to w a ły  s ię  w ro c ła w ś a n k i 
z w y c ię ż a ją c  z a s łu ż e n ie  16:14 (9:8). 
A  w ię c  b r o n ią c e j s ię  p rz e d  d e g ra ­
d a c ją  d r u ż y n ie  s z c z e c iń s k ie j n ie  u -  
d a ło  s ię  p o d re p e ro w a ć  sw e g o  s k r o m ­
n e g o  d o r o b k u  p u n k to w e g o .  Z  te g o  
co  z a p r e z e n to w a ły  o s ta tn io  nasze za ­
w o d n ic z k i  t r u d n o  s n u ć  o p ty m is ty c z ­
n e  p r o g n o z y  co do  dals-zego lo s u  
z e s p o łu  P o g o n i.  Z  w o ln y m  a ta k ie m , 
s ła b ą  o b r o n ą  o ra z  z  n ie  n a j le p s z ą  
d y s p o z y c ją  s tr z e le c k ą  t r u d n o  bę d z ie  
n a s z y m  d z ie w c z ę to m  m a rz y ć  o  p o ­
z o s ta n iu  w ś ró d  n a j le p s z y c h  d r u ż y n  
k r a ju .  W e  w c z o ra js z y m  m e czu , ‘ w  
P o g o n i,  n ie ź le  z a g r a ły  A lkanom  o ra z  
b ra m  k a r k  a M a lin o w s k a . U  p r z e c iw ­
n ic z e k  na  n a jw y ż s z e  n o ty  z a s łu ż y ­
ła  B r e w ia k .

A  o to  z d o b y w c z y n ie  b ra m e k , d la  
P o g o n i:  A lk s n in  — 5. R u s e k  — 3 
G a n o w s k a  —  3, K u n łs z e w s k a  — 2, 
B o d e ra  — t  i  O le k s ia k  — i ;  d la  
A 2 3 :  B r e w ia k  — 4. M o ro z -R a c  — 3, 
P a c e k  — 3, B a lc e r  z — 2, K o łb a  — 
2, U  R ek  a — l .  W o d z iń s k a  — 1.

W  n ie d z ie lę  o g o d z in ie  10,60 sączy , 
p ło r n ls t k i  P o g o n i z m ie rz ą  s ię  g 
p rz e d o s ta tn ią  d r u ż y n ą  ta b e li  3ośnś- 

<jk>

W  niedzielę w Gdyni

Derby Wybrzeża
W SAMO PO ŁU DNIE w niedzielę na gdyńskim boisku do j­

dzie do spotkania Arka —- Pogoń. Derby Wybrzeża oczekiwane 
są z dużym zainteresowaniem tak  w  G dyni ja k  i w Szczecinie. 
Jesieńią lepsza była Pogoń, k tó ra  pokonała u siebie A rkę  3:1.
W T Y M  RO KU więcej ¿wy- Pogoń, A rba za cel główny 

cięstw odniosła Pogoń, A rka  na stawia sobie zdobycie punktów , 
tomiaat ma wyższą pozycję w Gdy nianie na swym  boisku są 
tabe li. Jednak ©dyniami« z su- groźna. Przekonał się o tym  
mą 22 pkt. znajdują się już kandydat do mistrzowskiego ty  
wśród drużyn zagrożonych tu iu  Lech, przegrywając 0:4. 
spadkiem, A  więc, podobnie ja k  Pamięta ją o tym  także szczeci-

POKRÓTCE
Losowanie

europejskich pucharów
W  p ią te k  o d b y ło  s ię  w  Z u r y c h u  

lo s o w a n ie  p ó ł f in a ło w y c h  p a r  e u ro ­
p e js k ic h  p u c h a ró w  p i łk a r s k ic h .  O to  
je g o  w y n ik i :

J u v e n tu e  T u r y n  — FC  B ru e g g e  
Borussia M o e n c b e n g la d b a c h  —

F C  L iv e r p o o l
P Z P

D y n a m o  M o s k w a  — A u s tr ia  W ie d e ń  
T w e n ie  E a se h a d e  —

A n d e r ie c h t  B ru k s e la

P u c h a r  O Elf’ A

G ra s s h o p p e rs  Z u r ic h  — S C  B a s tía  
P S V  E in d h o v e n  —  F C  B a rc e lo n a

P ie rw s z e  m e cze  29 m a rc a , r e w a n ­
żo w e  — 12 k w ie tn ia .

Czołow polscy torowcy 
ofiarami katastrofy lotniczej

O fia ra * !* !  t r a g ic z n e j  k a ta s t r o fy  s *  
m o io tu  b u łg a rs k ic h  U n it  le tn ic z y c h -  
, ,B a ł. - a n ” , o d b y w a ją c e g o  w  c z w a r ­
te k  fo t  n a  t r a s ie  S o f ia  -  W a rs z a ­
w a , b y l i  m . in .  c z o ło w i o a te cy  teo 
la rz e  to r o w i,  p o w ra c a ją c y  d o  k r a ­
j u  ze z g r u p o w a n ia  tre n in g o w e g o  w  
K a z a n  ł y k  u

W ś ró d  «8 p a s a ż e ró w  z n a jd o w a ło  
s ię , w g  o f ic ja ln y c h  in fo r m a c j i ,  p ię  
s iu  c z o ło w y c h  potete ic h  » p o r to w ­
c ó w , c z ło n k ó w  k a d r y  n a ro d o w e j,  
M a r e k  K o la s a  (S p o łe m  Ł ó d ź ), K r z y  
s z to i  OŁoefci (S p o łe m  Ł ó d ź ). W ito ld  
S ta c h o w ia k  f ż y r a r d o w ia n k a ) .  T a ­
d e u sz  W ło d a rc z y k  ( Ż y r a r d o w ia n k a ,  
! J a c e k  Z d a n tu k  (L e g ia  W arsza w a '.

M ło d z i,  u ta le n to w a n i  z a w o d n ic y  
z k t ó r y m i  w ią z a n o  o l im p i js k ie  na 
d z ie je , z o s ta l i  w  ub . r o k u  p o w o ła ­
n i  d o  s p r h ite r s te te j k a d r y  n a io d o  
w e j  s e n io ró w  w  k o la rs tw ie  to ro ­
w y m .

Polska — Szwajcaria 8:1
N a m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta  g r u p y  

,B ”  w  B e lg ra d z ie  w  h o k e ju  na lo ­
d z ie  re p re z e n ta c ja  P o ls k i w y g r a ła  
p ie rw s z y  m e cz  ze S z w a ic a r i®  8:1 
(0:0. 6:0, 2:1).

Pływackie MP
C z te r y  r e k o rd y  P o ls k i s e n io ró w  

o ra z  Jeden r e k o rd  ju n io r e k  u s ta ­
n o w io n o  w  p -ą te k . !7 bm . na  o d ­
b y w a ją c y c h  s ie  w  O ls z ty n ie  h a lo ­
w y c h  p ły w a c k ic h  m is t rz o s tw a c h  
P o ls k i W  w y ś c ig u  na  100 m  s ty ­
le m  m o ty lk o w y m  k o b ie t  Iw o n a  
W e jk s z a  (S ta l S to c z n ia  S zc z e c in )  
w y n ik ie m  t.04.8 p o p r a w iła  w ła s n y  
r e k o rd  k r a ju  o 0.2 sek,

P o n a d to  w  w y ś c ig u  na 400 m  s t 
d o w o ln y m  z w y c ię ż y ła  W a la se k  
( S ta ł S to c m ta )  z czasem  4.29,6

Polska — Iran 1:1
P o p ie rw s z y m  d n iu  m e c z u  te n is o ­

w e g o  o  P u c h a r  D a v is a  P o la k a  — 
I r a n  w v n ik  ie s t re m is o w v  1:1, W  
d r u g ie f  g rz e  o o łe d y n e z e t C z e s ła w  
D o b ro w o ls k i p r z e tk a !  z M u n s u re m  
B s f t ra m i 5:7 4:6 6 4. 8:3. 3:8 W cześ 
n ie j  W o jc ie c h  P i b a k  p o k o n a ł M o h - 
ra m a  K n o d a t 8:© 7 :9  6:0

Liga międzyzakładowa

Finał turnieju zimowego
Rozpoczyna się II runda

u tw o r z o n o  n o w ąD O B IE G A J Ą  K O Ń C A  r o z g r y w k i  o  w y c h  z e s p o łó w .
. .P u c h a r  Z im y "  z e s p o łó w  l ig i  m ię -  g ru p ę  w  H I  l id ze , 

d z y z a k ła d o w e j.  U c z e s tn ic z y ło  w  n ic h  *  *  *
18 d ru ż y n .  W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  W  T Y M  R O K U  p o w s ta ła  ta k ż e  p i ł  
w  f in a le  s p o tk a ją  s ię :  S to c z n ia  im . k a r s k a  lig a  z e s p o łó w  p rs e d s ię b lo rs tw  
A . W a rs k ie g o  i  K W  M O  — w  p o - g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j.  Z g ło s z o n o  
je d y n k u  o  p ie rw s z e  m ie js c e  o ra z  d o  n ie j  11 d r u ż y n .
F o lm o  i  W P K M  — o  tr z e c ie  m ie j -  *  *  *
sce . S P O T K A N IA  z e s p o łó w  z a k ła d o -

*  *  *  w y c h  p ro w a d z ić  b ę d z ie  19 s ę d z ió w .
W  M A R C U  w z n o w io n e  b ę d ą  m is -  12 z n ic h  w  ty m  r o k u  u k o ń c z y ło  

tr z o s tw a  l i g i  m ię d z y z a k ła d o w e j.  O d  S D e c ja lne  k u r s y .  W  n a jb l iż s z ą  ś ro -  
14 b m  k o n ty n u o w a n e  są ju ż  ro z -  dę o  go dz . 16 w  s ie d z ib ie  l ig i  m ię -  
g r y w k l  I  g r u p y  I  l ig i .  P o z o s ta łe  d z y z a k ła d o w e j (u l.  R o o s e v e łta  I )  o d -  
g r u p y  w s z y s tk ic h  l ig  w z n a w ia ją  g r y  b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  s ę d z ió w  L M . 
28 m a rc a  W  c h w i l i  o b e c n e j w  m is -  n a  k tó re  z a p ra s z a  s ię  ta k ż e  ty c h  
tr z o s tw a e h  t y c h  u c z e s tn ic z y  71 ze- a r b i t r ó w ,  k t ó r z y  c h c ie l ib y  sęd z io - 
sp o tó w . N a  s k u te k  w y c o fa n ia  s ię  wa-ć s p o tk a n ia  z e s p o łó w  z a k ła d o -  
k i l k u  d r u ż y n ,  a ta k ż e  zg ło s z e n ia  n o -  w y c h .

nianie, toteż w założeniach tak­
tycznych przew iduje się doki a-d 
ne m inowanie własne-i bram ki.

P O R T O W C Y  do  G d y n i  w y je c h a l i  
d z iś  ra c o . W sz y s c y  za -w o d n lc y  c z u l i  
s ię  d o b rz e , t r e n e r  A . M -a nd z ia ra  bę ­
d z ie  w ię c  m ó g ł d o  ze s p o łu  w s ta w ić  
n a j le p s z y c h  p i łk a rz y .  T a k  s ię  s k ła ­
da  , że w  24 k o le jc e  d o jd z ie  d o  k i l ­
k u  s p o tk a ń  ze s p o łó w  z  d o ln e j  p a r ­
t i i  ta b e li .  A  w ię c  S z o m b ie re k  z G ó r ­
n ik ie m , R u c h u  z  O d rą , Z a w is z y  X 
P o lo n ią . M o g ą  w ię c  n a s tą p ić  n ie ­
zn a c z n e  p rz e s u n ię c ia ,

M ECZEM 24 serii będzie kra ­
kow ski pojedynek Wisła — 
Lech. Drużyna „b ia łe j gwiaady’* 
w  obecnych m istrzostwach po­
niosła już dw ie porażki, nadal 
jednak znajduje się na czele ta 
beli. Lech jest na trzecie j po­
zycji i m yśli o odzyskaniu ty ­
tu łu  w ¡cel ¿der a, W tym  ro-ku* 
w meczu pucharowym, W isła 

: przegrała z Lechem. A więc 
jest okazja nie ty lko  do zdoby­
cia punktów, ale także zre­
wanżowania się. W icelider ta­
beli, Śląs-k, grać będzie w Łodzi 

i z Widzewem. Ponadt-o odbędą 
się mecze: Stal — ŁKS, Legia 
— Zagłębie.

*  # *

25 SERIA spotkań o m i­
strzostwo l  lig i rozegrana zo­
stanie w W ielkanoc. 26 marca 
(mesizieia) o god-z. 12 na stadio­
nie przy Twardowskiego Po­
goń spotka się ze Stałą Mielec.

T.R,

Rusza H liga

Arkcnia wyjeżdża
do Świdnika

W  T Y M  T Y G O D N IU  ru sza  I I  lig a  
p t iłk a rs k a . A r k c n ia  r u n d ę  re w a n ż o ­
w ą  ro z p o c z y n a  w  Ś w id n ik u ,  g d z ie  
d z is ia j  o  godz. 14 s p o tk a  s ię  z ta m ­
te js z ą  A v ią ,  k tó ra  z n a jd u je  s ię  n a  
t r z e c im  m ie js c u  w  ta b e li  z s u m ą  
22 p k t .  A r k c n ia  je s t  na  14 m ie js c u  
t m a 9 p k t .  Z a  ty d z ie ń ,  w  p rz e d ­
ś w ią te c z n ą  s o b o tę , g w a rd z iś c i g ra ć  
b ę d ą  p rz e d  tv ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią . 
Ic h  p r z e c iw n ik ie m  b ę d z ie  J a g ie l lo -  
n ia  ( B ia ły s to k ) ,  k tó r a  m a ją c  7 p k t .  
z a jm u je  o s ta tn ie  m ie js c e  w  ta b e it .

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

J E D E N  ra z  w  r o k u ,  w  ty r a  sa­
m y m  d n iu  i  g o d z in ie  w  w ie lu  m ie j ­
sca ch  E u ro p y  o d b y w a  s ię  t u r n ie j  
l i c y t a c y jn y  ro z d a ń  p r z y g o to w a n y c h  
p rze z  s p e c ja ln ą  k o m is ję  p r z y  A k a ­
d e m ii B r y d ż o w e j  w  B r u k s e l i .  J e d ­
n a  » t y c h  Im p re z  o d b y ta  s ię r ó w ­
n ie ż  w  S z c z e c in ie . W z ię ło  w  n ie j  
u d a la ł 19 p s r .

Z n a m y  ju ż  w y n ik i  p u n k t a c j i  o g ó l­
n o p o ls k ie j.  P ię k n y  s u k c e s  o d n ie ś l i  
z a w o d n ic y  s z c z e c iń s k ic h  B u d o w la ­
n y c h  J- B em bend& ta  — J . P is a re k , 
z w y c ię ż a ją c  p rz e d  p a rą  w a rs z a w s k ą  
C h o d o ro w s k i —  Iz d e b s k i.  N a  9 
m ie js c u  z n a la z ła  s ię  d r u g a  p a ra  
s z c z e c iń s k a  J . M ic h a ło w ic z  — W . 
B e rn a e k i (S P B O -3 ). S e rd e c z n ie  g ra ­
tu lu je m y  z w y c ię z c o m  i  c z e k a m y  n a  
w y n ik i  p u n k t a c j i  e u r o p e js k ie j .

D O B IE G A J Ą  k o ń c a  r o z g r y w k i  
d r u ż y n o w e  o m is t rz o s tw o  I I  l ig i .  W  
I I I  z je ź d z i«  d r u ż y n  z e s p o ły  szcze- 
1 P iń s k ie  B u d o w la n i  i  S w k  o ra z  W i-  
ł r t n g  W o lin  z m ie rz ą  s ię  w  S k o lw i-  
n ie  ( K lu b  „ P a p ie r n ik ” )  z O r łe m  i  
F a le n i c ą  W a rs z a w a  o ra z  z E la n ą  
T o r u ń .  W  s o b o tę  (go dz . 11,30 1 16,30) 
o ra z  w  n ie d z ie lę  (go dz . 9,30).

*  *  *
D R U G IM  t u r n ie ju  d łu g o fa lo ­

w y m  r o z e g ra n y m  w  K lu b ie  „P o c z -  
t y l i o n " ,  u d z ia ł w z ię ło  50 p a r . Z w y ­
c ię ż y l i  L .  P ia s e c k i — J. S z a re k  ( W i­
k in g ) .  w y p rz e d z a ją c . A . G ó rs k ie g o  ~  
C . O s m ó łs k ie g o  (C z a rn i)  o ra z  p a rę  
A . M a je w s k i — A . S w a t le r  ( S w lt -  
B u  d o  w la n i) .

W  K O L E J N Y M  c o ty g o d n io w y m  
t u r n ie ju  p a r  r o z g ry w a n y m  w  k a ż d ą  
ś ro d ę  w  K lu b ie  „ T R A N S ”  ( u l .  P o w  
s ta ń c ó w  20) p r z y  u d z ia le  30 p a r  
z w y c ię ż y l i  R . S u lk o w s k i  —  J . Z a ­
w a l  ( In a  — B u d o w la n i) ,  p rz e d  p a rą  
n  e z rze szo n ą  J . M a r k o w s k i  — W . 
W ró b e l o ra z  z a w o d n ik a m i Ł ą c z n o ­
ś c io w c a  A . O lc h a  — J . S k o ś k ie w łc * .
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„N a jw iększe  o szu s tw o  stulecia"

Przoysł fałszerzy obrazów
Z w i ę k s z o n y  popyt m

dzieła sztuki i  bajońskie 
sumy, ja k ie  płacą za me 
bogaci ko lekcjonerzy  — 
rozzuchw aliły  fałszerzy o- 
brazów, k tó rzy  w idzą w 
tym  doskonałą okazję do 
robienia zło tych interesów. 
We Włoszech powsta ł praw  
dziw y przemysł fałszowa­
nia dzieł sztuki. Fałszerze 
celują zwłaszcza w  podra­
bianiu obrazów znanego 
malarza G iorgio de C h ir i-  
co, k tórych fa lsy fika ty  o- 
biegły już cały świat. W y­
słannik tygodnika LE  
POINT, Frederic de To- 
w a rn ick i śledził z bliska  
tę aferę i  w  jednym  z o- 
statnich num erów opisuje 
mechanizm działania m a fii 
fałszerzy.

N A  św iatowym  ryn ku  dzie ł 
.sztuki głośne się sta ły  niedaw­
no dw ie w ie lk ie  afery, które 
prasa włoska nazywa „na jw ięk  
szym oszustwem stulecia” . 
Pierwsza afera wybuchła w 
1975 roku w  Mediolanie, kiedy 
karab in ierzy w y k ry li organiza­
cję fałszerzy obrazów, które j 
m acki obejm owały całą prawie 
Europę i sięgały aż do Stanów 
Zjednoczonych. Drugą w ykry to  
w  1976 roku  we F lorencji, gdzie 
mieściła się jeszcze poważniej­
sza „cen tra la ”  fałszerzy, operu­
jąca — fa k t bez precedensu — 
m etodam i przem ysłowymi.

P u łkow n ik Pio A lfe rano, szef 
brygady ochrony narodowych 
skarbów sztuki, o tw iera przede 
mną w ie lką  szafę, w  k tó re j 
zgromadzono około stu obra­
zów. Większość z nich zarekw i­
rowano we flo renck ie j „centra­
l i ” , inne z kolei znaleziono w 
różnych galeriach lub  odebrano 
kolekcjonerom. „To są wszystko 
fa lsy fika ty  — m ów i p łk  A lfe ­
rano. — Zwłaszcza obrazy de 
C hirico. N iektóre zostały sfa­
brykowane przed 20 la ty . Teraz 
w iem y skąd pochodzą” .

89-le tni G iorgio de Ch irico 
uchodził za jednego z w ie lk ich  
prekursorów  surrealizmu. Fa l­
sy fika ty  nagromadzone w  te j 
szafie reprezentują wartość 
w ie lu  m ilia rdów  lirów .

P u łkow n ik  A lfe rano prowa­
dzi mnie następnie do przyległe 
go korytarza, gdzie wzdłuż 
ścian ustawione są szeregiem 
wspaniałe w ie jsk ie  skrzynie z 
drewna, ozdobione m in ia tu ram i 
z podpisem Chirico. Są to także 
fa lsy fika ty . Nieco dalej widzę 
w  półm roku stos płócien — są 
to  podrobione obrazy K and in - 
sky ego, Picassa, Maxa Ernsta, 
M iro . Apella, M atta, M ag rit- 
te ’a. Na jednym  z krzeseł le­
ży obraz Chirico, datowany z 
1915 roku, ale fa rba wydaje 
się cąłkiem  świeża! A  oto fa ł­
szywy Kandinsky, sprzedany ja 
kiemuś ko lekcjonerow i za 100 
m ilionów  lirów . W iele z tych 
płócien zostało zarekw irow a­
nych w  Szw ajcarii, we Fran­
c ji,  w RFN, Be lg ii, Sta­
nach Zjednoczonych. Pewien 
przem ysłow iec w  Trieście m ia ł 
u siebie 15 fa lsy fika tó w  — o- 
szuści nabra li go na m ilia rd  l i ­
rów. A to przecież zaledwie 
część tego, co udało się zdobyć 
p o lic ji w ciągu ostatnich dwóch 
la t. „N igdy  jeszcze — m ówi puł 
kow n ik  — po lic ja  i  aparat są­
dowy nie dokonały wspólnie tak 
w ie lk ie j pracy w tak  skom pli­
kow anej sprawie. Chodziło tu 
jednak o dobre im ię naszej 
sztuk i” .

Istotn ie W łosi są m istrzam i w 
'podrab ianiu dzieł sztuki i to 
nie ty lko  dzięki tradycy jnym  
umiejętnościom w łoskich rze­
m ieśln ików  artystycznych. Do 
rozwoju „przem ysłu”  fałszowa­
nia obrazów przyczynił się 
przede wszystkim  fakt, że do 
niedawna ustawodawstwo w ło ­
skie nie zezwalało na ściganie 
fałszerzy — zwalniano ich na­
tychm iast po aresztowaniu

Niezliczone fa lsy fika ty  wędro­
w a ły  z W łoch na cały świat, 
gdyż m iędzynarodowy handel 
fa łszyw ym i obrazami jest obec­
nie tak  samo dobrze zorgani­
zowany ja k  handel skradzioną 
biżuterią. N iektóre rozgałęzie­
nia sieci fałszerzy sięgają aż 
do k ra jó w  Trzeciego Św iata, do 
k tó rych  obca po lic ja  ma u tru d ­
n iony dostęp. W pałacach w ład 
ców tycK k ra jó w  można by zna 
leźć w iele podrobionych dzieł 
sztuki. Można by ich również 
znaleźć, niemało w  Stanach 
Zjednoczonych. W  jednej z 
książek na tem at fa łszerstw 
dzieł sztuki, opublikowanej nie­
dawno w  RFN, czytamy m. in.: 
„W edług op in ii specjalistów, 
Corot nam alował w  ciągu swe­
go życia 3 tysiące obrazów. A 
tymczasem w samych ty lko  
Stanach Zjednoczonych zareje 
strowano ich aż 5 tysięcy” . 
Rozwój „przem ysłu”  fa lsy fika ­
tów  jest ściśle związany z wzra 
stającą w  obłędnym tempie ko­
m ercja lizacją sztuki, któ ra  sta-

-a -te rre  we F rankfu rc ie  nad 
Menem. Dziennikarze z bu lw a­
row ej prasy w łoskie j dopatry­
w a li się w  nim  podobieństwa 
do G ary Coopera z f ilm u  „M a ­
roko”  i  nazyw ali go „anio łem  
zła” . Ten anioł jest w .dodatku 
akrobatą, gdyż przy pierwszym  
najściu p o lic ji udało m u się 
wyskoczyć przez okienko ła ­
zienki z wysokości ośmiu me­
trów , przy czym zaledwie skrę 
c ił sobie nogę! W jego miesz­
kan iu  znaleziono nie wyschnię­
te jeszcze od świeżej fa rb y  fa l 
sy fika ty  Picassa, M agritte  i 
Tanguy’ego.

P ludw insk i zorganizował w 
centrum  M ediolanu w ie lką 
„sieć montażową” , k tó re j w yro­
by wysyłane by ły  aż do Sta­
nów Zjednoczonych. - Nabywał 
często oryginalne dzieła sztuki 
i wskazywał fałszerzom ja k  ma 
ją  je  „wyretuszować” , co zmie­
nić lu b  dodać. Każdy fałszerz 
„p racow ał”  u siebie w  domu i 
każdy m ia ł swoją specjalność. 
N ie ja k i M arco Chiappa sam ję ­

ła się przedmiotem in w estyc ji 
handlowych, obiektem  spekula­
c ji i  zawrotnych niekiedy tra n ­
sakcji.

„Powstanie przem ysłu fa ls y f i­
katów  stworzyło poważny p ro ­
blem ”  — m ówi francuski adwo­
kat Roland Dumas, specjalizu­
jący się od 20 la t w  sprawach 
autentyczności i  praw  w łasno­
ści dzieł sztuki. To on b y ł ad­
wokatem Picassa, G iacom ettie- 
go i  Chirico, to  on wszczął w 
Paryżu postępowanie przeciwko 
szefowi m edio lańskiej m a fii Da 
n ie low i P ludw inskiem u, co w 
rezultacie um ożliw iło  areszto­
wanie tego ostatniego i  znisz­
czenie jego potężnej organiza­
c ji.

Daniel P ludw insk i, z pocho­
dzenia Czech, by ły  żołnierz Le­
g ii Cudzoziemskiej, określany 
jest przez prasę włoską jako 
..m iędzynarodowy aw anturn ik , 
uwodziciel i d iabelski um ysł” . 
Aby w ytrop ić  tego poliglotę, le 
gitym ującego się trzynastoma 
paszportam i na trzynaście róż­
nych nazwisk, trzeba było po­
łączonych w ys iłków  Scotland 
Yardu, In te rpo lu  oraz w łoskie j 
. francuskie j po lic ji. P lu d w in ­
ski posiadał kilkanaście Rolls- 
-Royee’ów, dom w  M ediolanie 
(w  dzielnicy muzeów!), rezyden 
cję w Rzymie i w Paryżu, w il 
lę nad jeziorem  Garda i pied-

den w ym alow ał podobno 300 
fa łszyw ych obrazów K and in - 
sky’ego, z k tórych jeden został 
sprzedany za m ilion  franków . 
In n i podrab ia li Modiglianiego, 
Picassa. Pewna młoda konser- 
w atorka obrazów, chora na 
Heine-M edine’a, fałszowała dzie 
la Ernsta i  Matta. Fałszerze 
o trzym yw a li przeciętnie po 80 
tysięcy liró w  — niecałe 500 
fran ków  — za obraz. „M yśm y 
b y li proletariuszami, a oni zgar 
n ia li ca ły zysk”  — skarżyła się 
przed sądem pewna młoda 
dziewczyna, która tw ie rdz iła  
zresztą, że nie wiedziała, iż pod 
rabia obrazy mistrzów. „P lu d ­
w insk i m i powiedział, że ma.ją 
to być reprodukcje słynnych o- 
brazów przeznaczone dla prze­
mysłowców’, pragnących olśnić 
swych znajomych” .

O fia rą  oszustw padło w ie lu  
przedstawicieli a rystokrac ji i 
św iata przemysłowego Włoch. 
Śledztwo było tym  trudniejsze, 
że w iele płócien zostało uzna­
nych przez ekspertów za auten 
tyk i. M. in. P ludw inski tak po­
t ra f i ł omotać zbyt ła tw ow ierną 
wdowę po malarzu M agritte , że 
ta uznała za autentyk jeden z 
fa lsy fika tów  noszący podpis 
je j meta. M im o swych n iezli­
czonych przestępstw P ludw insk i 
pozostaje na razie na wolności,

podobnie ja k  jego wspóln ik 
P ię tro  Nucera.

W ykryc ie  w  październiku 1976 
roku „ce n tra li”  fałszerzy we 
F lo rencji było zapewne jeszcze 
bardziej przełomowym  wyda­
rzeniem we w łoskich kronikach 
po licyjnych. „C entra la”  flo ren­
cka przewyższa bowiem  mafię 
P ludw inskiego zarówno pod 
względem organizacji ja k  i pod 
względem um iejętności każde­
go z je j członków, a ponadto 
stosuje ona w te j dziedzinie no­
we metody, skopiowane ze wzo 
rów  przestępczości handlowej.

„C entra la” , do k tó re j po lic ja  
dotarła  wreszcie po d ługim  
śledztwie, m ieściła się w  lu k ­
susowej rezydencji na v ia  A l­
f ie r i we F lorencji. W łaścicielem 
je j by ł 52-letni Um berto Lom - 
bardi, osobistość bardzo znana 
w  kołach artystycznych F loren­
c ji, b y ły  dyrek to r ga le rii m alar 
stwa i  sam m alarz-am ator. Re­
w iz ję  przeprowadzono o dzie­
siątej rano. O ficer p o lic ji A n ­
tonio Vastano, k tó ry  k ie row ał 
operacją, opowiada: „G dy  we­
szliśmy na czwarte piętro, zna­
leźliśm y się w  ja sk in i A l i Ba­
by! Zastaliśm y tam  prawdziwą 
fabrykę fa lsyfika tów . B y ły  tam 
nawet instrum enty optyczne i 
skom plikowane pro jektory, przy 
pomocy k tórych można w y­
św ietlać w  na tu ra lne j w ielkości 
fo tog ra fie  obrazów na czystym 
płótn ie. A  fa lsy fika tów  można 
było naliczyć se tk i!” .

Oprócz k ilkuse t sztychów ka ­
rab in ierzy znaleźli w  „cen­
t r a l i”  przeszło 400 fałszyw ych 
obrazów współczesnych m ala­
rzy włoskich, z czego 80 to fa l 
sy fika ty  Chirico. Na odwrocie 
każdego z nich w idn ia ł „dowód 
autentyczności”  podpisany przez 
malarza, pieczęcie ekspertów i 
zaświadczenie pewnego znane­
go notariusza, również upraw o­
mocnione jego pieczęcią! Nieod­
partym  dowodem fałszerstw by 
ły  nie zamalowane jeszcze p łó t­
na ju ż  opatrzone podpisem! Co 
w ięcej, na tychże płótnach w id 
n ia ły  podpis i pieczęć pewnego 
notariusza rzymskiego, k tó ry  
będzie pociągnięty do odpowie­
dzialności. Wreszcie w  jednej 
ze skrzyń karab in ierzy znaleźli 
pieczęć jednego z notariuszy 
flo renckich , dawno zmarłego. 
Jest to poważne przestępstwo, 
gdyż zgodnie z prawem  pieczęć 
taką należy deponować w  a r­
chiwach natychm iast po śmier­
c i notariusza, nie ulega więc 
wątp liw ości, że pieczęć została 
skradziona. W  skrzyn i znajdo­
w a ły  się również stemple róż­
nych g a le r ii w łoskich i  „w zo­
ry ”  podpisów. N igdy jeszcze po 
lic ja  nie nagromadziła ty lu  do 
wodów demaskujących mecha­
nizm działania organizacji fa ł­
szerzy.

Lom bard! b ro n ił się zawzię­
cie. „N ie  możecie m i wytoczyć 
procesu — krzyczał. — Te o- 
brazy trzym am  u siebie i  żad­
nego nie sprzedałem” . Prawo 
w łoskie istotnie zezwala na do­
konywanie reprodukcji, nie pre 
cyzując czy pow inny one być 
podpisane czy też nie. Jednak­
że Lom bardi nie w iedział, że 
karab in ierzy już przedtem skon 
fiskow a li obrazy sprzedane 
przez „centra lę”  galeriom  w 
Mediolanie, F lorencji, Cortina 
d’Ampezzo i M ontecatin i, a tak 
że za granicę.

Śledztwo wykazało, że Lom ­
bardi, obdarzony talentem  k a li­
graficznym , w ycina ł lite ra  po li  
terze podpisy Chirico, posługu­
jąc się dokumentam i, które 
przywłaszczył sobie w  a te lier 
m istrza. Jednakże najbardzie j 
utalentowanym  funkc jo na riu ­
szem „ce n tra li”  b y ł fałszerz Re 
nato Peretti. To on powiedział 
sędziemu śledczemu* „Wieczo­
rem, k iedy przynoszono m i bu­
telkę wh isky, płótno było je­
szcze dziewicze, a nazajutrz by­
ło w arte 50 m ilionów  lirów .

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

Marsz do naszej sypia ln i, na j 
wyższy czas, abyś przestał być 
dzieckiem!

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW.
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ZASADNICZA SZKOŁA  
BUDOW NICTW A ROLNICZEGO  

Szczecin-Dąbie, ul. M iła 1, tel. 613-372

prowadzi na rok szkolny 1978/79

ZAPISY KANDYDATÓW
w  wieku 15— 17 lat

do klasy pierwszej na podbudowie 8-klasowej 
szkoły podstawowej w następujących zawodach:

♦  M E C H A N IK -K IE R O W C A  POJAZDÓW  
SAMOCHODOW YCH

♦  M E C H A N IK  M ASZYN  BU DO W LAN YCH
♦  MONTER W EW NĘTRZNYCH IN S T A LA C JI 

BU DO W LAN YCH

: STO LARZ B U D O W LAN Y (także dziewczęta)
M UR ARZ

♦  M ONTER K O N S TR U KC JI ŻELBETOW YCH 
♦  B E TO N IA R Z-ZB R O JAR Z 
♦  SLUSARZ-SPAW ACZ 
♦  TO K A R Z (obróbka skrawaniem )
♦  M E C H A N IK  M ASZYN  I  URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOW YCH.

Zajęcia praktyczne uczniowie odbywają w  następujących 
zakładach pracy:

—  Przedsiębiorstwie Sprzętowo-Transportowyra B udow n i­
ctwa Rolniczego Szczecin-Dąbie, uL A . Struga 3, 

i -  Spółdzieln i Transportu  W iejskiego Szczecin-Dąbie, ul. 
Pomorska 34,

— Pomorskim  Przedsiębiorstwie Budowy E le k tro w n i i  
Przem ysłu Szczecin, ul. Jag ie łły  4,

—  Przedsiębiorstwie P rodu kc ji Pomocniczej i  Montażu 
B udow nictw a Rolniczego Szczecin-Dąbie, ul. Pomorska 

52,
— Przedsiębiorstwie Budow n ictw a Rolniczego Pyrzyce, ul. 

Dworcowa 23,
— Przedsiębiorstwie Robót Insta lacyjno-M ontaźow ych B u ­

dow nictw a Rolniczego Szczecin-Dąbie, u l. A . S truga 3, 
— Fabryce Kontenerów „U n iko n ”  Szczecin-Płonia, u l. 

Stargardzka 7»
—  Szczecińskiej Fabryce Narzędzi Szczecin-Dąbie, uŁ 

M łyńska 9,
—  Zakładach W łókien Chemicznych „Chem itex-W iskord** 

Szczecin-Żydowce, u l. Transportowa 1.

Uczniow ie w  zawodach: m urarz, m onter k o n s tru kc ji żelbeto­
wych, betoniarz-zbro jarz mogą ubiegać się o miejsce w  in ­
ternacie Zasadniczej Szkoły d la  Pracujących PBR w  P yrzy­

cach — f i l ia  t u t  szkoły.
Dokumenty:
podanie, życiorys, świadectwo ukończenia k lasy V I I ,  wykaz 
ocen za I  okres k lasy V I I I ,  3 fo tog rafie , świadectwo zdrowia, 
dowód osobisty rodziców do w glądu należy składać w  sekre­
ta riac ie  szkoły. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
kandydaci zobowiązani są dołączyć bezzwłocznie po jego 

otrzym aniu.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły 
codziennie w  godz. od 8 do 15.

973-K

FA B R YK A  M EC H A N IZM Ó W  SAMOCHODOWYCH  
„POLM O” W  SZCZECINIE

OGŁASZA ZA PISY CHŁOPCÓW I  D Z IE W C ZĄ T  
do Przyzakładowej Szkoły Zawodowej na rok szkolny 1978/79. 

Szkoła przygotowuje do zawodu 
TO K A R ZA  oraz FREZERA.

N a u k a  t r w a  t r z y  la ta ,  p o  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  is t n ie je  m o ż liw o ś ć  
k o n ty n u o w a n ia  n a u k i  w  te c h n ik u m  d la  p r a c u ją c y c h .  U c z n io w ie  
w  cz a s ie  t r w a n ia  n a u k i  o t r z y m u ją  w y n a g r o d z e n ie  i  ś w ia d c z e n ia  
z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i p r z e p is a m i M in is te r s tw a  P r z e m y ś lu  M a ­

sz y n o w e g o .
K a n d y d a c i  c e le m  p r z y ję c ia  d o  s z k o ły  w in n i  s k ła d a ć  w  D z ia le  O so ­
b o w y m  i  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  F M S  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  188, 
n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :  p o d a n ie , ż y c io r y s ,  4  z d ję c ia ,  o d p is  a k t u  
u r o d z e n ia ,  w y k a z  o c e n  za  I  p ó łro c z e  k la s y  ó s m e j,  ś w ia d e c tw o  

u k o ń c z e n ia  s ió d m e j k la s y .
B l iż s z y c h  i i .  f o r m a c j i  u d z ie la m y  te le fo n ic z n ie  744-01 w e w n .  267.

904-K

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWE

P0LM0ZBYT
w Szczecinie, ul. Mieszka I 65

Z A T R U D N I
—  kierownika komórki BHP 

oraz

—  inspektora BHP.

Szczegółowych informacji udziela 
Sekcjo Spraw Osobowych, łel. 

82-10-81 wewn. 59.
1042-K

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  J a k im o w ic z ,  te ł.  
*2-38-08. 3127-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie .  U z n a ń s k i,  te l.  
22-85-97. 3869-0
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  —  C h o m a , te ł.  232-006.

4529-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  te ł.  22-63-9«.

4428-0
P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . B a jd a ls k i ,  te l .  224-621.

4326-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . K r a w c z y ń s k i ,  te l.  
22-66-81. 4701-G
N O W O Ś Ć  — w y g łu s z a n ie  
d r z w i  w e jś c io w y c h ,  ta -  
p ic e rk a  g a b in e to w a , te l.  
22-90-60. 4507-0
Z E S P Ó Ł  m u z y c z n y  z 
w o k a l is t k ą ,  u l .  A r m i i  
C z e rw o n e j 9/10. 4288-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  
F a r b ia r n ia ,  D w o r c o w a  6, 
c z y ś c i g a rd e ro b ę , z a m ­
sz o w ą , s k ó r y  g ła d k ie ,  
k o ż u c h y .  T e r m in  k r ó t k i .

4599-G

P R Z Y J M Ę  z le c e n ia  n a  
w y k o n a n ie  n a g ro b k ó w . 
T e r m in  w y k o n a n ia  d o  
d w ó c h  m ie s ię c y . S ła w o ­
m i r  N ic o w s k i ,  u l .  S o - 
m o s ie r r y  14. 4802-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  u c z n ia  lu b  
u c z e n n ic ę  d o  Z a k ła d u  
K r a w ie c k ie g o  ( d a m s k o -  
m ę s k ie g o ) . S z c z e c in , u l .  
M ic k ie w ic z a  85/7, te l.  
720-31. 4746-0

N IE R U C H O M O Ś Ć

d z i a ł k ę  b u d o w la n ą  
p o d  b u d o w ę  d o m u  w o l ­
n o  s to ją c e g o  lu b  ro z p o ­
c z ę tą  b u d o w ę  —  k u p ię .  
N a jc h ę tn ie j  p rz e z n a c z o ­
n ą  n a  d z ia ła ln o ś ć  rz e ­
m ie ś ln ic z ą .  O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  4589.

K U P N O

B O N Y  P K O  —  k u p ię ,  
te l.  22-56-95. 4415 -0
S T R U G  e le k t r y c z n y  — 
k u p lę .  T e l.  82-39-91.

4397-0
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
W a r tb u r g a  353 —  k u p ię .  
T e L  376-81. 4610-0

P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą  —  k u p ię .  T e l.  759-57.

4768 -0

P O K Ó J , c .o ., w s p ó ln a  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  o d -  
n a jm ę  w  z a m ia n  za p r a ­
cę  w  h o d o w l i,  o ra z  p o ­
k ó j  o d n a jm ę  m a łż e ń ­
s tw u .  D z ie rż o n a  17.

4447 -0

M A R Y N A R Z  z ż o n ą  k u ­
p i  M -2  lu b  w y n a jm ie  
n a  o k re s  2 l a t  —  M -2  
lu b  M -3 . O f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  4805. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  d o  w y n a -  
1ęc ia . te ł.  22-63-50.

4344-0
P A N N A  p r a c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  z c .o . s 
u ż y w a ln o ś c ią  ła z ie n k i .  
T e l .  22-42-44. 4474-0

S P R Z E D A 2

F I A T A  125 p , 1500 m o d e l 
1976 o ra z  lu k s u s o w ą  
p rz y c z e p ę  c a m p in g o w ą  
s p rz e d a m . T e l.  23-09-40.

4241-0
F I A T A  1500, r o k  1971 — 
s p rz e d a m . T e l.  881-62.

4421-0
W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . T e l.  22-23-22.

4547-0
S Y R E N Ę  104, p o  r e m o n ­
c ie  —  s p rz e d a m . T e l.  
82-25-41. 4614-0
O P L A  C a d e ta  1100 c c m  
w  id e a ln y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . U L  G e r . M i-  
ro s ła w s k ie g o  5/7.

4628 -0
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  s a m o c h ó d  
V o lk s w a g e n , r o c z n ik  
1975, w ra z  z  p rz y c z e p ą  
c a m p in g o w ą , t e ł .  391-78.

4265-0
K 0 2 U C H  n a  w z ro s t  15« 
—  s p rz e d a m . M a te jk i  
14/59. 4252-0
K 0 2 U C H  tu r e c k i  —  o -  
k a z y jn ie  s p rz e d a m . K o ­
lu m b a  70/11. 4674-0
B I L A R D  e le k t r y c z n y  i  
s z a fę  g r a ją c ą  — s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  4565. 
K O M P L E T  n o w y c h  o p o n  
r a d ia ln y c h  155X13 —
s p rz e d a m . T e l .  74-216.

4666 -0
R A T L E R K A  o ra z  w ó z e k  
s p a c e r o w y  (s k ła d a k )  
s p rz e d a m . T e l .  421-19.

U Ż Y W A N E  m e b le  — 
s p rz e d a m . T e l.  428-98.

4401 -0
T E L E W IZ O R  tu r y s t y c z ­
n y  „ E le k t r o n ik a ”  s p rz e ­
d a m . S z a r o tk i  16/2a.

4278-0

L O K A L E

P O K Ó J  8 k u c h n ią ,  w  
s ta r y m  b u d o w n ic tw ie ,  
c h ę tn ie  8 te le fo n e m  —  
k u p ię  z d e c y d o w a n ie . T e Ł  
443-40. 4425-0

Z G U B Y

W I L L I  A N D E R S E N  z g u ­
b i ł  m e t r y c z k ę  n r  2672 
p sa  p u d la  w y s ta w io n ą  
p rz e z  Z w ią z e k  K y n o lo ­
g ic z n y  S zcze c in .

4823-0

20 marca 1978 roku minie siódma 
jakże bolesna rocznica najtragicz­
niejszej śmierci najlepszego, uko­

chanego Męża i Ojca

śp.

Wojciecha Satygi
W  dniu tym o godz. 7.30 w kościele 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w 
Szczecinie odprawiona będzie msza 

święta.

Wszystkim, którzy zachowali Go 
w  swych sercach, wspomnieniach, 

pamięci — powiadamia

ŻO NA Z  D Z IE Ć M I.

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 

PR O D UK TA M I N A FTO W YM I 

„CPN”

w Szczecinie, uL Świerczewskiego 29 

ogłasza przetarg nieograniczony

na sprzedaż samochodu osobowego marki 
Warszawa nr rej. M R 02-82, nr podwozia 
154293, nr silnika 300743, typ 223, rok 
produkcji 1966 (częściowo zdekompletowa­
ny), cena wywoławcza 22 680 zl. Przetarg 
odbędzie się w  dniu 4 kw ie tn ia  1978 r. 
o godz. 13 w Zakładzie Transportu przy 
ul. G órnośląskiej 12/13. Oględzin pojazdu 
można dokonać w  przeddzień przetargu w  
godz. od 8 do 13 w  Zakładzie Transportu 
„C PN ”  przy ul. Górnośląskiej 12/13. W a­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie „C PN ”  
przy ul. Świerczewskiego 29, najpóźniej w 
dniu przetargu do godz. 12.30. 1044-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 

CZERPALNYCH I  PODWODNYCH

w Szczecinie, ul. Kujota 18/21

zatrudni zaraz następujących pracow­
ników na jednostkach pływających:

marynarzy, starszych marynarzy, 
maszynistów okrętowych i oficerów 

elektryków okrętowych I  klasy.

Wymienieni kandydaci winni posiadać 
dobry stan zdrowia oraz wymagane kwa­

lifikacje urzędów morskich.

Pracownicy zatrudnieni w  taborze pływa­
jącym pracują w systemie 20 dni pracy w  
miesiącu na 10 dni wolnego lub 15 dni 

pracy na 15 dni wolnego.

Informacji w  sprawie warunków pracy i 
płacy udziela sekcja osobowa i szkolenia 
zawodowego, teL 380-34 do 39, centrala, 
wewn. 21 1 68, lub osobiście w  tej sekcji 
od godz. 6.45 do 14.45 dojazd autobusem 
nr 76. 1045-K

Pożar w lesie niszczy 
nasze wspólne dobro

1043-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H * ' W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P lu s ó w , 
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  76-530 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  438-21 se k re - 
t a r t a t  re d  n a c z e ln y  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  438-21 ( w e w n .  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  378-50 d z ia ł łą czn o ść : 
z c z y te ln ik a m i 456-21 B iu ro  O g ło s z e ń  394-34. re d  p o r a n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250. d a le k o p is y  224-618 P re n u m e ra tę  na  k r a )  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  .P ra s a  -  K s ią ż k a  -  

U rz C<*y P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h  d o  23 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e : — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  i o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
M t.? re a ^ e ra l j  w. “ « e js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a  w  m ie js c o w o ś c łc h . w  k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t Dre n  u m e - 
r a to r z y  in d y w id u a ln i  jw y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze  z le c e n ie m  w y s y łk i  za  g r a n ic ę  k tó r a  Test o  50 p ro c . d ro ż s z a  p r z y jm u je  RSW 

C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  J W y d a w n ic tw ,  u l .  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  tu- 1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Za„P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h "
k ł i d y  G r a f ic z n e



KURIER ♦  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE *  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  POKRÓTCE +  STRONA II

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  . .K u r k a  w o d n a ”  
K . 19 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) :  P O L S K I 
— „ P a n  T a d e u s z ”  g . i9 :  n ie d z ie la :  
. .K a r to te k a ”  g . 19: M U Z Y C Z N Y  — 
„ Z e m s ta  n ie to p e r z a ”  g . 13.30: n ie ­
d z ie la :  g . 1«; F IL H A R M O N IA  — 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 (s o b o ta ): 
P L E C IU G A  — „ B a ś ń  o z a k lę ty m  
k a c z o rz e ”  g . 17: n ie d z ie la :  g . l l .

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ S u g a r la n d  
E x p re s s ”  g . 9. U . 13.15. i5.30. 18, 20.15
—  U S A . 1. 15 — pa no r? , (s o b o ta
!  n ie d z ie la ) :  w  s o b o tę  o  g. 22.15 
„ D o k t o r  P o p a u l” - K O S M O S  ( te l.  
S8C-03) —  „ K o b r a "  * .  9. 10 20.30 — 
Ja n .. I .  18 — p a n o r a m .:  „ P a s ła ”  .g . 
31.’ 5. 13.30 18 15 — n o !.. ! 12 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ N a  t r o o fe  S o k o la ”  a . 16
—  N H D  — p a n o ra m .: . .O m e n ” , g. 
18. 20 15 — a n g .. 1 18 — o a n o ra m . 
(s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  C O L O S S E U M  
( t e l  458-18) -  „ G o ź d z ik i  ?. c e lo fa ­
n u ”  g . 9. 11.15 —  N T tD : ..M e c a n ic a  
N a e io n a l”  g. 13.30. 1«. 19.15 20 30 — 
m e k s y k . .  1, 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  
P O L O N IA  ( te l .  221-834) —  . P o k ó i 
7. w id o k ie m  n a  m o rz e ”  g. 17.45 — 
p o i. ,  I.  15: . .N ic k e lo d e o n ”  a . 15.39. 
19 46 — n r*» .. 1. 12 (s o b o ta  l  n ie d z te -  
l a y  P IO N IE R  ( te l.  475-02) -  ..P n m - 
p e l i n l  1 m r ó w k o la d ”  g . 10 — o o l . :  
. . M a k  k s ią ż ę ”  g . 18. 13 — U S A : 
„ D z ie le  g rz e c h u ”  g . 17. T9 30 — o o l.. 
1. 18: . .C e rm y  łu n ”  e . 22 —  f r . .  1.
18 — o a n o r rm .  (s o b o ta  i n ie d z ie la ) :  
D R U Ż B A  ( te l.  356-05) -  ..S a m  n a  
s a m ”  g . 15.30. 1*. 28.15 —  n o !.. 1. 15 
(so b o ta  i  n ie d z ie la ) :  H E T M A N  (P o ­
m o r z a n y )  — n ie d z ie la :  „ M a r a to ń ­
c z y k ”  g. 13 — U S A . 1. 18: P R O ­
M IE Ń  —  „ T ra g e d ia  „P o s e jd o n a ”  g . 
16. 18.10. 2020 —  U S A . 1. 35 — 
p r n Av r m . ;  n 'e d z ie la :  „M ę ż c z y ź n i w  
k r ó t k i c h  s n o d e n k a e h ”  e. 18 — we?.., 
1. 15: „T ra .z e ^ ia  ..P o s ” 1 d o n a M g . 14. 
16 20- S Z M A R A G D O W E  (Z d r o le )  — 
„ A k c j a  nó d  A r s e n a łe m ”  g .  15 — 
n o !.. 1. 12: .G a n s  O lse n a  na  s? la - 
k *s ”  g . 17. 19 — d u ń s k i .  1. 12 ( n ie -  
d - 'e la ) :  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  n ie ­
d z ie la :  „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 15 — 
U S A  —  1. 15 — p a n o r a m .:  . .E b lra h
— p o tw ó r  z g łę b in ”  2 . 17.15. ia o . .
p a n o r a m ..  1, 12: „ I n t r y g a  r o d z in ­
n a ”  g . 19 —  U S A  —  1. 15: H U T N IK  
( S t '- 'lc r y n )  B r a w u ro w e  p o r w a n ie ”  
E 18 — U S A  — 1. 18 — p a n o r a m .:  
n ie d z ie la :  g . 19: . .S z k a r ła tn y  p i r a t ”  
g. 17 — U S A  —  1. 15 — p a n o ra m .: 
1 M A T  (Z v d o w c e )  n ie d z ie la :  . .B ru ­
ne t. w ie c z o ro w a  n o r a ”  s .  16 18.
p o i.. 1 12: B A .T K A  (P o lic e )  „ S p r a ­
w a  G o rg o n o w e i”  p . 17. 19.45 — p o i. .  
1. 13 —  cz . I  i I I :  n ie d z ie la :  „ O m e n ”  
g . 17. i»  — pm».. 1, 18 — p a n o ra m .: 
B T A T.V  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie ­
la -  ..W rz o s ”  g 18 — p o i. ,  a r c h i.  1. 
•>2: S , r R F N K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie ­
la ;  . .S o n a ta  n a d  le z io r e m "  g. 17.
19 — ra d ź .,  p a n o r a m .,  ł .  12: Z A T O ­
K A  (N o w e  W a r p n o )  n ie d z ie la :  . R a f 
f e r t y  j d z ie w c z y n y ”  s  18 — U S A
—  ! 15- W IS Ł A  ( G o le n ió w )  . .D z ie l­
n ic a  w i l l o w a ”  b u ł« . .  1. 12: ..Z  p r z y ­
m ru ż a n ie m  o k a ”  f r „  1. 18 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  ( P v rz v c e )

o - r i - ^ y i w o  z in n e l  o la m e tv ”  
P ^ N :  „ J a d z ia ”  p o i . ,  1. 12 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a r d )  „ W y s p a  
s k - r b ó w ”  f r . - w ł . ,  ł .  12: . .P a s ła ”  
p e l  . 1 12 (s o b o ta  1 n ie d z ie la ) :  I N A  
( p ła r » a r d )  n ie d z ie la :  „ P a n i  d o  m n ie  

ra d ź ,. 1. 12 —  p a n o r a m .:  
(T ? V F  ( G r y f in o )  ,A k c 1 a  n o d  A rs e ­
n a łe m ”  g . 17. 19 —  p o i . .  !.  !? • K r ó ­
le w n a  i  o s io łe k * ’ g . 15 ( n ie d z ie la ) .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

l i n i i  i m r d w k o la d ”  g 10. l l .  12: 
H E T M A N  — „ R e k s io  ś p ie w a k ”  g. 
11. ^ 2 : P R O M IE Ń  — ..W ła d c a  g ó r ”  
g . 12: S Z M A R A G D O W E  —  „ D z ie ­
c i lw ic y  z b u s z u ”  g. 13 30: M E W A  

„ G r is z k a  i  k o ń  Z e f i r ”  g. 15: 
P R Z Y J  A 2 N  -  ..W  k r a in ie  1001
n o c y ”  g . 14; H U T N IK  — „ C o la r g o l  
n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 12.30: 
1 • M A J  —  „ P r z y g o d a  w  p u s ty n i ”  g. 
15; B A J K A  — „ P i r a t ”  g. 12: B I A ­
Ł Y  Ż A G I E L  — ..B a śń  o  J a s n y m  
S o k o le ”  g. 16: S Y R E N K A  — ..P ie s  
w  c y r k u ”  g. 16: Z A T O K A  — „ P l a ­
s te r  m io d u ”  g . 17,

WYSTAWY

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7—21 (so b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  P U R Y S T Y - 
C ZNE .T  -  Je d n o ś c i N a ro d o w e ^  50 — 
te l.  428-32 — g . 8—18 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  -  te l 460-23 OOCiagi 
o rz v le ż d ż a ia c e  -  934 p o c ią g i od- 
le ź d ż a lą c e  — 933
U S Ł U G I —  te l.  428-14 1 473-15 (sob o ­
ta ) .
S T A N  D R Ó G  -  S z c z e c in  -  te l 
428-51 D ą b ie  — te l.  C l2-448 i  612-449

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta r e  s re b ra  ee z b io ­
r ó w  w ła s n y c h :  S z tu k ę  o o łs k a  
P o k a z  je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  — g. 9— 18- 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 ~  P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1080 la t :  P rz v  
ro d u  m o r z a :  U rz ą d z e n ia  ! m e c h a ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ’ G o s o o d a r  
k a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
¡945—70 D o w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r v  
k ł  z a c h o d n ie j-  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
• m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i :  „ D o -  
g o n o w ie  1 I n n i ”  —  g. 9—15: S T A R Y  
R A T U S Z  -  o l  R z e p ic h y  -  D z ie le  
B ze ze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
czesn ośc i- A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n is t y ­
k a  S z c z e c in a  — w  X X X - le e ie  S A R P  
g  B—15; K A W  — H o łd u  P r u s k ie ­
go  8 — R y s u n k i ! fo to g r a f ia  E ra z ­
m a  K a ł w a r y  Is k ie g o  — a  16—17: 13 
M U 2  -  d ! Ż o łn ie r z a  2 — M a la r ­
s tw o  B o h d a n a  W n lk n o w s k ie g o

P R O G R A M  I

13.50 R a d z im y  r o ln ik o m  ( k o lo r )  
14 S T U D IO  8. 14.05 P u c h a r  S tu d ia  
8. 14.10 R e la c ją  z  K o ło b rz e g u  .Z a ­
ś lu b in y ” . 14.20 B ie g i  P ia s tó w . 14.35 
D la  d z ie c i ..P o p ro ś c ie  R zep a  te b v  
s ie  n ie  c z e p ia ł”  15.25 O g ło s z e n ia  
d ro b n e . 15.40 P u c h a r  S tu d ia  8 15.50 
D z ie n n ik .  15.55 R e p  f i lm o w y  „ T r a m  
w a le m  o rz e z  t r z v  w o le w ó d z tw a ”  
16.05 O g ło s z e n ia  d r o b n e  16 25 H a lo  
n a  łą c z a c h . J6.45 .M a d e  in  P o la n d ”  
16.55 S tu d io  M u n d ia l  78 17.05 K o le k  
c ła  L e s z k a  M a za n a  1715 K w a d ra n s  
z K ik s e m . 17.50 „ Z a  c o  m i p ła c ą ? ” . 
17.30 O g ło s z e n ia  d ro b n e . 18.19 R ep . 
I n te r w e n c y in v  .D z iu r a ” . 18.20 K a ­
r a te  p r z e c iw  c ie n io m  18.30 M u ­
z y c z n y  q u iz  S tu d ia  8. 19 D o b ra n o c  
d z ie n n ik .  20.35 F i lm  R F N  .N a p a d  
s tu le c ia ” . 22.10 P r o g r a m  na  ju t r o  
22.25 H a lo  na  łą c z a c h  22.45 D z ie n ­
n ik .  22.50 P o g o d a  n a  k w ie c ie ń  23 
S tu d io  S p o r t  ( te n is  1 h o k e j) .  23.45 
Ś p ie w a  K r z y s z to f  K r a w c z y k .  0.10 
. .M a n n lx "

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 P o ls k i f i l m  ..P ie rś c ie ń  k s ię ż n ic z ­
k i  A n n y " .  16 G o d z in a  r o z r y w k i  17 
„ K a ż d a  ła k a  —  to  a D te k a ”  17 30 
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o z ­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
. D r  P in o t  i  p a c je n c i”  19 25 P r o g ­
no za  p o g o d y , k r o n ik a  20 P ro -g ra m  
r o z r y w k o w y  22 K r o n ik a .  22.15 B e lg . 
f i l m  k r y m .  „P r z e s tę p s tw o  d o  s p rz e ­
d a n ia ” . 23.45 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  i  z a b a w a . 11 
R a d ź . F e s t iw a l  „ R o s y js k a  z im a ” . 
12 D z ie ń  n a  z a c h o d z ie . 12.25 O d  n ie ­
d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 „ Z ło t y  L e w  — 
L ip s k  78” . 14.30 . .W u lk a n  E tn a ” .
15.30 „ B e r l i n ” . 16.30 F i lm  T V  . D r o ­
ga  d o  S o f i i ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 T e a t r  na  ś w ie c ie  „ R e ­
w iz o r ”  N . G o g o la  22.20 D z ie ła  i i n ­
te r p re ta c je .  23 W ia d o m o ś c i.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — G o le c in o :  C H IR .  —  P K P ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i :  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M  A T O L G IA  —  A rk o ń & k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  a 
1 9 -7  D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e )  12 — g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e )  
18 -  g  20—7. N A D  O D R A  18 -  
g 15— 8

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; W E W N . 
— U n i i  L u b e isśk ie e  j : C H IR .  — i n  
P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o ­
m o r z a n y ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca ­
łą  d o b ą ; D O R O S Ł Y C H  —  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 —  c a łą  d o b ę : S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — o d  g . 6 —  c a ła  d o b ę : 
N A D  O D R Ą  18 — c a ła  d o b ę  ( w  t y m  
g a b in e t ,  z a b ie g o w y )

A P T E K I

(s o b o ta  i  n ie d z ie la )

P L  G R U N W A L D Z K I  42 (d o d  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  — te l.  345-51: M IC -

B A Ł T Y K  — . .A w a n tu r y  a r a b s k ie ”  K I E W IC Z A  101 — te ł  730-44: A L  
g . 15: P O T ,O N I A  — R e k s io  s a d ó w -  W Y Z W O L E N IA  107 — te l  221-012 
n i k ”  g . 14.30; P IO N IE R  —  „ P a m p a -  S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 -  te l

P R O G R A M  n  ^

14.30 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  16 „ L a ­
ta ją c y  H o le n d e r ” . 17 U ś m ie c h y  s ta  
re g o  k in a  — „ N ie z a p o m n ia n y  C h a r -  
l i e ”  — la ta  1914—1918. 17.30 S tu d io  
S p o r t .  19 K r o n ik a  (S zcz .). 19.20 D o ­
b ra n o c . d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.30 P r o ­
g r a m  e s t ra d o w y  T V  N R D  ( k o lo r ) .
21.25 T e a t r  w s p o m n ie ń  — „ P a n  T o -  
p a z ”  ( w y s t .  E . D z ie w o ń s k i D . S za - 
f la rS lc a . M . D m o c h o w s k i i  in n i ) .  
23.05 F i lm  s e n s a c v ln y  „ T o r t u r a  n a ­
d z ie i ”  ( k o lo r ) .

N IE D Z IE L A

8.35 i  7.05 T T R . 7.35 R T S Ś . 7.55 N o ­
w o cze sn o ść  w  d o m u  i  z a g ro d z ie .
8.25 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  t r w a
8.35 s t u d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  8  T e łe ra -  
n e k  ( k o lo r ) .  10.20 A n te n a  ( k o lo r ) .
10.45 „ T a m  g d z ie  czas  s ię  z a t r z y ­
m a ł "  —  f i l m  d o k u m . ( k o lo r ) ,  u  35 
D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  12.35 R o ln ic z e  r o z ­
m o w y  ( k o lo r ) .  13.30 D la  d z ie ­
c i  „ B a j k i  p a n a  P e r r a u l t ”  ( k o ­
lo r ) .  14.10 K a le n d a rz  p r z y r o d y .
14.40 W s z y s tk o  za w s z y s tk o  ( k o lo r ) .
15.45 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a  ( k o ­
lo r ) .  15.55 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  16.50 
F i lm  (w e s te rn )  .G w ia z d a  s z e r y fa ”  
18.20 P le b is c y t  S tu d ia  ..G a m a ”  ( k o ­
lo r ) .  )9  W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 B a jk a  d la  d o ro s ły c h . 20.40 
F i lm  T V P  „ N o c e  i  d n ie ”  ( k o lo r ) .
21.40 „ L o r d  z w a l iz k i ”  —  w id o w i ­
s k o  m u z y c z n e  w e  k o m e d i i  O s k a ra  
W ild e ’a . 23.10 S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .
23.30 M u z y k a  p rz e d  p ó łn o c ą .

P R O G R A M  I I

8.55 T e a t r  T V  „ L a s "  ( k o lo r ) .  IX S tu  
d io  S p o r t  —  b e z p o ś re d n ia  t r a n s m i­
s ja  z  f i n a łu  m is t r z o s tw  P o ls k i w  
b o k s ie . 13.40 F i lm  r a d z ie c k i  
„ O n e  s z ły  n a  B e r l i n ”  ( k o lo r ) .  
15 T e le tu r n ie j  w o js k o w y .  15.45 W  
S t a r y m  K in ie  „ D o m  p o d  n u m e r e m  
s ie d e m n a s ty m ”  —  a n g  f i l m  k r v m .  
17 B a ś n ie  m o je g o  d z ie c iń s tw a . 17.30 
S tu d io  S p o r t  ( k o lo r ) .  18 S te re o  i  w  
k o lo rz e  ( k o lo r ) .  18.30 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  20.30 S tu d io  S p o r t .  21.40 K lu b  
f i lm o w y  . .V iv a  Z a p a ta "  z M a r ło -  
n e m  B r a n d o  i  A n th o n y  Q u in n e m .

P R O G R  A M  I  
(n a  f a l i  1322 n i)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20 . 22. 0.01. 
14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o re ­
s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  15.10 S tu ­
d io  ..G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a .  17.30 
R a d io k u r ie r .  18 25 N ie  t v l k o  d la  k ie  
ro w c ó w . 18.33 P io s e n k i J e rz e g o  W e ­
s o ło w s k ie g o  19.15 P rz e b o je  bez 
s łó w . 19.40 G w ia z d y  1azzu — E r r o l -  
le  G a rn e r  20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o 
s p o rc ie .  22 Z  k r a ju  1 ze ś w ia ta . 
22.23 K o n c e r t  m u z y k i  f i lm o w e l .
22.40 T r a n s m is ja  z  H o k e jo w y c h  M i ­
s t r z o s tw  Ś w ia ta  w  B e lg ra d z ie  23.15 
X V  F e s t iw a l  — „ J a z z  n a d  O d ra ” . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j .  
0.12 N o c n e  S tu d io  „ G a m a ”  z W a r ­
s z a w y .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.30. 23.30-
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
14.10 „ O  z d r o w iu  d la  z d r o w ia ” . 14.30 
S tu d io  „ S ło n e c z n ik ”  14.50 „ C z a ta ” .
15.05 M u z y k a  H a e n d la . 15.30 S tu d io  
P lu s . 16.10 „ P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia ” . 16.40 P A W . 16.55 Z  p o r tó w  
i  m ó rz . 17 Z  a r c h iw u m  ja z z u . 17 20 
..Z  p ie rw s z e j r e k i ” . 17.40 R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i .  18 M u z y c z n e  a r c h iw u m .
18.40 „C z a s  i  lu d z ie ”  19 „ M a ty s ia k o  
w ie ” . 19.30 P r o b le m y  te a t r u  o p e ro ­
w e g o . 20 „ L a m e n t  t r o ja ń s k i ” . 20.15 
O d tw o r z e n ie  r e c i t a lu  s k rz y p c o w e g o  
G e o r g i ja  B a d e ra . 21.40 M is t r z o w s k ie  
in te r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j .  22 
„W io s e n n e  o o d m u c h v ”  — a u d . sa­
t y r y c z n a .  23 D n i  m u z y k i  S z y m a n ó w  
s k ie g o . 23.40 M u z y k a  n a  d o b ra n o c  
„ K ą c ik  s ta r e j  p ł y t y ” .

P R O G R A M  I I I  
( U K F  65.96 M H z )

15.05 K r a m  z  p io s e n k a m i.  15.30 
Z g r y z  — m a g a z y n  M a c ie ja  Z e m b a  
te g o . 16.30 W  s t v lu  c o u n t r y  ś p ie w a  
J o h n  D e n v e r  16.45 N a s z  r o k  78.
17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 
J a z z o w e  s p o tk a n ia  C o u n ta  B a s ie g o .
18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 
K o n c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19 K s ią ż ­
k a  ty g o d n ia .  19.15 D a w n y c h  w s c o ra  
n ie ń  c z a r .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia  
19.50 „T a n g o  N o v e m b e r ” . 20 B a w  
s ie  ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 „ P o r t r e t ”  
— s łu c h o w is k o .  22.40 „ Z w o l n i ł  ś w ie ­
c ie ”  — ś p ie w a  D o n o v a n . 23 W ie r ­
sze W is ła w y  S z y m b o r s k ie j.  23.05 
J a m  sess io n  w  T r ó jc e .

13.50 T u  s tu d io  s te re o . 15.05 T e a t r  
P o ls k ie g o  R a d ia . 16.05 S z tu k a  w c z o  
r a j  i  dziiś. 16.25 I .  S t r a w iń s k i  — 

„ K o ły s a n k i  k o t a ” . 16.30 R o z m o w y

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K .  26.111.

15 — M e lo d ie , p rz e b o je m  d o
g w ia z d . 15.30 —  N U R T  —  W y k o ­
r z y s t a n i  p o d r ę c z n ik ó w  w  p ra e v  
w  s z k o le . 16.10 — O b ie k ty w .  16.36
— Z w ie r z y n ie c .  17.20 —  K lu b  K i -  
h *ca . 17 45 — ..D o m  i  m v ” . 18 — 
S tu d io  S p o r t .  20.30 T e a t r  T V  „ P o r ­
t r e t y ” . 22.15 —  C a m e ra  ta .

W T O R E K . 21.T l i.
1105 -  F i lm  T V P  ..N o c e  i  d n ie ” . 
15 — M e lo d ie  —  e s tra d a  f o lk lo r u .  
15.30 — T V  K lu b  S e n io ra  „ Z ło ta  
■fesSeń" 16.10 — O b ie k ty w  16.30 — 
S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 — S tu ­
d io  o t w a r ty c h  d r z w i .  18 20 — „ C z lo  
w ie k  i p r z y r o d a  —  p r z y r o d a  la ­
s ó w  h is z p a ń s k ic h . iB.50 — R a d z i-  
K " i „ r o l ,2,ikSm - 20 30 — S a ga  ro d u  P a l l is e r ó w ” . 21.30 — - S tu d io  S p o r t .  
22.15 — S o n d a .

Ś R O D A . 22.111.

10.40 —  F i lm  ła p .  „ R o d z in n a  w io ­
s k a ” . 14.25 — . .w  d ro d z e  d o  n o ­
w e g o ” . 15 ~  M e lo d ie  — b a l la d y  
n a  h a r fę .  15.30 —  N U R T  — D z ia ­
ła ln o ś ć  P la s ty c z n a . 16.10 — O b ie k ­
t y w  16.30 — D la  d z ie c i „ E n t l i -  
c z e k - p e n t l ic z e k ” . 17 —  S p o za  g ó r  
i  r z e k .  17.30 — L o s o w a n ie  M a łe g o  
L o tk a .  17 45 — N ie  t y l k o  d la  k o ­
b ie t .  18.15 — T e le tu r n ie l  „ K ó łk o  
i  k r z y ż y k ” . 18.30 — M ie d z y  n a m i 
ja s k in io w c a m i.  20.30 —  F i lm  U S A  
.S e rc e  to  s a m o tn y  m y ś l iw y ” . 22.35

— D e b iu ty  — p rz e d  O p o lo m . 23.20
— P rz e d  O p o le m . 23.25 R o z m o w y  
o  s z tu c e .

C Z W A R T E K . 23.111.
9 — T e le fe r ie ,  f i l m  ra d ź . „ T u b a  
o e łn a  p ia n y ” . 10 50 — ..Ś w ię to

Co zobaczymy
w TV?

p ie c z o n e g o  z ie m n ia k a ” . 12.15 __
D e c y z je  p ię tn a s to la tk ó w .  15 —  M e  
lo d ie  — ś p ie w a  P a u ło s  R a p t is .  
15.30 — T u r y s t y k a  1 w y p o c z y n e k .  
16.10 — O b ie k ty w .  16.30 —  E k r a n  
z b r a tk ie m .  17.55 —  R e p . w c is k o ­
w y  „ N ie b ie s k ie  b e r e ty ” . 18.15 — 
R e p o r ta ż  m u z y c z n y  „ K o n k u r s ” . 
18.50 — R a d z im y  r o ln ik o m .  20.30 — 
F i lm  k r y m .  „ K o m is a r z  M a ig r e t ” . 
22.20 — P e ga z .

P IĄ T E K .  24.111.

9 — T e le fe r ie  —  „ K la t k a  p e łn a  
P ta k ó w ” . 11.30 — F i lm  w e g .
„ Z m ie n n o ś ć  g w ia z d ” . 15 — M e lo ­
d ie  — z  m in i - m ik s e m .  15.30 —  
N U R T  — s to s u n k i  in te r p e rs o n a ln e  
w  k la s ie  s z k o ln e j  a P ra c a  w y c h o ­
w a w c z a  n a u c z y c ie la .  16.10 —  O b ie k  
t y w .  16.30 —  D la  d z ie c i „ R a d o ś c i 
i  z m a r tw ie n ia  psa be z  im ie n ia ”  
17 —  S p o tk a n ia  z  m e d y c y n a .  17.30 
—  F i lm  T V  C S R S  „ N ie s p o k o jn a  
m iło ś ć ” . 18.35 —  M a g a z y n  m o to ­
r y z a c y jn y .  20.30 — F i lm  ra d ź .
„ A n n a  1 k o m a n d o r ” . 22.15 — T e a t r  
T V  — K o n c e r t  w y c h o w a n k ó w  k r a  
k o w s k ie l  s z k o ły  t e a t r a ln e j  „ P a n  
T a d e u s z ” .

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K .  tO . I I I .

16-30 — S tu d io  B IS .  16.35 — F i lm  
z c y k lu  „ R e o u b l ik i  ra d z ie c k ie ” . 
17.05 — R o z m o w a  z a u to re m  f i l m u  
C z . D u r a je m  17.15 — W ło s k i p r o ­
g r a m  d la  d z ie c i .  17.80 — G o ść  S tu  
d ia  B IS . 17.40 — R o z m o w a  z H . 
K o l la te m .  18.65 — Ś p ie w a  Z d z is ła ­
w a  S o ś n ic k a . 18.25 — Z m ie n n ik  — 
r e p  18.50 — P o s łu c h a jm y  te g o  
ra z  je szcze . 19 — K r o m k a .  19.20 — 
D o b ra n o c , d z ie n n ik .  20.30 — J e z . 
n ie m ie c k i  1. 23 . 20.55 — Jez . f r a n ­
c u s k i  —  1. 20. 21.25 „24 e o d z in v ”  
21.40 — S tu d io  B IS . 21.45 — A r ­
k a d y  R a jk ln .  22 — S B B . 22.10 — 
G o ść  S tu d ia  B IS . 22.15 — N ik ł  
L a u d a . 22.30 —  W o b e c  p ra w a  22 45
—  R e n  . .P o p ły ń  d o  T u r k u ”  23.10
—  Ś p ie w a  H a l in a  F r ą c k o w ia k .

W T O R E K . 21.111.

16 — K in o  T V N  —  f i lm y  o z w ie ­
rz ę ta c h . 16.45 —  F i lm  w e g - „ C z y ­
s ta  m iło ś ć ” . 18 — D la  m ło d  
w id z ó w  „ T e c h n ik a  i  m v " .  18 30 — 
D ia lo g i  z  p rz e s z ło ś c ią  — Z a  k r ó la  
S asa. 19 — K r o n ik a  (Szcz.1. 20.?0
—  J e z  a n g ie ls k i  — 1. 24 21 —
J e z . n ie m ie c k i  —  1 23 21 25 —

I n ic ja t y w y  21.55 .24 g o d z in y ” .
22.05 — W to r e k  m e lo m a n a  — r e ­
c i t a l  k a n a d y js k ie g o  p ia n is ty  J o h ­
n a  H e n d r ic k s o n a .

Ś R O D A . 22.111.

16 —  K in o  T V N  . .S ta w ia m  n a  T o i  
k a  B a n a n a ”  16.35 — F i lm  T V  
C S R S  „ A d a m  S a n g a la ” . 17.30 — 
F i lm  w e g . „ S p r a w y  m lo d v c h  — 
M o ż n a  z w a r io w a ć ” . 19 —  K r o n ik a  
(S zcz .) 20.30 — J e z . r o s y js k i  —  1. 
25. 21 — J e z . a n g ie ls k i —  1. 24.
21.30 .24 g o d z in y ” . 21.40 R y n e k  
1978. 22.30 — F i lm  a n g . „ C z y  m o ż ­
n a  p o m ó c  J e n n y ” ?

C Z W A R T E K . 2 S .m .

16 — D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ 4 x M ” .
18.30 —  M a m  o o m y s ł.  17 —  O c a lić  
o d  z a p o m n ie n ia  — m ie js c a  z w ią ­
z a n e  z  p o b y te m  i  tw ó rc z o ś c ią  F  
C h o p in a . 17.30 —  S p o r t .  18 —  
E k r a n  r e p o r te r ó w  — ..C v o r ”  19 — 
K r o n ik a  (S zcz .) 20.30 — N U R T  — 
Jęz . p o ls k i.  21.30 — N U R T  — W y ­
k o r z y s ta n ie  p o d r ę c z n ik ó w  w  p r a ­
c y , w  s z k o le . 22 — „24  g o d z in y ” . 
22.10 —  S t u d io  S p o r t .  22.50 —  F i lm  
T V P  „ C h ło p i ” .

P IĄ T E K .  2 4 .H I.

15.45 —  T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o ­
d y  ..C z v  z w ie r z ę ta  m v ś la . ” . 16 25
— S p o tk a n ie  ze  z n a k o m ity m  c h o ­
r e o g r a fe m  p r o f .  J a r z y n ó w n ą .  17.25
— K in o  m in ia tu r  — n o w o ś c i s tu ­

d ia  f i lm ó w  r y s u n k o w y c h  w  B ie l ­
s k u - B ia łe j  18.10 —  T V  S tu d io  d e - 
o ’ u tó w .  19 — K r o n ik a  (S zc^  ).
20 30 — Jez . f r a n c u s k i  -  1 21.
21 — Jez . ro s v ls k i  — 1. 25 21.80 — 
„24 g o d z in v ”  21.40 — o  o ”  i? 4c i 
s t" rs ~ e g o  o - n a  22 —  f i l m  k r y m .
. K o m is a rz  M a ig r e t ” .

i  r e f le k s ie  p e d a g o g ic z n e . 16.55 Z  
p o r tó w  i  m ó rz . 17 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.25 Z ie m ia ,  c z ło w ie k ,  
w s z e c h ś w ia t.  19 C z y  znasz s w o ie  
p ra w o ?  19.15 Je z  f r a n c u s k i .  19.30 
S tu d io  S te re o  za p ra sza . 22.15 R a ­
d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w  22.35 Sre-d 
n ia  S z k o ła  d la  P r a c u ją c y c h .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  8. 14. 19 22. 0.01.
8 18 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z n a , 9 R a ­
d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10.05 
S tu d io  „ G a m a ” . 11 K o n c e r t  n ie d z ie l 
n v  O IR T . 12 05 W  sa m o  p o łu d n ie . 
13 R a d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i „ S u  
b ie k t  w  s k le p ie  ż e la z n y m " .  13.30 
..W  J e z io ra n a c h ” . 14.05 K o n c e rt , 
ż y c z e ń . 16 T e a t r  P R  P r e m ie r a  R o k u  
1977. 16.45 K o n c e r t  n a  in s t r u m e n ty .  
17.15 S tu d io  M ło d y c h .  18.05 R ó żn e  
b a r w y  p io s e n k i.  19.15 P rz y  m u z y c e
0  s p o rc ie .  21 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze 
ś w ia ta  2t.35 M u s ic o n . 22.05 Z  d z ie -  
1ó w  k a b a r e tu  — cz. I I I .  23.10 R e ­
w ia  p io s e n e k  23.40 J a zz  n a d  O d ra . 
0.07 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.12 N o c  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z 
K o s z a l in a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I-  7.30. 14 30. 18.3«.
23.30: S E R W IS  R Y B A C K I :  001.

6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7 M o s k ­
w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą . 7.35 N ie  
d z ie ln e  s p o tk a n ia .  12.05 J o e re  D e ­
p u is  w  r o l i  p ia n is ty  i  d y r y g e n ta .  
13 T e a t r  P R  „ B io g r a f ie ” . 14.35 E s tra  
d a  f o lk lo r u .  15 R a d io w y  T e a t r  d la  
D z ie c i i  M ło d z ie ż y  — „ P r z e p r o ­
w a d z k a ” . 15.45 M o d a  i  p io s e n k a .
16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.30 P r o ­
g ra m  z d y w a n ik ie m .  17.35 P a m ię c i 
J a k u b a  F l ie r a .  18 P a n o ra m a  o o l 
s k le j  w o k a l is t y k i  18.35 F e l ie to n  p u ­
b l i c y s t y k i  m ię d z y n a r o d o w e j.  18.45 
K a b a re c ik  r e k la m o w y  19 R e c ita l 
H a r r y  N ils o n a , 19.20 S tu d io  M ło ­
d y c h . 20 W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  i  
k a b a r e tu .  21 W o js k o .  s t r a te g ia ,  
o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie .  21.30 M a g a z y n  ty g o d n ia .  22.30 
T a je m n ic e  d y s k u  z F a js to s . 23 A r c v  
d z ie ła  m u z y k i  s ta ro p o ls k ie j .  23.35 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c .

P R O G R A M  m

8.35 C o k t o  lu b i .  9 T a n g o  „ N o v e m ­
b e r ” . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d a . 9.30 
G d y  s ie  m ó w i . . p i j a k ” ... 9.50 T a n g a  
g ra  G a to  B a r b ié r i .  10 60 m in .  n a  go  
d z in e . U  B y le  d o  w io s n y . 11.15 N ie  
d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 Ś w ia t  z 
m y ś l i  i  p ie ś n i.  12.25 M u z y k a  z s a l 
k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e b o je  z n o ­
w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.30 M u  
z y c z n e  p r e m ie ry .  15 S r e b r n y  k s ią ­
żę i  g la u r y .  15.20 N o w a  p ły ta  E r i ­
ca  C la o to n a . 16 „ W y z n a n ie ”  ~  s łu ­
c h o w is k o  16.30 M a ły  k o n c e r t  w  B o ­
b in o .  16.45 B e s k id z k ie  a k w a re le .
17 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  i9  U tw o ­
r y  C z a jk o w s k ie g o  n a  s y n te z a to ra c h ,
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  „ T r is t a n
1 Iz o ld a ”  19.50 T a n g o  . .N o v e m b e r ” . 
20 J a zz  p ia n o  fo r t e .  20.30 A u d y c ja  
r o z r y w k d w a  „ S tu d io  101” . 21 Z  t y ­
s ią c a  i  je d n e j  p ie ś n i.  22.08 G w ia z ­
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .  22.15 A n to in e  
S a in t  E x u p e r y  „ M a ły  K s ią ż e ” . 
22.30 S a k s o fo n  1 s m y c z k i.  23 
W ie rs z e  W is ła w y  S z y m b o rs k ie j.
23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ie .  23.45 N a 
d o b ra n o c  ś p ie w a  L  K o c z a n o w s k i.

P R O G R A M  IV

7.05 K a n t a t y  J e rz e g o  F i l ip a  T e le -  
m a n n a . 8.05 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie . 
8.15 M u z y k a  w o js k o w a .  8.35 „ P o r a ­
n e k  z  M u z a m i” . 11 J e z . ła c iń s k i.  
11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .  11.35 Z g a d ­
n i j .  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 12.05 T e a tr  
K la s y K i  d la  M ło d z ie ż y . 13.05 N a  
w ła s n v  ra c h u n e k .  13.30 P r o g r a m  s te  
r c o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  14.10 D ź w ie  
k o w e  w ta je m n ic z e n ia .  14 30 A . V i ­
v a ld i  —  K o n c e r t  F - d u r .  14.40 P r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i.  
15 T e a t r  P R  „ G w ia z d a ” . 16.05 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń . 16.30 M u z y c z n y  p r o ­
g ra m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w  
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18 S te ­
re o  i  w  k o lo rz e  — t r a n s m is ja  z 
P W S M  w  W a rs z a w ie  19.30 R a d io -  
la ta r n ia  — m a g a z y n  p o p u la r n o n a u k o  
w y .  20 K o n f r o n ta c je  z e n c y k lo p e ­
d ia .  20.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  
w a r s z a w s k i.  22 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w .  22.10 T r y b u n a  k o m p o z y to ró w .

„Jacy jesteśmy -  78“
W  N IE D Z IE L Ę  w  D o m u  K u l t u r y  

K o le ja r z a  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn e ,  
c z w a r te  s p o tk a n ie  z  c y k lu  „ J a c y  
je s te ś m y  — j a k im i  c h c e m y  b y ć ” . 
T y m  ra z e m , p rz e d  n ie  t y l k o  m ło ­
d z ie ż o w ą  p u b lic z n o ś c ią , z p r z y g o to  
w a n y m  p r o g r a m e m  a r ty s t y c z n y m  
z a p re z e n tu ją  s ię  u c z n io w ie  Z e s p o ­
łu  S z k ó ł Ł ą c z n o ś c i.  M ło d z ie ż y  z 
„ łą c z n o ś c ió w k i”  to w a rz y s z y ć  b ę d ą  
n a  e s t ra d z ie  c z ło n k o w ie  g r u p  t w ó r ­
c z y c h  P a ła c u  M ło d z ie ż y :  ze s p o łu  
m u z y c z n o -w o k a ln e g o , te a t r a ln e g o  
o ra z  p ie ś n i i  ta ń c a . P o c z ą te k  im ­
p re z y  o  g o d z in ie  10. <pc)

„Spotkanie z piosenką“
B A R D Z O  u d a n e  b y ło  o s ta tn ie  (16 

b m .)  „ S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ”  w  
Z a m k u .  U d z ia ł w  n im  w z ie lv  d w a  
s ta le  z e s p o ły  „ S p o tk a ń ”  —  „ D o k e -  
r z y ”  ( i-n s tr. R . K o m a n le c k i)  o ra z  
ze sp ó ł w o k a ln y  S z k ó ł B u d o w la n y c h  
(S ns tr H .  K a ż m ie rc z u k ) .  W  k o n k u r  
s ie  n a  n a jle p s z e  w y k o n a n ie  p io s e n ­
k i  w ie c z o ru  ( „ B a l la d a  o  b u ta c h ” ) 
n a j le p s z y  o k a z a ł s ię  d u e t  V io le t ta  
i  B e a tk a , n a to m ia s t  w ś ró d  ś p ie w a ­
ją c y c h  a m a to r ó w  w  r e p e r tu a r z e  
w ła t  : y m  w y r ó ż n i ł  s ic  B o g d a n  S tę -  
r> ń  o ra z  g r u p a  „ M a łu d a ” . C a ło ść  
p r o w a d z i l i  Z b ig n ie w  S a w ic k i  i  R y ­
s z a rd  K o m a m ie c k i.
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|Na szczec iń sk ich  k lom bach

PLAC  Rodła — na jm łod­
szy ze szczecińskich placów  
— w  tym  roku otrzym a  
swój ostateczny kształt. 
Zakończenie prac drogo­
wych, k tóre  nastąpi w k ró t­
ce i  wiosenna zieleń przy­
dadzą m u z peumością u- 
rody.

Foto: Zb. Jodkoąoski

Holenderskie tulipany
DO wiosennych kwiatów należą niewątpliwie żonkile, tu­

lipany i hiaeynty. Szczecin jest w nie dość zasobny. W  tym  
roku na głównych placach naszego miasta zakwitnie m. in. 
ponad 10 tys. kwiatów cebulkowych.

Orkiestra Waraczewskiego 

zaprasza

Koncertowanie 
w „Zamkowej”

J A K  p o in fo r m o w a ła  n a s  S zcze ­
c iń s k a  A g e n c ja  A r ty s ty c z n a ,  ju ż  od 
ju t r a  w  k a w ia r n i  „ Z a m k o w a ”  r o z ­
p o c z n ie  s ię  c y k l  im p r e z  m u z y c z n o -  
p o e ty c k ic h  p o d  w s p ó ln a  n a z w ą  
„ P io s z ę ,  p ro szę , ro z g o ś ć  s ię  s e r ­
d e c z n y ”  (n a z w ę  te  z a c z e rp n ię to  z 
w ie r s z a  K .  I .  G a łc z y ń s k ie g o ) .

G łó w n y m  a k c e n te m  p ó łto ra g o d z d n  
n e j  im p r e z y  je s t  w y s tę p  18-o s o b o -  
w e j  o r k ie s t r y  „ L e k k a  k a w a le r ia ” , 
p r o w a d z o n e j p rz e z  J a n a  W a ra c z e w  
s k ie g o . W e s p ó ł z  m u z y k a m i w y s tę ­
p o w a ć  b ę d ą  a k t o r z y  sce n  s z c z e c iń ­
s k ic h  —  E w a  W a w rz ó ń , p a r o l  G r u ­
za i  A n d r z e j  W  ic h r o w s ik i,  k t ó r z y  
p r o w a d z ić  b ę d ą  k o n fe r a n s je r k ę  i 
r e c y to w a ć  w ie rs z e .

P ie rw s z a  im p r e z a  o d b ę d z ie  s ię  19 
b m . P o c z ą te k  g o d z in a  11.30.

(M a cz )

Przy świecach i kawie
K O N C E R T  k a m e r a ln y  p r z y  ś w ie ­

c a c h  l  k a w ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 18 w  S a li  A n n y  J a ­
g ie l lo n k i  w  Z a m k u .  U tw o r y  S c a r ­
la t t ie g o  i  Ż e le ń s k ie g o  w y k o n a ła :  
D a n u ta  P ło c k a - Z a b ło c k a  z  W ro c ła ­
w ia  — ś p ie w  i  r e c y ta c ja .  S z c z e c iń ­
s k i  K w a r te t  S m y c z k o w y  o ra z  F r a ń  
C isze k  G a jb  —  k la w e s y n .  K o n c e r t  
p o p r o w a d z i  A n to n i i  H u e b n e r .

PRAC O W NICY Przedsiębior­
stwa Zielemi M ie jsk ie j posadzi 
l i  je  w  centrum , gdzie szcze­
gólnie rzucają się w  oczy. T u­
ryści, k tó rzy  baw ią u nas w  
m aju, są zachwyceni barwa­
m i i  mnogością tu lipanów . Nie 
k tó rzy  tw ie rdzą nawet, iż  oko­
lice  B ram y Portowej i  pl. 
Dzierżyńskiego przypom ina ją 
ja ko  żywo k w ie tn ik i spotkane 
w  H o land ii, k tó ra  słyn ie prze-

Szczeciński Tydzień Teatralny
(Dokończenie ze str, 1)

monodram  sygnowany przez 
Teatr A dekw atny  i  jako  im pre ­
za towarzysząca n ie  podlega 
punktac ji.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o d  g o d z . 17 
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p r z e d s ta w ie n ia  
k o n k u r s o w e .  J a k o  p ie rw s z y  w  ty m  
d n iu  S te fa n  I ż y ło w s k i  z a p re z e n tu ­
je  m o n o d ra m  o p a r ty  n a  o p o w ia d a ­
n iu  Iz a a k a  B a b la  p t .  „ K o n a r m ia ” . 
A d a p ta c ję  i  r e ż y s e r ię  w y k o n a ł  K a ­
z im ie r z  Ł a s ta w ie c k i ,  s c e n o g ra f ię  J e ­
r z y  Z a b ło c k i ,  m u z y k ę  J e r z y  P a r t y -  
k a .  J e s t t o  p r o p o z y c ja  z g ło s z o n a  
p rz e z  B a ł ty c k ą  A g e n c ję  A r t y s t y c z ­
n ą  z  S o p o tu .

S p e k ta k l  n r  3 p o d d a n y  o c e n ie  p u ­
b l ic z n o ś c i 1 j u r y ,  t o  „ B ia ła  b r o ń  
ro z s ą d k u ”  w g  T a d e u s z a  N o w a k a  
(s c e n a r iu s z  A n d r z e j  J a k im ie c ,  o p r a ­
c o w a n ie  p la s ty c z n e  J ę d r z e j S tę p a k , 
m u z y k a  A n d r z e j  W lc e n c ia k ) ,  w  w y ­
k o n a n iu  Z ln a id y  Z a g n e r  z P o z n a n ia .

P o n ie d z ia łe k  z a k o ń c z y  s ię  „ D w o ­
m a  d ia lo g a m i je d n e g o  w ie c z o ru ”  
E u g e n iu s z a  P r lw ie z ie n c e w a ,  w  r e ż y ­
s e r i i  A n d r z e ja  M a k o w ie c k ie g o ,  sce ­
n o g r a f i i  J a c k a  O s a d o w s k ie g o . W y ­
k o n a w c a m i s z tu k i  b ę d ą  a k to r z y  
P a ń s tw o w e g o  T e a t r u  Ś lą s k ie g o  im .  
S. W y s p ia ń s k ie g o  z K a to w ic :  B a r ­
b a ra  K o b r z y ń s k a ,  E u g e n iu s z  N o w a ­
k o w s k i  i  T a d e u s z  S z a n ie c '- !.

TEN sam spektakl o tw orzy xy 
poniedziałek fes tiw a low y cyk l 
przeglądu w  Zakładow ym  Do­
mu K u ltu ry  Stoczni Szczeciń­
sk ie j Im . A . Warskiego. Tam  
bow iem , ju ż  po raz d rug i, Szcze­
c ińsk i Tydzień Tea tra lny pow­
tórzony będzie w  całości i  pod­
dany ocenie w idzów  pracu ją ­
cych w  tym  przedsiębiorstwie. 
W ybiorą on i najlepsze przedsta­
w ienie oraz przyznają nagrodę 
za na jw yb itn ie jszą  kreację 
aktorską.

D A L S Z E  d w a  s p e k ta k le  w  s to c z ­
n i  (g d z ie  p rz e g lą d  z a c z y n a ć  s ię  b ę ­
d z ie  o  g o d z . 16) —  t o  „ S e r g iu s z  J e ­

s ie n in ” , s z tu k a  w ie lo o b s a d o w a , z g ło ­
szo n a  p rz e z  sce n ę  „ Ż a g ie w  77”  p r z y  
Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z k im  Z S M P  w  
B ie ls k u - B ia łe j  o ra z  „ K w i t n ą c y  g łó g ”
—  p o e ty c k i,  m o n o d ra m .

J a k  z w y k le ,  p u b l ic z n o ś ć  o g lą d a ją ­
ca  p r o g r a m  p rz e g lą d u  w  K lu b ie  ..13 
M u z ” , p u n k t o w a ć  b ę d z ie  p o z io m  
p o s z c z e g ó ln y c h  w y s tę p ó w , b io rą c  
p o d  u w a g ę  z a r ó w n o  w a lo r y  t r e ś c i 
j a k  1 sp o s ó b  g r y  a k t o r s k ie j .  W  te n  
sp o s ó b  w y b r a n y  z o s ta n ie  la u r e a t  n a ­
g r o d y  p r e z y d e n ta  m ia  ia  S zcze c in a
—  g łó w n e g o  t r o f e u m  p rz e g lą d u . 
J u r y  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  J a n a  M a ­
c h u ls k ie g o  p rz y z n a  d a ls z e  n a g r o d y ,  
w ś ró d  n i c h  —  n a g ro d ę  m in is t r a  
k u l t u r y  i  s z tu k i.

O g ło s z e n ie  w e r d y k t ó w  n a s tą p i w  
c z w a r te k  23 b m . w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o r n y c h ,  p o  o s ta tn im  p r z e d s ta w ie ­
n iu  k o n k u r s o w y m  i  p o k a z ie  a k t o r ­
s k im  s tu d e n tó w  I I I  r o k u  P W S F T iT  
w  Ł o d z i ,  k t ó r z y  p o za  k o n k u r s e m  
p o k a ż ą  in s c e n iz a c ję  „ W id o k u  z m o ­
s t u ”  A r t u r a  M il le r a .

T e g o r o c z n y  c y k l  s p o tk a ń  z  a k to ­
r a m i  b ę d z ie  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
t w ie  b a r d z o  b o g a ty .  P o za  d w o m a  
p r z e g lą d a m i:  w  K lu b ie  „13  M u z ”  
i  D o m u  K u l t u r y  S to c z n i,  o d b ę d z ie  
s ię  p o n a d  40 s p e k ta k l i  w  k lu b a c h ,  
z a k ła d a c h  p r a c y ,  a n a w e t. . .  n a  s ta t ­
k a c h  P Ż M . W  p o n ie d z ia łe k  a k to r z y  
b ę d ą  g o ś ć m i d y r e k c j i  S to c z n i im .  A . 
W a rs k ie g o . B lo k  p r z e d s ta w ie ń  X I I I  
T y g o d n ia  T e a tr a ln e g o  o d b ę d z ie  s ię  
w  S ta r g a rd z ie ,  n a jw ię k s z y m  p o  
S z c z e c in ie  m ie ś c ie  n a sze g o  re g io n u .  
T u t a j  a r t y ś c i  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  
g łó w n ie  w  „ L u x p o lu ”  i  D o m u  K u l ­
t u r y  W S S  „ S p o łe m ” .

C A ŁK O W IT Ą  innow acją jest 
fa k t  zgłoszenia przez W ydzia ł 
K u ltu ry  Urzędu M ie jskiego w  
Bydgoszczy chęci zaproszenia 
części spektak li do tego miasta. 
Nastąp iłoby to  ju ż  w  kw ie tn iu . 
Goście z Bydgoszczy przebywać 
będą na S T T  i  dokonają wybo­
ru  przedstawień. Jak w ięc w i­
dzim y — nasz tydzień tea tra lny  
zyskuje coraz szerszy oddźwięk 
i  jest imprezą a tra kcy jną  w  ca­
ły m  k ra ju . <jf>

cięż w  całym  święcie ż tych 
kw ia tów .

To porównanie wcale nie 
jest mylące. W łaśnie szczeciń­
skie tu lipany, ja k ie  w idz im y 
na m ie jskich rabatach, stam­
tąd pochodzą! Dwa la ta  temu 
— ja k  pam ię tają nasi uważni 
Czyte ln icy — pisa liśm y, ze pre 
zydent m iasta otrzym ał p ięk­
ny  prezent od mera Am sterda­
m u p. I .  Samkoldena k tó ry  
b a w ił z w izy tą  w  naszym m ie 
ście, k ilk a  tysięcy cebulek tu ­
lipanów, krokusów , żonk ili i  
h iacyntów. Postanowiono, iż po 
darunek będzie cieszył oczy 
w szystkich mieszkańców i 
przyjezdnych. K w ia ty  posadzo­
no. P rzy ję ły  się pięknie, W 
tym  roku zakw itną po raz d ru  
gi.

N A  m ie js k ic h  k w ie tn ik a c h  m o ż n a  
b ę d z ie  z n a le ź ć  a ż  sześć r z a d k ic h  o d ­
m ia n  tu l ip a n ó w .  Ic h  ce ch ą  w s p ó l­
n ą  są w y ją t k o w o  d u że  ł  d e k o r a c y j­
n e  k w ia t y .  K a ż d a  o d m ia n a  m a  s w o ­

je  w a lo r y ;  je d n e  k w i t n ą  b a rd z o  
w c z e ś n ie , in n e  t ro c h ę  p ó ź n ie j,  ta k  że 
o d  k w ie tn ia  d o  c z e rw c a  je s t  s ię  
c z y m  z a c h w y c a ć . „ P a r a d ę ”  m a  n p . 
o g ro m n e  k ie l ic h y  w  k o lo rz e  m a k o ­
w y m ,  „ H e lg o ”  —  b o r d o w y m , „ O r ie n  
t a l ”  zaś c h a r a k te r y z u je  s ię  r z a d k o  
u  n a s  s p o ty k a n ą  b ia ło - k re m o w ą  b a r  
w ą  p ła tk ó w .  Są te ż  o d m ia n y  z o r y ­
g in a ln y m i  p r z e b a rw ie n  ia m l l iś c i  ód 
ż ó łc i d o  ż y w e j  c z e r w ie n i.

OGRODNICY szczecińscy, 
k tó rzy  op iekują się zieleńcami, 
m ają o zdrowotności i  żywotno­
ści kw ia tó w  z Am sterdam u ja k  
najlepsze zdanie. S tarają się 
też ja k  mogą, by  podarowane 
tu lipany, krokusy i  żonkile  do 
brze rosły i  d ługo jeszcze zdo­
b i ły  nasze miasto.

(wys)

Jutro handlowa
niedziela

10 BM . sklepy dyżurne pro­
wadzące sprzedaż m leka i  pie­
czywa czynne będą w  godz. od 
7 do 10. Pozostałe sklepy spo­
żywcze wszystkich branż oraz 
sklepy delikatesowe, z w y ją t­
k iem  m ięsno-w ędlin iarskioh, 
garm ażeryjnych, piekarniczych 
oraz sklepów o obsłudze jedno­
osobowej czynne będą od 8 do 
14. Sklepy przemysłowe czynne 
w  godz. od 10 do 16, z w y ją t­
kiem  Domu Towarowego „Cen­
tru m ” , k tó ry  o tw a rty  będzie 
od godz. 9 do 17.

Za.kłady usługowe nieczynne 
z w y ją tk iem : zakładów fry z je r-  
sko-kosmetycznych czynnych w  
godz. od 7 do 14, zakładów fo­
tograficznych przy al. Wojska 
Polskiego 38 (w  godz. 12— 16), 
al. W ojska Polskiego 48 (w 
godz. 11—16) i  u l. W ie lk ie j 11 
(w  godz. 12— 16), punktów  przy­
jęć pralniczydh, napraw y sprzę­
tu  gospodarstwa domowego (w 
godz. 10— 16).

W  poniedziałek cała sieć han­
dlowo-usługowa czynna nor­
malnie, łącznie ze sklepami 
mięsno-wędiiniarskimi.

Wyjaśnienie dyrektora WPKM

Echa tragicznej lekcji
opublikowaliśmy ♦  zmierzające do niedopuszczenia wypowiedzenia, z winv nracoum.1 

„14 lutego zginął W **>2b3™*»no ich fundu- TmriM.n» l o l z i a K i M o w e j  Rewizji Gospo szu zakładowego -- ----
d a r c z e j  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m

Jr z e p ro w a d z iła  p o s tę p o w a n ie  w y -  ^  
a ś n ia ją c e , w  w y n ik u  czeg o  u s t a l i -  n y

-----------—  ». 1977 o ra z
p r e m i i  za m ie s ią c  l u t y  1978;

♦  1 p r a c o w n ik o w i u d z ie lo n o  n a g a  
y  i  p rz e n ie s io n o  g o  d o  in n e j  p r a -

9 MARCA  
artykuł pt.
człowiek. Tragiczna lekcja 
nikogo nie poruszyła?” Doty­
czył on tragicznego wypadku ia . , ---------  -—=- — --->
d r o g o w e g o  i a k i  w v d a r z v ł  s łe  u p ro w a d z e n ia  a u to -  c y .V . „  wyaarzył S ię  b u s u . S tw ie rd z o n o ,  że s a m o w o ln y  +  l  p r a c o w n ik  z o s ta ł z a w ie s z o n y  
na al. Wojska Polskiego: prze- w y ja z d  u c z n ia  p r z y z a k ła d o w e j  s z k o -  w c z y n n o ś c ia c h  i p r z e n ie s io n y  do  
jechania młodego człowieka z a w o d o w e j Ob. W . K u n a s z a  a u to -  in n e j  p r a c y ;  

p r * »  »“tolros prowadzony przez “ tei<iloao
---------  -------------  s łu ż b o w y c h  p rz e z  p r a c o w n ik ó w ,  k t ó  ♦  2 p r a c o w n ik o m  u d z ie lo n o  o lse m

r z y  w  m y ś l  z n o w e liz o w a n e j i n -  n e g o  p o u c z e n ia .
s t r u k c j i  o  o c h r o n ie  m ie n ia  p r z e d -  N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g o  z o s ta -  
s ię b io r s tw a  w p r o w a d z o n e j w  ż y -  ł y  w y d a n e  n a ty c h m ia s to w e  p o le c e - 

. ẑ T z? d ?e n  1 e m  w e w n ę tr z n y m  n r  m ia z o rg a n iz o w a n ia  s p o tk a ń  z p ra -  
17-TA/77 b y l i  o d p o w ie d z ia ln i  za n a d -  c o  w n ik a m !  9 łu ż b  o d p o w ie d z ia ln y c h  
z ó r .  Z g o d n ie  z tą  i n s t r u k c ją  w s z y -  z r a c j i  s w e j d z ia ła ln o ś c i za zab e z - 
s tk ie  p o ja z d y  k o m u n ik a c y jn e  i  g o s -  p ie c z e n ie  o b ie k tó w  i e k s p lo a ta c je  
p o d a rc z e  w y je ż d ż a ją c e  z p rz e d s ię -  a u to b u s ó w . S p o tk a n ia  ta k ie  o d b y ły  
b io rs tw a  w in n y  p o s ia d a ć  a k tu a ln e  s ie  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m : 

n u CT. . „ a  „ .  „  . . .  7 .  — "  k a r t y  d r o g o w e , k tó r e  p rz e z  d o z o r -  +  ze s łu ż b ą  d y s p o z y to r s k a  i  r e -
O D S z e rn ą  o d p o w ie d z  W  t e j  s p r ą  c o w  m a ją  b y ć  t r a k to w a n e  ja k o  p rz e  g u la to r a m i.
W ie ,  którą publikujemy poniżej p u s tk a  u p r a w n ia ją c a  d o  w y ja z d u  +  ze s łu ż b ą  d o z o ro w a n ia .
W  c a ło ś c i  P023 te re n  p rz e d s ię b io r s tw a .  N ie -  R ó w n ie ż  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to -

n ,  - J . , - . ,  .  ,  ,  ,  ,  , d o p e łn ie n ie  p rz e z  d o z o rc ó w  p o d s ta -  w y m  z o s ta ły  z o rg a n iz o w a n e  s p o tk a -,,W Z W I Ą Z K U  z a r t y k u łe m  J a k i w o w e g o  o b o w ią z k u  ż ą d a n ia  i  s p r a w  n ia :  
u k a z a ł s ię  w  „ K u r ie r z e  S zcze - d z e n ia  k a r t y  d r o g o w e j  w y je ż d ż a ją -  <► z k ie r o w n ic tw e m  p r z y z a k ła d o -
c in s k i lm  d n ia  9.3. b r .  u p r z e jm ie  e e g o  a u to b u s u , u m o ż liw i ło  s a m o -  w e j  s z k o ły  z a w o d o w e j,
i n fo r m u je m y ,  że w  p r z e d s ię b io r -  w o ln y  w y ja z d .  +  z u c z n ia m i p r z y z a k ła d o w e j  sz k o

n a  s k u te k  z a is tn ia łe g o  p r z y -  Z  te g o  t y t u łu ,  za n ie d o p e łn ie n ie  ł y  z a w o d o w e j,  
p a d k u  u p ro w a d z e n ia  a u to b u s u  20-  s w o ic h  o b o w ią z k ó w  o k r e ś lo n y c h  w  ♦  z p r a c o w n ik a m i Z a k ła d o w e g o
s ta jy  w  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m  in s t r u k c j i  o  o c h r o n ie  m ie n ia  o ra z  O ś ro d k a  S z k o le n ia  i  D o s k o n a le n ia  
p o d ję te  d z ia ła n ia :  in n y c h  z a rz ą d z e ń  w e w n ę tr z n y c h ,  w  K a d r .

♦  m a ją c e  n a  c e lu  w y ja ś n ie n ie  o -  t r y b ie  n a ty c h m ia s to w y m  u k a r a n o :  N a  s p o tk a n ia c h  p o in fo r m o w a n o  o
K o lic z n o & c i u p r o w a d z e n ia  a u to b u s u  ♦  2 p r a c o w n ik ó w  z w o ln io n o  ze z a s to s o w a n y c h  k a r a c h  w  s to s u n k u  
*  t e r e n u  z a m k n ię te g o , s k u t k ie m  n a ty c h m ia s to w y m  be z  d o  o só b , k tó r e  w  w y n ik u  n ie d o p e ł-

18-Ietniego ucznia przyzakłado­
w ej szkoły W PKM , który zabrał 
samowolnie pojazd z bazy.

Dyrektor naczelny Woje wódz 
kiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacji M iejskiej w Szczecinie 
Feliks Stasiek wystosował do 
redakcji „Kuriera” 15 bm.

n ie m a  s w o ic n  o o o w ią z K P w  p rz y c z y  
n l ł y  s ię  d o  s a m o w o ln e g o  w y ja z d u  
a u to b u s u . O m ó w io n o  tra g ic z n e  
s k u t k i  w y p a d k u  o ra z  p o d ję to  ś ro d ­
k i  z m ie rz a ją c e  d o  z a b e z p ie c z e n ia  
p rz e d  s a m o w o ln y m  1 w y m u s z o n y m  
w y ja z d e m . P o in fo rm o w a n o  ró w n ie ż , 
że u cze ń  W a ld e m a r  K u n a s z  z o s ta ł 
o s a d z o n y  w  A re s z c ie  Ś le d c z y m  w  
S z c z e c in ie , a c a ło ś ć  s p r a w y  z o s ta ­
ła  p r z e ję ta  p rz e z  P r o k u r a tu r ę  R e­
jo n o w ą  w  P o lic a c h  z  s ie d z ib ą  w  
S z c z e c in ie  (s y g n . a k t  D s . 184/78).

P o n a d to  p o w o ła n o  z  k a d r y  k ie ­
r o w n ic z e j  8-o s o b o w y  ze s p ó l, k tó ­
re m u  p r z e w o d n ic z y ł d y r e k to r  n a ­
c z e ln y , c e le m  p o d ję c ia  d z ia ła ń  w  
k ie r u n k u  w ła ś c iw e g o  z a b e z p ie c z e n ia  
i  o c h r o n y  m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
po d  w z g lę d e m  fo r m a ln y m  i  f iz y c z ­
n y m . W  w y n ik u  p r a c y  ze s p o łu  i 
s p o tk a ń  ro b o c z y c h , k tó r e  o d b y ły  s ię  
w  d n ia c h :  18, 18, 20, 27 lu te g o  b r .  
z o s ta ł o p r a c o w a n y  p ro g ra m  d z ia ­
ła n ia ,  u ję t y  w  h a r m o n o g r a m ie  o -  
k r e ś la ją c v m  t e r m in y  w y k o n a n ia  
p o s z c z e g ó ln y c h  z a d a ń  o ra z  o s o b y  
o d p o w ie d z ia ln e  za je g o  r e a liz a c ję .  
T e r m in y  p o d a n e  w  h a r m o n o g r a m ie  
z o b o w ią z u ją  o d p o w ie d z ia ln y c h  d o  
r e a l iz a c j i  z a d a ń  w  t r y b ie  n a ty c h ­
m ia s to w y m .  C zęść z a g a d n ie ń  u ję ta  
w  h a r m o n o g r a m ie  p r z e w id z ia n a  je s t 
d o  w y k o n a n ia  w  p ó ź n ie js z y c h  te r ­
m in a c h  ze  w z g lę d u  n a  z a k re s  p ra c  
b u d o w la n y c h  i m o n ta ż o w y c h  i  z w ią  
z a n y c h  z n im i  s p r a w  o r g a n iz a c y j­
n y c h  ja k  n p . :  p rz e b u d o w a  b ra m  
w ja z d o w y c h ,  b u d o w a  w e  w ła s n y m  
z a k re s ie  je d n e j  z a p o r y ,  o t r z y m a n ie  
z a p ó r  o d  p ro d u c e n ta  ( z a m ó w ie n ie  
z ło ż o n e  24.03.75), t e r m in  r e a liz a c ji  
m im o  m o n it ó w  — I I I .  I V  k w .  1973 
r . .  u r u c h o m ie n ie  d o d a tk o w e j a la rm o  
w e j ,  n ie z a le ż n e j łą c z n o ś c i d la  s łu ż b  
d o z o ro w a n ia .

S ą d z im y , że p rz e d s ta w io n e  p o w y ­
ż e j n a ty c h m ia s to w e  d z ia ła n ia  o ra z  
z a d a n ia  u ję te  w  h a r m o n o g r a m ie  
s tw o r z y ły  s k u te c z n y  s y s te m  k o n ­
t r o l i ,  s p e łn ia ją c y  w y m o g i  w  ty m  
z a k re s ie ” .

Warto znać 
te numery
Pogotowie telewizyjne: 

tel. 356-96 i 359-55 ul. W iel­
ko 25 czynne w godz. 9— 12 

Pogotowie Gezowni: 
tel. 992

Pogotowie Dźwigowe ł 
Elektryczne: tel. 982 

Pogotowie Lokatorskie: 
tel. 470-07 i 470-08 

Pogotowie Spółdzielcze: 
teł. 222-415

Pogotowie Drogowe PZMot.
tel. 981

Usługi Motoryzacyjne:
P.P. Polmozbyt, u i Biało­
wieska 2, teł. 822-473 czynne 
w godz. 8— 16 

Pogotowie Ratunkowe: 
teł. 999

Telefon zaufania: nr 732-32 
Pogotowie M O : teł. 997.

Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ  o  g o d z . 11.30 o d b y w a  s ię  

w  W S P  p r z y  u l .  T a rc z y ń s k ie g o  l  
(s a la  12) część  u s tn a  I V  a k a d e m i­
c k ie g o  t u r n ie ju  z n a jo m o ś c i ję z y k a  
r o s y js k ie g o  1 w ie d z y  o K r a ju  R a d .

+  Z W  Z w ią z k u  In w a l id ó w  W o je n ­
n y c h  P R L  za p ra s z a  d z iś  o  go dz . 18 
d o  ś w ie t l i c y  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  
21 c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  n a  w ie ­
c z ó r  w s p o m n ie ń  z s e n io re m  W a c ła ­
w e m  S u b o tk in e m .

e  „ P O W IT A N IE  w io s n y  n a d  I n ą ”  
o r g a n iz u je  K lu b  T a t r z a ń s k i  w  n ie ­
d z ie lę .  B ę d z ie  t o  w y c ie c z k a  n a  t r a ­
s ie  G rz ę d z ic e  —  K l in is k a .  Z b ió r k a  
d g o d z . 7.50 n a  D w o r c u  G łó w n y m  
P K P . D ru g ą  im p re z ę  o r g a n iz u je  K o ­
m is ja  K r a jo z n a w c z a  O /M  P T T K  i  
z a p ra s z a  „ N a  s p o tk a n ie  z b o c ia n a ­
m i ”  ( w y c ie c z k a  p ie s z a ) o  g o d z . 10 
p r z y  B r a m ie  P o r to w e j .

+  W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 10.15 
m o ż n a  z w ie d z a ć  M u z e u m  p r z y  W a ­
ła c h  C h ro b re g o  z p r z e w o d n ik ie m , 
p . W o jc ie c h e m  T u m id a js k im .

+  Ś W IĄ T E C Z N A  g ie łd a  s ta ro c i od  
b ę d z ie  s ię  w  K lu b ie  „ P o c z t y l io n ”  
p r z y  u l .  D w o r c o w e j 20 w  n ie d z ie lą  
w  g o d z . o d  10 d o  14.

+  S D K  za p ra s z a  d z ie c i w  w ie k u  
o d  l a t  8 d o  14 n a  Im p re z ę  p n . „ P ię k  
n a  n a sza  P o ls k a  c a ła ” , k tó r a  o d b ę ­
d z ie  s ię  19 b m . o  g o d z . 11, a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  20.

+  W  N IE D Z IE L Ę  o  go dz . 13 w  
K lu b ie  M P iK  (a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  2) —  o d b ę d z ie  s ię  t r a d y c y jn y  p o ­
r a n e k  m u z y k i  k a m e ra ln e j.  P r o w a ­
d z e n ie  —  W a le r ia n  P a w ło w s k i.  
W s tę p  w o ln y .

+  K O N K U R S  u c z n ió w  s z k ó l m u ­
z y c z n y c h  I  s to p n ia  s e k c j i  s k r z y p ie c  
i  w io lo n c z e l i  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 10 w  a u l i  s z k o ły  p r z y  
a ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  115. W y s tą p ią  
k a n d y d a c i  ze s z k ó ł m u z y c z n y c h  z 
P o z n a n ia , K o s z a l in a ,  S ta r g a rd u .  Z ie ­
lo n e j  G ó ry  i  S zcze c in a .

+  W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 15 w  
h a l lu  Z a m k u  o d b y w a ć  s ie  b e d z ie  k o  
le jn a ,  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  Ja z z  
c i u b  Z a m e k , g ie łd a  p ły t .  p la k a tó w  
1 w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h .

Kłopoty pralni
K L IE N C I  p r a ln i  są n ie z a d o w o le n i.  

W  p u n k ta c h  u s łu g o w y c h  z a b r a k ło  
b o w ie m  p o d s ta w o w e g o  ś ro d k a  d o  
c z y s z c z e n ia  g a r d e ro b y  ja k im  je s t  
e z te r o c h lo r o e ty le n .  T e r m in y  o r a n ia  
u le g a ją  z a te m  p rz e s u n ię c io m  i co  
n a jg o rs z e  d o  te j  p o r y  n ie  w ia d o m o  
k ie d y  t r a f i  d o  S z c z e c in a  t r a n s p o r t  
n ie z b ę d n e g o  d o  o d ś w ie ż a n ia  o k r y ć  
z w ią z k u  c h e m ic z n e g o .

K ie r o w n ic tw o  S z c z e c iń s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  P r a ln ic z y c h  r o b i  co  m oże  
b y  ta  s y tu a c ja  (a d o tk n ę ła  ta k ż e  i 
in n e  m ia s ta  w o je w ó d z k ie )  u le g ła  
j a k  n a js z y b c ie j  z m ia n ie . (w y s )


